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W ychodzi codzienni* o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 ceotów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — L isty  należy 
frankowad. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redaKcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 z ł ,  p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r ­
t a l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 z ł ,  k w a r ­
t a l n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lteowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ówieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjm ują: w A ustryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą LzoowsJcą 

wynosi rocznie (od i  stycznia do końca 
grudnia) w miejscu 12 zł., pocztą 16 
ż].; półrocznie od 1 stycznia do końca 
czerwca) w miejscu 6 zł., pocztą 8 
zł.; ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 
końca marca) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 zł.; miesięcznie od 1 do końca każ­
dego miesiąca w miejscu I zł., pocztą
1 zł. Bo ct.

Prenumeratorów i e roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r  u j ą od 1 
stycznia do kmica grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, dodatek 
miesięczny do Gazety Lwoivskiej, b e z ­
p ł a t n i e ;  ówieróroezni zaś i miesię­
czni za dopłatą: pierwsi 75 ci, drudzy 
30 ct. Przewodnik, prenumerowany oso­
bno, kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie
2 zł., ćwierćrocznie J zł.

N a podstawie umowy zawartej z  re- 
dakcyą warszaiushtego „Tygodnika Ilu­
strowanego44 zawiadamiamy szanoionych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po  ccnro z n a c z n i e  z n  i- 
ż o n ej.

P r e n u me r a t o  r owi e  Gazety L%vow- 
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1891 r. 
warszawski „Tygodnik I lu s t r o w a n y po 
następującej cenie:

rocznie . 10 zł.
' * n
2 „ 50 ct.

miesięcznie 84 ct.
rocznie . . 12 zł. 60ct.

6 , 30 „
3 8 15 „

miesięcznie 1 „ 5 „

CZĘŚĆ URZĘDOWA
C. k. Radca szkolna krajowa zamiano­

wała stałego nauczyciela, Mikołaja W y s o- 
c z a ń s k i e g o ,  w Klimcu, stałym nauczy­
cielem szkoły etatowej w Stynawie Niżnej.

Obwieszczenie.
Reskryptem z dnia 30 października 1890 

roku udzieliły wys. c. k. Ministerstwo han­
dlu i król. węg. Ministerstwo handlu Alber­
towi R e y m a n o w i  we .Lwowie, wyłącznego 
przywileju na aparat do kontrolowania celu 
przy karabinie systemu Maulichera, stosownie 
do otwartego opisu złożonego w wys. c. k. 
Ministerstwie handlu z prawem pierwszeń 
stwa od dnia 2 czerwca 1890 r. w króle­
stwach i krajach w Radzie państwa repre­
zentowanych pod wszystkiemu warunkami i ze 
wszystkiemi skutkami Najwyższego patentu 
z dnia 15 sierpnia 1852 r.

Co się do publicznej wiadomości podaje.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

W e L w o w ie  , kwartaluie

Na w n u s i :  k s e ł

Lwów, 28 stycznia.

W wQwuctraiem położeniu poli- 
tyeznem góruje w tej chwili nad wszy­
stkiemi innemi wypadkami fakt rozwią­
zania Izby deputowanych Rady pań­
stwa. Dochodzące nas dzisiaj dzienniki 
wiedeńskie , praskie i inne , zajęte są, 
jak to zresztą było do przewidzenia, 
niemal wyłącznie tym przedmiotem, 
a przeważna ich część, w rozpatrywa­
niu powodów rozwiązania Izby, staje 
bezwarunkowo na stanowisku komen­
tarza, ogłoszonego przez Grazetę urzę­
dową. Równocześnie odzywają się gło­
sy, iż przy rozważaniu tego ważnego 
wypadku należy i to wziąć na uwagę,

że pozostają jeszcze w zaległości obra­
dy nad budżetem za rok ubiegły. Grdy- 
by je była prowadziła Izba, znajdująca 
się u schyłku swej działalności, dysku- 
sya mogłaby być nadużytą za środek 
do agitacyi wyborczej, a pojedyncze 
stronictwa mogłyby mieć na oku ra­
czej cele partyjne, niż interesa Pań­
stwa. Zresztą rozprawy, toczące się 
w okresie zwrócenia ogólnej uwagi ku 
nowym wyborom, miałyby niezawodnie 
problematyczną tylko wartość. Inaczej 
będzie niewątpliwie w nowym parla­
mencie , którego stronictwa widzieć 
się będą w posiadaniu mandatów na 
szereg lat. Dzienniki niemal bez wyjąt­
ku przyłączają się do uznania, jakie 
wypowiedział przeszłej Izbie komentarz 
urzędowy. Chociaż wrzały w niej wałki 
stronnictw, utrudniające szybką i pra­
widłową pracę, pozostawia ona po sobie 
wspomnienie, iż dokonała szeregu waż­
nych dzieł, jak: odnowienie prawnopo­
litycznych stosunków z drugą połowa 
Monarchii , wykończenie organizacyi 
wojskowej, udział w skonsolidowaniu 
finansów, zainaugurowanie socyalnego 
ustawodawstwa, nadzwyczajne powięk­
szenie sieci kolei żelaznych, wreszcie 
uchwalenie licznych ustaw, mających 
na celu rozwój i poprawę stosunków 
ekonomicznych, oświaty, bezpieczeństwu 
publicznego, i t. d.

Rozwiązana Izba rozpoczęła swój 
okres prawodawczy, dziesiąty od wpro­
wadzenia ery konstytucyjnej, dnia 22 
września 1885. Z ogólnych nowych 
wyborów, dokonanych w r. 1885, wy­
szła ówczesna Izba poselska , w poró­
wnaniu z poprzednią, w znacznie zmie­
nionej postaci. Zmiana ta uwidoczniała 
się przedewszystkiem na ławach nie­
mieckiej opozycyi, gdzie wiele osobisto­
ści, wchodzących dotychczas w skład par­
lamentu, zostało zastąpionych nowymi, 
mało pod względem politycznym zna­

nymi posłami. Niemiecka opozycya, 
która przed r. 1885 tworzyła jednolite 
wielkie stronnictwo, obejmujące około 
140 członków, rozpadła się na trzy 
frakeye: w niemiecko-austryacki klub, 
dalej klub niemiecki, i niemiecko-naro- 
dowe połączenie , z których dwa pier­
wsze kluby zlały się na początku roku 
1887 w jedno ciało, i stanowiły aż do 
ostatniej chwili stronictwo pod nazwą: 
klub zjednoczonej lewicy. Czwarta frak- 
cya zorganizowała się na skrajnej le­
wicy, pod komendą Schónerera, z gar­
stki deputowanych, znanych ze swych 
antisemickich aspiracyj. Frakcya ta 
zresztą, której dowództwo, po zasądze­
niu Schónerera na cieżkie wiezienie,O O
przeszło w ręce p. Turka, rozpadła się 
i ostatecznie rozwiązała roku zeszłego.

Mniej nowe wybory wpłynęły na 
skład prawicy, która wyszła z kam­
panii wyborczej, wzmocniona kilkoma 
mandatami. Koło polskie i klub czeski 
utrzymały się w dotychczasowej sile. 
a to samo da się powiedzieć i o dwóch 
innych większych klubach prawicy. 
Oprócz tych klubów utworzył się w ło­
nie prawicy złożony z deputowanych 
włoskich południowego Tyrolu klub 
„Trentino" i klub ruski z czterech człon­
ków. Wkrótce potem deputowani libe­
ralni z Istryi, Glorycyi i Tryestu zorga­
nizowali pod wodzą hr. Coroniniego 
klub „liberalnego centrum", do któ­
rego przyłączyło się później kilku nie 
należących do żadnego stronictwa de­
putowanych, między tymi pp. Sochor 
i Kowalski. W ciągu okresu prawo­
dawczego utworzyła się z tych żywio­
łów klubu czeskiego, które chciały dzia­
łać i politykować na własną rękę, mała 
frakcya, jako klub „niezawisłych cze­
skich deputowanych" a znana po­
wszechnie pod nazwą klubu młodocze- 
skiego Frakcya ta zwiększyła się później 
liczebiiie skutkiem kilku uzupełniają-

W 1NDYACH
(„Notatki myśliwskie z IndyjLl, przez Józefa 
hr. Potockiego. — Kraków. Nakładem Autora.)

(Ciąg dalszy).

Tak sarno jak z tygrysem lub panterą, 
ma się rzecz i z inną najgrubszą zwierzyną, 
z tą tylko ujemną różnicą że podczas_ gdy 
tygrys w Indyach mniej więcej wszędzie się 
pojawia, nosorożec, potężny bizon (hosgaurus) 
rzadkie gatunki koziorożców i ovisów, tej tak 
Wysoko przez myśliwych cenionej _ zwierzyny, 
zamieszkują tylko północne części półwyspu, 
niedostępne moczary i dziewicze lasy Assarau 
nad Bramaputrą lub wieczne śniegi Hima- 
layów i Kaszmiru. Dzikie słonie są w Myso- 
rze, na południu, lecz te — jak żubr w Bia­
łowieży — są pod ochroną prawa angielskie 
go, które strzelać je zabrania. Jestto najcen­
niejsze zwierzę w Indyach. Na dworach Ma­
haradżów setki ich trzymają, używając do u- 
‘'oczystych pochodów i na łowy, na dzikiego 
zwierza — przedewszystkiem zaś potrzebne 

dla angielskiej armii i ważną grają w niej 
rolę jako siła transportowa. Polowanie w in ­
dyach bez słoni jest niemożebne; cena my­
śliwskiego słonia, nieraz kilkaset funtów ster- 
lingów wynosi.

Polowanie w Indyach umiejscowiło się 
dziś w kilkunastu punktach, porozrzucanych 
" stosunkowo małych przestrzeniach na ogro­
mnym obszarze, równającym się mniej więcej
Eunopie bez Rossyi. Niedostępny Nepal, po- j

łudniowa część Assamu, Kooh-Behar, Hayde- 
rabad i Mysore, oto niektóre z najlepszych tak 
zwanych „shooting-grounds" w całych Indyach. 
Te obszary, czy rewiry, leżą albo w posiadło­
ściach Maharadżów, południowych książąt kra­
jowych^ wasalów Anglii, albo położone w an­
gielskiej prowincyi, są pod względem polowa­
nia w wyłącznem i faktycznein władaniu ofi­
cerów anglo-indyjskiej armii. Jeżeli Mahara- 
dżah sam jest myśliwym, wtedy urządza raz 
do roku wspaniałe łowy, na które nie łatwo 
otrzymać zaproszenie. Listy gości układane 
bywają wcześnie, a panowie angielscy tłumnie 
na takie łowy zjeżdżają — zresztą nie wszy­
scy Maharadżahowie przyjmują u siebie Eu­
ropejczyków. —- Jeżeli zaś Maharadżah nie 
dba o polowanie, wówczas oddaje je rezyden­
towi angielskiemu, który rozporządza niem 
wyłącznie dla siebie i swoich przyjaciół. — 
W prowinćyach angielskich panami polowa­
nia są oficerowie pułków, stojących załogą 
w głębi kraju. Namiętni myśliwi, urządzają 
oni zwykle raz do roku wyprawę myśliwską; 
przygotowują ludzi , konie, namioty, wyszu­
kują najlepsze knieje grubego zwierza i ru­
szają z całym taborem w lasy i dżungle na dwa 
lub trzy miesiące. Zapraszają na te „shooting- 
parties^ kolegów _ z innych pułków, czasem 
przyjaciół z Anglii — obcych zaś wyjątkowo 
i niechętnie.

Ten stan rzeczy tłómaczy, dlaczego hr. 
Potocki, pomima licznych listów polecających, 
tak wielkie napotkał trudności w uskutecznie­
niu swych planów myśliwskich. Wyjechawszy 
z Bombayu, zwiedziwszy Benares, czekał on 
w Kalkucie na ostateczny rezultat swych za­
biegów, który nie zapowiadał się pomyślnie. 
Lord Beresford, sekretarz wicekróla, pomimo 
szczerych chęci, żadnych ułatwień przyrzec

nie mógł. Czas był już spóźniony. Mahara­
dżah Kooh - Beharu , który zazwyczaj cudzo- 
ziemców zapraszać l ubi , rozpoczął już był z 
licznem gronem gości doroczne swe polowa­
nia. Rajah z Reyah miał już ułożoną listę go­
ści : szesnaście strzelb i absolutnie nikogo 
więcej przyjąć nie mógł. W Nepalu, na pół­
nocy, najlepszym tygrysim rejonie, polował już 
z ogromną świtą ks. Albert Wiktor, syn księ­
cia Walii; w Assamie, ojczyźmie nosorożców, 
brakło słoni, bez których nie sposób polować....

Wicekról margrabia Landsdowne, przyjął 
bardzo uprzejmie hr. Potockiego, ale powtórzył 
mu to samo, co lord Beresdorf — same tru­
dności.... „Trzeba nas było na parę miesięcy 
naprzód uprzedzić! “ mówili zgodnie obaj. —

Nie pozostawało więc nic innego, tylko 
przyjąć zaproszenie pułkownika Gerarda z Goo- 
ny, w środkowych Indyach, chociaż polowa­
nie u niego mierne, tygrysów mało. — Ale 
wyboru nie było, i hr. Potocki postanowił ko­
rzystać z uprzejmego zaproszenia, — po ty­
godniowym pobycie w Kalkucie, wyjechał do 
Goony.

K alkuta, którą niesłusznie zowią „mia­
stem pałaców", nie przedstawia, zdaniem na­
szego podróżnika, nic godnego widzenia. Prócz 
rezydencyi wicekrólewskiej i namiestnika Ben- 
galu, tak z w. „Belwederu", kilku_ okazałych 
gmachów rządowych, muzeum indyjskiego 
przemysłu i dwóch czy trzech szerokich u lć 
z pieknemi sklepami w europejskiej dzielni­
cy, cała Kalkuta, to stek brudnych, odrażają­
cych domów i nędznych lepianek, w których 
żyje i porusza się 'jak w ogromnem mrowisku 
700.000 ludność krajowa, stanowiąca °/18 mie­
szkańców tej stolicy anglo-indyjskiego cesar­
stwa.

Pierwsze miejsce zajmuje tu oczywiście 
wicekról, przedstawiciel majestatu cesarzowej 
Indyi, na którego skinienie pochylają się kor­
nie głowy 260 milionów krajowych podda­
nych. Żyje o n , w królewskiej iście rezyden­
cyi, jak monarcha, otoczony azyatycką pompą 
i przepychem. Na ulicy otacza go liczna es­
korta wspaniałej gwardyi przybocznej, w pa­
łacu lśnią złotem szamerowane mundury sług 
i adjutantów, przestrzegających reguł dwor­
skiej etykiety — słowem dwór królewski.

Opis podróży z Kalkuty barwnie napi­
sany i niezmiernie zajmujący. Na stacyi ko­
lejowej Siliguri, przesiada się na tak zwaną 
kolej himalajską — jest to raczej tramwaj 
parowy, z odkrytemi małemi wagonami na 
wąziutkim torze.

„Ranne mgły — pisze hr. Potocki 
zasłaniały horyzont, gdyśmy z rozbudzoną cie­
kawością opuścili Siliguri. Przez pierwszych 
kilka mil droga prowadzi przez uprawne pola, 
plantaćye indigo i herbaty. Wtem mgliste 
zasłony', zwalczone promieniami wschodzące­
go słońca, rozwarły się przed nami, odkrywa­
nie cudny widok na piętrzący się w oddali 
łańcuch gór himalajskich. Od tego miejsca 
zaczęła się najfantastyczniejsza jazda, jaką 
wżyciu widziałem, i wobec której wszystkie 
Simeringi i fiigi-Kulmy dziecinną się wydają 
zabawką. Miniaturowy nasz pociąg, sapiąc i 
hucząc przeraźliwie drapie się pod górę . to 
jak wąż wijąc się serpentyną coraz wyżej, 
wązkie zakreślając koła, to wspinając się 
wprost na pochyłe i nieprawdopodobnie stro­
me stoki. Mijamy ciemne, wysokopienne lasy 
podszyte bujną i gęstą roślinnością południo­
wej strefy ; temperatura zaczyna się powoli 
zniżać, przyjemny chłód nas przejmuje, spra­
wiając prawdziwą rozkosz po kalkuckioh upa.



cych wyborów i przyłączenie się do niej 
kilku staroczeslrich posłów.

Stosunek liczebny pojedynczych 
stronictw był mniej więcej taki :

Połączona lewica niemiecka liczyła 
110 członków, koło polskie 56, klub czeski 
56, klub prawego centrum BO, klub cen­
trum 15, klub lewego centrum 12, nie- 
miecko-narodowe połączenie 18, klub 
„Trentino" 7, klub młodoczeski 14, klub 
ruski 4. Liczba „dzikich “ wynosiła osta- 
triiemi czasy około BO.

W końcu wspomnieć należy, iż pod­
czas całego ubiegłego okresu prawodaw­
czego prezydentem Izby był dr. Smolka. 
I’rzy rozpoczęciu okresu hr. Ryszard 
(llam - Martinitz został wybrany pier­
wszym a p. Ohlumecky, drugim wice­
prezydentem. Po powołaniu zaś hr. Clam- 
Martinitza do Izby panów, baron Chlu- 
mecky posunął się na stanowisko pier­
wszego wiceprezydenta, a jego miejsce 
zajął dep. Zeithammer.

Dla dopełnienia obrazu dodajemy 
wreszcie, iż w ciągu zamkniętego wła­
śnie okresu prawodawczego Izba depu­
towanych odbyła ogółem 424 posiedzeń, 
Izba panów 88. Znaczną część posie­
dzeń zajęły obrady nad preliminarzem 
i pozostającemi z nim w bezpośrednim 
związku projektami ustaw.

I  Petersburga.
(Z bieżącej chwili.)

W potwierdzeniu podanej już przez nas 
wiadomości donoszą do Polit. Corresp. z Pe­
tersburga, iż pogłoski o mającej nastąpić 
zmianie w ministerstwie oświaty są o tyle 
prawdziwe, iż hr. Deljanow z powodu pode­
szłego wieku rzeczywiście prosił o dymisyę. 
Natomiast nieuzasadnioną jest zupełnie wia­
domość, iż następcą Deljanowa ma zostać pro­
kurator synodu Pobiedonoscew. Między kan­
dydatami, wymienianymi na posadę ministra 
oświaty, ma najwięcej szans Kapustin , kura­
tor petersburskiego okręgu naukowego.

Dnia 24 b. m. odbył się w pustelni 
Sergiewskiej pogrzeb księcia Mikołaja Maksy- 
milianowicza Romanowskiego. Kondukt żało­
bny wyruszył ze stacyi ku pustelni. Za tru­
mną postępowali: car, wielcy książęta i sy­
nowiec zmarłego. Po żałobnej liturgii ciało 
podnieśli car i wielcy książęta i zanieśli do
dolnej cerkwi.

Policmajster kijowski wydał niedawno 
rozporządzenie, iż kupcy starozakonni I. gil- 
dyi nie mają prawa trzymać w każdym ze 
swoich zakładów handlowych lub przemysło­
wych więcej niż jednego subjekta żyda. Prze­
ciw temu rozporządzeniu kilku kupców zanio­
sło skargę do kijowskiego zarządu gubemial- 
nego, który na zasadzie ustawy pasportowej, 
oraz wyjaśnienia generał-adjutanta Drentelna 
z dnia 17 września 1886 r., pozostawił skar­
gę bez skutku i oświadczył się za bezwarun­
kowego wykonaniem rozporządzenia policmei- 
stra.

łach. Tablica drogowa wskazuje cztery, pięć 
tysięcy stóp szerokości. Z podnóża dziewiczych 
lasów wjeżdżamy w urwiste wertepy i skały 
olbrzymich głazów, pociąg wije się coraz wy­
żej i wyżej — z jednej strony naga ściana 
granitu, z drugiej zionie przepaść bez­
denna. Od 5000 stóp wysokości roślinna 
fauna zaczyna się zmieniać, przybierając 
charakter górskiej, więcej karłowatej wegeta- 
cyi. Rozmaite gatunki paproci, między które- 
mi i nasza zwyczajna, tu w pień wysmukłe­
go drzewa, jak palma wyrosła, ślicznie kwi 
tnący rododendron — dotrzymują nam towa­
rzystwa do końca. Coraz wyżej się pniemy, 
szczyty gór, które nam się z podnóża wyso­
ki emi*zdawały, pod nami leżą, równamy się 
z obłokami. krajobraz coraz wspanialszy.... 
Wreszcie po ośmiu godzinach jazdy tą orygi­
nalną koleją, przynoszącą prawdziwą chlubę 
angielskim inżynierom i technikom, odsłania 
się przed nami, malowniczo na stoku góry, 
jak gniazdko do ściany granitu przyczepione, 
miasteczko Dardżiling na wysokości 7 500 
stóp, najwyższy punkt na świecie, na który 
siłą pary dostać się można. Przed nami w 
srebrzystem świetle jaśnieją dziewicze śniegi 
na zwartym szeregu gór ogromnych, kolosów 
Himalajskich, Ewerestu i Kichinjungi, naj­
wyższych szczytów kuli ziemskiej, gdzie or­
ganiczne życie zamiera i dokąd stopa ludzka 
nigdy nie dotarła. Obraz jedyny, wspaniały, 
imponujący majestatem tych olbrzymów przy­
rody, w obec których człowiek wydaje się 
małym jak ziarnko piasku w pustyni ,Sahara... 
Za górami Tybet tajemniczy, dalej Chiny — 
myśl w rozbudzonej wyobraźni przenosi się 
daleko do nieznanych światów....11

Takich pięknych opisów, pełnych kolo­
rytu i odczucia wspaniałej przyrody, mnóstwo

Z Berlina.
(Wrażenie rozwiązanie austryackiej Izby depu­
towanych. — Ukonstytuowanie Koła polskiego. — 
Załatwienie zatargu. — Wniosek socjalnej de­

mokracji).
niespodziane rozwiązanie austryackiej 

izby deputowanych stoi także w Berlinie na 
pierwszem miejscu ogólnej dyskusji. Jak te­
legrafują prywatnie, oświadczenie rządowe, 
dołączone do Najw. patentu o rozwiązaniu 
Izby, sprawiło w politycznych kołach berliń­
skich dobre wrażenie. Prasa zajmuje się obe­
cnie niemal wyłącznie tym przedmiotem, 
komentując go w sposób najrozmaitszy. Nat. 
Ztg. wyraża mniemanie , iż dwuznaczna po­
stawa Staroczechów wobec sprawy ugody, i 
niedające się spełnić żądania Młodoczeehów, 
zniewoliły rząd do zastanowienia się nad 
sformowaniem nowej większości parlamen­
tarnej.

Koło polskie sejmowe ukoustytuowało 
się w sposób następujący: Prezesem, wybra­
no ponownie posła p. Leona Czarlińskiego; 
do komisyi parlamentarnej wybrano posłów: 
księdza dr. Jażdżewskiego i dr. Szumana, 
a na ich zastępców, posłów: ks. dr. Etablew- 
skiego i ks. kan. Neubauera.

Powstały przed świętami Bożego Narodzenia 
zatarg między stronnictwem konserwatywnem 
a rządem został załatwiony. Czytamy bowiem 
w Kreutz Ztg.-. „Prasa liberalna jest nieco 
zaniepokojoną, że ostatnie uchwały stronnictwa 
konserwatywnego w sprawie reformy ordyna- 
cyi gmin wiejskich pozostają jeszcze w ta­
jemnicy. Pozwolimy sobie dla tego uchylić 
nieco zasłony i donosimy, że na podstawie 
uchwał stronnictwa konserwatywnego osią- 
gniętem zostało porozumienie z rządem, z któ­
rego i nasi czytelnicy będą zadowoleni. Re­
sztę bliżej wyjaśnią odnośne wnioski, jakie- 
stronnictwo konserwatywne przedłoży ko- 
misyi“.

Wniosek partyi socyalno-demokratycznej 
o upaństwowieniu aptek opiewa: Uprasza się, 
aby związkowe rządy przedłożyły ustawę, 
która oddałaby zarząd aptek w ręce państwa. 
W motywach podano, że taka ustawa byłaby 
tylko logiczną konsekwencyą ustaw o ubez­
pieczeniu robotników. Państwo powinnoby je­
dnak przy zarządzaniu aptekami wykluczyć 
wszelkie iiskalne cele i odstępować leki po 
własnych kosztach.

Sprawy irlandzkie.
-Times dowiaduje się z konferencyj w 

Bó3l:)gne prowadzonych, że Parnell oświadczył 
0 ’Bnenowi, iż byłby gotów ustąpić, ale tylko 
w takim razie, gdyby Gladstone dał zadawa­
lające przyrzeczenia co do traktowania spra­
wy ziemiańskiej i kontroli nad policyą 
w swoim projekcie autonomii irlandzkiej. Ale 
jeżeli Gladstone przyrzeczeń takich nie zrobi, 
to Parnell pozostanie bez względu na nastę­
pstwa. Dalej zapewnia korespondent Times, 
że sprzeczności pomiędzy Dillonem a 0 ’Brie- 
nem występują tylko w kwesty i ustąpienia 
Parnella. Dillon żąda bowiem stanowczo ustą­
pienia Parnella, podczas gdy 0 ’Brien zada 
wala się chwilowem uchyleniem się Par­
nella od roli przewódcy. Według doniesień 
późniejszych ma Parnell zamiar udać się z 
0'Brienem do Ameryki celem zebrania fun-

w książce hr. Potockiego. — Nie możemy się też 
powstrzymać, aby nie przytoczyć jeszcze jedne­
go ustępu, opisującego miasto Agrę. Niegdyś 
stolica potężnego państwa wielkich Mogołów, 
rezydencja cesarzy z dynastyj mongolskich ze 
środkowej Azyi przybyłych, potomków Tamerla- 
na, pełną jest Agra zabytków i pamiątek ze 
świetnych czasów cesarzy Akbara i Szach- 
Dżehana. Dziś wszystko w ruinie: z upadkiem 
mongolskiego cesarstwa w Indyach, rozpadły 
się pyszne pałace i wspaniałe rezydencye; w 
murach dawnej fortecy cesarza Akbara, wzno­
szącej dumnie swe ponure, ciemne, ściany 
nad brzegiem rzeki Dżumny, żołnierz angiel­
ski na warcie się przechadza, pilnując an­
gielskiego fortu, wśród gruzów upadłej po­
tęgi azyatyckich władców. Na każdym kro­
ku spotyka się ślady minionej świetno­
ści. W opuszczonej rezydencji dawnych ce- 
sarzów lśnią się marmurowe komnaty od kry­
ształów i drogocennych mozaik, w sali tro­
nowej wznosi się dotąd złoty tron na posadz­
ce z białego i czarnego, w szachownicę uło­
żonego, marmuru, gdzie cesarz Akbar ze swym 
błaznom nadwornym w szachy się zabawiał, 
używając do swej gry ulubionej uroczych ba- 
jader zamiast martwych pionów. — Wiara 
Mahometa góruje tu nad kultem Brahmy. 
Marmurowe kopuły tak zwanego Meczetu pe­
reł , który raczej na miano perły pomiędzy 
meczetami zasługuje, jaśnieją wśród ciemnych 
murów dawnej fortecy; ni Bagdad, ni Stam­
buł ni Kair nie posiadają równie wspaniałej 
świątyni, będącej zarazem najpiękniejszym 
zabytkiem indo-saracońskiej architektury. Lecz 
wszystko niknie w obec świątyni Tadż-Mehul, 
którą cesarz Szach-Jehan w XV1J w. jako 
mauzoleum dla zmarłej swej małżonki wysta­
wił. Dwadzieścia tyąięcy rąk pracowało kilka

duszów dla ligi. W ten sposób uchyliłby się 
na pewien czas z widowni politycznej. Tym­
czasem w ostatniej swej mowie wWaterford 
powtórzył Parnell pretensye, które ma do 
Gladstona, i od których spełnienia czyni za­
wisłem swoje ustąpienie. Gladstone jednak 
nie myśli ulegać naciskowi i to właśnie po­
doba się Parnellowi, gdyż pragnąć on ma 
zupełnego zerwania z Gladstonem.

Czy Parnell ma już jakie inne widoki, 
czy ujęły go pochlebstwa stronnictwa konser­
watywnego, jest zagadką. Faktem jest nato­
miast, co donoszą same dzienniki angielskie, 
mianowicie:

Parnell otrzymuje od członków gabinetu 
angielskiego coraz nowe uznania. Minister 
Hicks-Beach, który był niegdyś ministrem dla 
Irlandyi. w najnowszej mowie swojej w Bri­
stolu oświadczył, że przyjaciele i nieprzyja­
ciele muszą uznawać pełen siły, genialny cha­
rakter Parnella. Ale Parnell właśnie, który 
zna Irlandczyków, czyni źle, odwołując się do 
nienawiści rasowej. O Gladstonie rzekł, że 
nie będzie już mógł długo tak tajemniczo 
milczeć, jak dotychczas, gdy bowiem nadejdą 
wybory powszechne, musi ogłosić program, a 
wówczas , jak mniema p. Ilicks-Beach, na 
program jego z zasadą Homerule odpowie kraj 
zaprzeczeniem.

Rozdwojenie partyi irlandzkiej sparali­
żowało tak zwaną „kampanię11 czyli walkę 
przeciw właścicielom ziemskim. Ze sprawo­
zdań urzędowych wynika, że 900 dzierżaw­
ców, którzy prowadzili walkę, przystąpiło w 
ostatnim tygodniu do ugody z właścicielami.

O O I I K A
Lwów , 28 stycznia.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Zagó­
rze, w powiecie lwowskim, na restaurację szko­
ły, zapomogi w kwocie 100 zł.

(§) Posiedzenie kraj. komisyi prze­
mysłowej. Marszałek krajowy ks. Eustachy 
Sangus zko,  jako przewodniczący kraj. komi­
syi dla spraw przemysłowych, zwołał posiedze­
nie tejże komisyi, które odbędzie się w ponie­
działek, dnia 2 lutego b. r. o godzinie 11-tej 
przed południem w sali radnej Wydziału kra­
jowego w gmachu sejmowym.

Na porządku dziennym umieszczono nastę­
pujące sp raw j i i

I. Sprawozdanie z czynności sekcji admi­
nistracyjnej i biura od czasu ostatniego posie­
dzenia plenarnego k om isy i; sprawozdawca p. 
Romanowicz.

II. Sprawa zakładania nowych szkół prze­
mysłowych uzupełniających ; sprawozdawca p. 
rektor Franke.

III. Wyrażenie opinii co do projektowanej 
zmiany przeznaczenia fundacji izraelickiej na 
cele rękodzielnicze imienia Marka Bernsteina; 
sprawozdawca p. rektor Franke.

IV. Wnioski w sprawie wprowadzenia w 
życie warstatu naukowego szewskiego w Uhno- 
wie w powiecie rawskim ; sprawozdawca p. Na- 
wratil.

V. W nioski w przedmiocie przem ysłu po- 
wroźniczego w Radym nie; sprawozdawca p.  Na- 
wratil.

dziesiątKÓw lat około tej pysznej budowy a 
stare kroniki wspominają o niesłychanych bo­
gactwach klejnotów i drogich kamieni, które 
wszystkie kraje i prowineye, potężnego pań­
stwa swemu panu i władcy niosły w dani 
dla upiększenia tego „cudu łlindostanu.11 — 
Nie Hindostanu, lecz świata cudem tę bu­
dowlę nazwać można, gdyż, zaprawdę, nigdy, 
na całej kuli ziemskiej piękniejsze dzieło z rąk 
ludzkich nie wyszło.

Na szafirówem tle wschodniego nieba, 
wśród róż i jaśminów, drzew ślicznie kwi ­
tnących, w ciemnej zieleni cyprysów, wznosi 
się Tadż-Mehul na terasie z różowego mar­
muru, jak jasny dyament w kwiatów bukie­
cie, cały z białego jak śnieg, przeźroczystego 
jak alabaster, rzeźbionego jak koronka, mar­
muru, bez skazy ani plamki, w blasku dro­
gich kamieni, któremi w najpiękniejszej mo 
zaice zewnątrz i wewnątrz jest wyłożony, jak­
by nadziemskie zjawisko z tysiąca i jednej 
nocy. — Żaden gmach lub świątynia — po­
wiada hr. Potocki — nie wywarła na mnie 
większego wrażenia wspaniałością swą a za­
razem prostotą stylu. Niepodobna oddać uczu­
cia zachwytu i podziwu, jaki każdego ogar­
nia na widok tego, jak go ktoś nazwał „poe­
matu z marmuru. “ Widząc Agrę i jej zabytki 
ma się wrażenie dawnego Oryentu średnich 
wieków o bajecznym przepychu azyatyckich 
władców, ich despotycznych fantazych i ko­
losalnych bogactwach, które tylko sny pier­
wszej młodości w rozbudzonej wyobraźni od­
malować potrafią, a których ślady na każdym 
kroku się tutaj spotyka....11

(Ciąg dalszy nastąpi).
***

VI. Prośby o stypendya; sprawozdawca P- 
Romanowicz.

VII. Prośby o pożyczki i zasiłki dla roz­
maitych przedsiębiorstw przemysłowych; spra­
wozdawca dr. Zgórski.

VIII. Wnioski członków komisyi.
—■ Ciężki cios dotknął hr.JWładysława 

Branickiego i jego małżonkę Julię z hr. Poto­
ckich. Pięcioletni a jedyny synek ich, umarł na 
dyfteryę w Kijowie. Hr. Braniccy mają, jak wia­
domo, cztery córki; synek był najmłodszy z ro­
dzeństwa.

— 'L kolei Państwowych. Siacya Eben- 
zweier-Attmunster, szlaku Steinacli-Irdning-Alt- 
nang, dotychczas urządzona tylko dla ruchu o- 
sobowego, pakunkowego, przesyłek pospiesznych 
i towaru drobnego, otwarta będzie z dniem 1 
lutego 1891 także dla przyjmowania i odbioru 
towarów w całych wozach, a więc dla wszel­
kiego ruchu.

— Nowy teatr we Lwowie. W sku­
tek wezwania Wydziału krajowego, wystosowa­
nego do gminy m. Lwowa o przeprowadzenie 
rokowań w sprawie budowy nowego teatru, za­
padła w Radzie miejskiej wiadoma uchwała, 
polecająca magistratowi przedłożyć Radzie od­
powiednie wnioski, które byłyby instrukcyą dla 
delegatów gminy do odnośnych rokowań z Wy­
działem krajowym wybrać się mających. Magi­
strat po dłuższych naradach, zgodził się na 
następujące propozycye, w pięciu punktach 
ujęte :

Rada uchwali:
, 1. Uznać teatr jako instytucyę miejską.

2. Budowy nowego teatru ma się podjąć 
gmina, jednak przy jak największej pomocy 
kraju.

8. Nowy teatr powstanie na Wałach he­
tmańskich, a to między ul. Łukaszewicza a ul. 
Skarbkowską.

4. Koszta budowy teatru, nie mają prze­
wyższać kwoty 750.000 zł.

5. Budowa teatru trwać ma najdłużej 
4 lata.

Propozycye te przedłożone zostaną na ju- 
trzejszem posiedzeniu Rady, która z tego powo­
du nad kwestyą budowy teatru przeprowadzi 
zapewne obszerną dyskusyę i uchwali ostatecz­
ne wskazówki dla delegatów do rokowań z Wy­
działem krajowym.

— Korpus c. i  k weteranów1 woj­
skowych we Lwowie, urządza za spokój du­
szy b. Protektora swego, ś. p. Najdostojniejsze­
go Arcyksięcia Rudolfa, żałobne nabożeństwo w 
dniu 80 b. m. jako w rocznicę śmierci, o go­
dzinie 10 rano, w kościele 00. Jezuitów, na 
które zarząd Korpusu wszystkich swych człon­
ków i pobożnych chrześcian najuprzejmiej za­
prasza.

— Z kroniki karnawałowej. Jedyny 
tegoroczny b a l  k o s t i u m o w o - ma s k o w y  
Koła literacko-artystycznego, zapowiada się coraz 
świetniej. Co dzień otrzymuje komitet mnóstwo 
zgłoszeń, od pań i panów, mających zamiar wy­
stąpić na balu tym w kostiumach, jako też we­
zwań o udzielenie potrzebnych w tym celu wska­
zówek. Olioąc więc rzecz całą uprościć i uła­
twić, donosi komitet raz jeszcze, iż p. Malwina 
Stankiewicz, kierowniczka pracowni kostiumów 
w tutejszym teatrze, mieszkająca w gmachu 
teatru, II piętro 1. 88, podjęła się uprzejmie 
udzielać paniom wszelkich potrzebnych wska­
zówek, a nawet, o ile czas jej na to pozwoli, 
kostiumy w swej pracowni sporządzać.

Nadto zwraca komitet uwagę, iż w myśl 
przyjętego programu, najbardziej pożądane są 
stroje staropolskie, francuskie z czasów Ludwika 
XIV i ubiory wschodnie, które też, jak to wi­
dać z dotychczasowych zgłoszeń, najliczniej się 
na balu pojawią.

Rozsyłka zaproszeń na wi e c z ó r  z t a ń ­
cami ,  który urządza Czytelnia akademicka w 
dniu 5 lutego, jest już na ukończeniu. Ktoby 
dotąd z powodu pomyłki lub z braku dokła­
dnych adresów i informacyj zaproszenia nie 
otrzymał, zechce się zgłosić w Czytelni akade­
mickiej (Rynek 24, II piętro), codziennie w go­
dzinach: od 12 do 1 w południe, od 8 do 4 
po południu i od 6 do 8 wieczorem. Zgłoszenia 
te przyjmują pp.. Jan Waygart, przewodniczący 
komitetu, tudzież Kazimierz Madurowicz, Janusz 
Niementowski i Tomasz Zaklika, sekretarze ko­
mitetu, poczem po porozumieniu się z komisyą 
adresową, zaproszenie zaraz zostanie wysłane. 
[J wymienionych powyżej członków komitetu do­
stać także można w tych samych godzinach bi­
letów wstępu tylko za okazaniem zaproszenia, 
a to biletów familijny cii. po 6 zł. i pojedynczych 
po 2 zł.

B a l o w i  p r a w n i k ó w  przyrzekły do­
tychczas łaskawie patronować: Pani Namiestni- 
kowa hr. Badeniowa, księżna Andrzej owa Lubo- 
mirska, prezydentowa Marchwicka i profesorowa 
Jano wieżowa.

— Ślub. W  niedzielę, dnia 1 lutego, o 
godzinie 7 wieczorem, pobłogosławiony zostanie 
w kościele 00. Bernardynów związek małżeński 
między p. Stefanem z Lubomirza T r e t  e r e m, 
synem. ś. p. Konstantego i Maryi z Janusze­
wskich Tretorów, właścicieli dóbr ziemskich 
Podlipce, a panną Maryą Z d a ń s k ą ,  córką 
Franciszka Zdańskiego, radcy Dworu i starszego 
prokuratora państwa, i Romany z Gołaszewskich.



— Podziękowanie. Komitet pań izrae- 
lickicli darował dla szkoły męskiej im. Czackie­
go 40 par butów. Za ten dar uchwaliła c. k. 
Rada szkolna okręgowa wyrazić komitetowi szcze­
re podziękowanie.

— Z To w. wzaj. pomocy nauczy­
cieli. W piątek, dnia 30 b. m. o godzinie 3 
po południu, w szkole im. Król. Jadwigi, od­
będzie się walne doroczne zgromadzenie Towa­
rzystwa wzajemnej pomocy nauczycieli i nauczy­
cielek miejskich szkół ludowych we Lwowie. 
Na porządku dziennym: Sprawozdanie z cało­
rocznej czynności. Wybór wydziału, komisyi kon­
trolującej i delegatów. O udział jak najliczniej­
szy członków Towarzystwa wydział jak naju­
przejmiej uprasza.

— Z Towarzystwa prawniczego. We
czwartek, dnia 29 b. m., o godzinie pół do 7 
wieczór w lokalu Towarzystwa, ul. Karola Ludwi­
ka 1. 3, II. piętro, odbędzie się sesya informacyjna. 
Porządek dzienny: 1 Orzeczenie Trybunału ad­
ministracyjnego i Trybunału Państwa. Ref. dr. 
Małaczyński. 2. Wypadki praktyczne z prawa 
konkursowego i postępowania cywilnego. Ref. 
dr. Stromenger.

— Z „Echa". Z przedłożonego nam spra­
wozdania z czynności tego Towarzystwa w roku 
ubiegłym, wyjmujemy najważniejsze daty. Człon­
ków bezy „Echo": 3 honorowych, 48 czynnych 
a 63 wspierających. Prezesem jest były artysta 
naszej sceny, p. Maryan Fontana; dyrygentem 
dyrektor szkoły muzycznej p. Wilhelm Czerwiń­
ski. Publicznie występowało „Echo" w r. z. 80 
razy, z zasady bezinteresownie. Dla członków 
wspierających urządza Towarzystwo co miesiąca 
produkoye w kółku ściślejszem. Zestawienie ka­
sowe wykazuje nadwyżkę w dochodach. Biblio­
teka muzyczna „Eeha" rozwija się pomyślnie.

== Wypadek nag ie j śmierci. Dnia 
wozorajszego wieczorem napotkał stójkowy męż­
czyznę licho odzianego, chorego, leżącego pra­
wie bez przytomności na ulicy Cebulnej. Zajął 
się też bezzwłocznie odstawieniem chorego do 
szpitala powszechnego, chory atoli zmarł już 
w drodze do szpitala. Zmarły, jak następnie 
skonstatowano, nazywał się Jan Głąb, liczył lat 
41 i był zarobnikiem. Przyczynę, śmierci wyka­
że dopiero obdukeya sanitarno-policyjna.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o :
2 koszule damskie perkalowe, 2 prześcieradła,
3 poszewki i pół sztuki płótna; biały kożuch 
barankowy, blaszaną bańkę z naftą i nowy koc 
ezerwony. — Zg u b i ono :  srebrny zegarek (an- 
er«) pojedyńczo kryty, z łańcuszkiem srebrnym; 
futr > z białych baranków, pokryte ciemnem su­
knem biało nakrapianem, z kołnierzem kangu­
rowym do odpinania.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 28 stycznia 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 27, do godziny 12 w po­
łudnie dnia 28 stycznia 1891 roku mieliśmy 
wiatr co do kierunku północno - wschodni, co 
do siły słaby, niebo zamglone a powietrze bar- 
wilgotne (91 prc. wilgotności względnej).

Średnia temperatura w tym czasie była 
—7-4°C, najwyższa — 4-0°C wczoraj w połu­
dnie, najniższa —10‘4(IC w nocy.

Wczoraj po południu prószył śnieg nie­
znaczny, wieczór zaś i dziś rano była mgła.

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się na wyspach Szetlandzkich ; zwyż­
ka 780 do 775 w środkowej Rossyi; zniżka 
drugorzędna utworzyła się w Siedmiogrodzie.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 772 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 28, do godziny 12 w połu­
dnie dnia 29 stycznia 1891 r. Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-wschodni, co do siły 
słaby (1—2), średnia temperatura doby obniży 
się do —9'0°0, niebo będzie przeważnie za­
chmurzone a względna wilgotność powietrza po­
zostanie bez zmiany, opadu nie będzie, mglisto.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Trzcia- 
nie pani Helena z Wielogłowskich Ni wi ek a, 
właścicielka dóbr.

W Warszawie Andrzej Br z e z i ń s k i ,  me­
cenas przy b. senacie, prawdziwa ozdoba dawnej 
palestry. Śmierć ta przyszła zupełnie nagle i 
niespodziewanie. Jeszcze tegoż dnia po południu 
ś. p. Andrzej spędził kilka godzin w przyjaznym 
domu na uroczystości rodzinnej, zupełnie zdrów 
i wesół, a ztamtąd pod wieczór udał się do pań­
stwa W. Z. na partyę winta. Tam wśród gry 
spadł nagle z krzesła i zakończył życie. Przy­
wołany natychmiast syn, dr. Jan Brzeziński, 
znalazł go już martwym. Śmierć ta wywołała 
ogólne w całem mieście współczucie; ś. p. An­
drzej zażywał bowiem powszechnego szacunku 
i poważania zarówno jako pierwszorzędny pra­
wnik, odznaczający się jasnością wykładu, trze­
źwością i praktycznością poglądów, oraz jako o- 
bywatel gotowy do wszelkich usług publicznych.

— Ludność Turki. Wynik obliczenia 
z dnia 81 grudnia 1890: Ilość domów w Tur- 
ee 770, rodzin 1084, mieszkańców 5444; chrze- 
ścian 2665, żydów 2779. Przybytek ludności 
od 1880 roku 759.

— Ludność miasta Tarnowa. Według 
obliczeń z dnia 31 grudnia 1880 r., było w

Tarnowie 28.477 ludności cywilnej i 1150 woj­
ska, czyli razem' 24.627 ludności. W ciągu 
dziesięciolecia przybyło 1453 ludności cywilnej 
i tej jest obecnie 24.980, a doliczywszy przy­
bliżony stan wojska 1.500 głów, okaże się lu­
dność miasta w liczbie 26.430. W czterech dziel­
nicach miasta ubyło w ciągu dziesięciolecia lu­
dności, a to : w śródmieściu 177 osób, na Za­
wału 212 osób. na Pogwizdowie 13 osób i na 
Terlłkówce 25 osób. Natomiast przybyło ludno­
ści w trzech dzielnicach: na Grabówce 848 osób, 
na Strusinie 820 osób i na Zabłociu 212 osób. 
Porównawszy ubytek 427 osób w czterech dziel­
nicach, z przyrostem 1880 osób w trzech dziel­
nicach, okaże się przyrost 1458 osób stanu cy­
wilnego.

— Ks. Miclial Miklaszewski, starszy 
wikary przy kościele parafialnym w Rzeszowie, 
jak donosi Gazeta Rzeszowska, której pierw­
szy numer ukazał się właśnie i która będzie 
nowym tygodnikiem politycznym w naszej pra­
sie prowincyonalnej — wyjechał dnia 20 b. m. 
do Ameryki, gdzie ma objąć kierownictwo pa­
rafii katolickiej w polskiej osadzie „Alberta11. 
W Rzeszowie zostawia on po sobie jak najlep­
szą pamięć, bo był dobrym i gorliwym kapła­
nem, a przytem człowiekiem nadzwyczaj serde­
cznym, życzliwym i towarzyskim. Sam nie bo­
gaty, miał czułe serce na ludzką biedę i osta­
tnim groszem dzielił się z biednymi. Cnotom 
jego dał wymowny wyraz najprzew. ks. biskup 
Łukasz Solecki w przesłanych mu tak zwanych 
litterae formatae (listy uwierzytelniające), gdzie 
go nazywano kapłanem wedle serca Bożego. 
Choć już niemłody, miał przecież serce zdolne 
do szlachetnych porywów, czego dowodem osta­
tni jego krok; nie zważając bowiem na trudy, 
jakie go czekają, na pracę olbrzymią w parafii, 
liczącej przeszło 20.000 dusz, pojechał poświę­
cić resztę swego żywota tym naszym robotni­
kom, którzy z biednej ojczyzny wywędrowawszy, 
na drugiej półkuli szukają kawałka chleba.

— Z Iwonicza donoszą Dzień. Polskie­
mu : Dzięki poszukiwaniom, czynionym za na­
ftą na terenie, przylegającym tuż do zakładu, 
wykryto tu nowe źródło szczawy bromowo-jodo- 
wej w szybie wiertniczym nieopodal Bełkotki. 
Poprzednio kopiąc we dwóch szybach, napotka­
no na bardzo obfite źródła ropy, w trzecim zaś 
w głębokości 370 metrów wystąpiło źródło o- 
wej charakterystycznej szczawy, która ogólnie 
jest znaną pod nazwiskiem wody iwonickiej. 
Źródło to, zdaniem znawców, zawiera tak boga­
te zapasy, że żadne z dotychczasowych źródeł 
wody tego rodzaju znanych w Europie, doró­
wnać mu nie muie.

Łatwo ocenić ogromną doniosłość tego od­
krycia, jeśli się zważy, jak wielkie jest zapo­
trzebowanie słonej wody jodowo-bromowej w na- 
szem gruźlicą różnych form, a zwłaszcza skro­
fułami dziesiątkowanem społeczeństwie. Jak zaś 
wiadomo, uważa medycyna szczawy jedowo-bro- 
mowe jako jeden z najskuteczniejszych środków 
przeciw temu cierpieniu, a doświadczenie stwier­
dza, że w tym względzie ma ona najzupełniej­
szą słuszność.

W obec wspomnianego odkrycia rozszerzy 
zakład Iwonicki w przyszłości znacznie swe gra­
nice; źródła bowiem jego dostarczać będą mo­
gły nadal cennego środka w nieograniczonej ilo­
ści nierównie większej liczbie kuracyuszów, niż 
dotąd.

— Obława na wilki nie przyjdzie do 
skutku w powiecie krakowskim, albowiem po 
zbadaniu dokładnem przez Starostwo obiegają­
cych wieści, pokazało się, iż wilki nie pojawiły 
się nigdzie w tym powiecie i szkody żadnej nie 
wyrządziły.

— Pożar kościoła. W Nowogrodzie 
duia 25 b. m. rano zgorzał kościół katolicki. 
Gubernator miejscowy osobiście kierował ratun­
kiem i gaszeniem pożaru. Ksiądz Piotrowski 
wyniósł z płonącego kościoła Najświętszy Sa­
krament. Z kościoła pozostały tylko stosy wę­
gla. Strata przewyższa 20.000 rubli. Budynek 
był tylko zabezpieczony w połowie. Przybory 
kościelne zgorzały prawie wszystkie.

— Szczegóły katastrofy w kopalni 
pułkownika Bykowskiego pod Charkowem są 
następujące: Druga partya robotników, w licz­
bie 19 ludzi, udała się na zmianę do kopalni 
i spuściła się do trzech szybów, uprzednie zre­
widowanych według obowiązujących przepisów 
przez sztygarów i przedsiębiorcę. O godzinie 
pół do 10 wieczorem w szybie nr. 10 nastąpi­
ła eksplozya gazu piorunującego, która odbiła 
się w innych sąsiednich szybach kopalni. Sy­
gnały z szybu nr. 13 podały wieść o katastro­
fie Wszyscy stracili głowy. Zarządzający Wa- 
silew, w towarzystwie jednego z robotników pró­
bował spuścić się do szybu nr. 10, lecz wkrót­
ce wydobyto ich ztamtąd bez przytomości. Ry- 
kowsld rzucił się do szybu nr. 13 i chciał się 
sam spuścić, wówczas odpoczywająca partya ro­
botników dostała się do szybów, zkąd wydoby­
wano górników, albo silnie osmalonych, albo 
zaduszonych. Czterech lekarzy przyprowadziło do 
przyprowadziło do przytomności 71 osób, któ­
rych życiu nie grozi już niebezpieczeństwo; 48 
osób zmarło; w liczbie zmarłych znajduje się 
sztygar Kozubko i przedsiębiorca Lutto. Przy­
czyną eksplozyi było zapalenie papierosa przez 
jednego z robotników.

— Wyścigi konne w Warszawie roz- 
31 maja, skończą zaś 25

czerwca. Dni wyścigowych będzie ośm, miano­
wicie: 31 maja, 4, 7, 11, 14, 16, 21 i 25 
czerwca. Towarzystwo wyścigów konnych w 
Warszawie kończy w roku bież. 50 lat swego 
istnienia.

— Śpiący snem letargicznem w Ki­
jowie, robotnik Jeremin, po czterech dniach snu 
odwieziony został do szpitala, gdzie na drugi 
dzień, nie budząc się wcale, zmarł.

— Niespodziewane odkrycie. W ma­
jętności ziemskiej Aleksandrówka, w gubernii 
jekaterynosławskiej, mieszka wdowa po kompo­
zytorze muzycznym Mikołaju Rubinsteinie. Przy­
padkiem, robotnicy, kopiący rowy w majątku, 
odkryli żyły srebra. Analiza uniwersytetu char­
kowskiego stwierdza, że jest to jedna z najwspa­
nialszych żył srebra w świecie.

— Emigracya do Brazylii. Z Lizbo­
ny piszą do Kur. Warsz.: W  dalszym ciągu 
moieh poszukiwań komunikuję wam nowe szcze­
góły, na których trop wpaść mi się udało. Agen­
tem, że tak powiem głównym, centralnym, wy­
wożącym emigrantów ze wszystkich stron świa­
ta, jest niejaki Leemann. Mieszkał on przez 
czas dłuższy na wyspie S. Michel i wywoził 
emigrantów z wysp Azorskich na wyspy Sand- 
wich. Gdy jednak na Azorach ludność dostatecz­
nie się zmiejszyła, aby z głodu nie umierać, i 
nikt już emigrować nie chciał, Leemann prze­
niósł się do Londynu. Dziś Leemann stale mie­
szka w stolicy Anglii, „interes" swój rozszerzył 
i posiada kantory filialne w Hamburgu, Bernie, 
Lizbonie. W Lizbonie agentem Leemanna jest 
właśnie znany wam już, osławiony Jose dos 
Santos, głównie wyznaczony dla Hiszpanii i Por­
tugalii, lecz po wyczerpaniu środków na miej­
scu, „pracujący" obecnie i w innych krajach. 
Skutkiem tego właśnie okręty n. p., wiozące 
emigrantów polskich, w Lizbonie się nie zatrzy­
mują. Leemann jest agentem rządu brazylijskie­
go i na koszt tegoż okspedyuje wychodźców.

Warsz. Dniewnik pisze co następuje: 
„Pomimo śnieżnej i chłodnej zimy, ruch emi­
gracyjny do Brazylii niezupełnie ustał. W cią­
gu ostatnich dni zauważono w Warszawie zni­
knięcie kilku osób, które, jak się pokazało ze 
śledztwa, wyjechały do Brazylii. Prawie wszy­
scy ci „emigranci" nie należeli do proletaryatu; 
niektórzy z nich byli stróżami, kelnerami i t. p., 
inni posiadali pewne fundusze na drogę."

— Książe Jerzy Radziwiłł, porucznik 
w pułku Gardes de Gorps, wziął z wojska 
pruskiego dymisyę i przenosi się na Ruś do 
dóbr swojej żony.

— Bazylika św. Sylwestra. Z Rzymu 
donoszą pod datą i i  0. m. oo następuji;. rfzea 
niedawnym czasem dzienniki zamieściły wiado­
mość o niezwykłem odkryciu arcbeologicznem, 
dokonanem w Rzymie, mająeem wielkie znacze­
nie dla świata chrześciańskiego, t. j. o odkopa­
niu ruiny bazyliki z grobami sześciu Papieży, 
pochowanych pod bazyliką św. Sylwestra. Z te­
go powodu zaczerpnąłem informacyj u osoby 
mogącej mnie najlepiej objaśnić w tym wzglę­
dzie, t. j. u sławnego archeologa i znawcy 
chrześciańskich starożytności w Rzymie, J. B. 
Rossiego, i mogę wam zakomunikować, iż od­
krycie świeżo zrobione ogranicza się jak dotąd 
na odnalezieniu skromnych śladów ważnej i po­
bożnej pamiątki Nie może ono równać się na­
wet z dawniejszemi odkryciami, jakie tenże sam 
uczony poczynił na polu archeologii chrześeiań- 
skiej w Rzymie i ogłosił w pomnikowera dziele 
„Roma sotteranea“.

Niejeden z turystów, zwiedzających Wie­
czne Miasto, nie zajrzał za Porta Salaria, do 
miejscowości, będącej prastarym coemeterium św. 
Pryscylli; ograniczył się na zwiedzeniu kilku 
większych i ważniejszym katakumb, jak n. p. 
św. Kaliksta, leżących nad Yia Appia, gdzie od 
początku trzeciego wieku grzebali się chrześcia- 
nie. Tylko archeolodzy, a zwłaszcza J. B. Rossi, 
zajmowali się cmentarzem ś. Pryscylli. Teu o- 
statni badał najstarsze zabytki rękopiśmienne, 
dotyczące tycb katakumb, których jedna, najda­
wniejsza część, wykopana w tufie, odmiennego 
nieco typu od późniejszych katakumb, sięga pra­
wdopodobnie pierwszego wieku po Chrystusie i 
w istocie klasycznemi remiscencyami stylu i re­
sztek ornamentaeyi, na pierwsze wieki naszej 
ery wskazywać się zdaje. Znajduje się tam na 
ścianach kilka bardzo starych przedstawień N. 
M. Panny. Na tern więc coemeterium, jak to 
wiadomem było z rękopiśmiennych zabytków, 
stała niegdyś bazylika św. Sylwestra, w miej­
scu, gdzie leżało pochowanych kilku biskupów 
rzymskich, t. j. Papieży. Podania tego rodzaju 
przechowały się w martyrologiach, w kalenda­
rzach świątecznych i przewodnikach dla piel­
grzymów z VII, YIII i IX wieku. Nieraz kró­
tka lakoniczna wzmianka, naprowadzała na ślad 
zaginionego grobu, naówezas miejsca pobożnej 
pielgrzymki; wskazała, gdzie była kaplica lub 
bazylika. Na podstawie znalezionych wskazówek 
J. B. Rossi wykazał teraz, gdzie powinna była 
stać bazylika św. Sylwestra. Zarządzone świeżo 
poszukiwania potwierdziły hypotezę rzymskiego 
archeologa. Odkryto szczątki murów świątyni, 
ale nie znaleziono dotychczas żadnego nawet 
uapisu, ani jakichkolwiek śladów, któreby mia­
ły związek z istniejącemi tu niegdyś grobami 
Papieży, pochowanych bądźto w samej bazylice, 
lub też pod nią, w katakumbach, na cmentarzu 
św. Pryscylli. Nazwiska Papieży są wiadome: 
św. Marcelin męczennik y 310 r., św. Marceli I,

ostatni męczennik t  310 r., św. Melcbiades 
t  314 r., św. Sylwester I. t  335. Być może, 
że dalsze poszukiwania, jakie się obecnie pro­
wadzą, przyniosą obfitszy rezultat; jak na teraz 
jednak, wiadomości podane przez gazety są mo­
cno przesadzone.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 et. w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny.

l i i  litr t o - a r t y s t m e .
P. Tadeusz Rybkowski, artysta-malarz, 

zamieszkały w Wiedniu (Mańmilianplatz 4—5), 
donosi nam, że od d. 1 stycznia 1891 r. otwo­
rzył obok swego atelier drugą pracownię arty­
styczną, w której pod jego specyalnym kierun­
kiem i przewodnictwem wykonywane będą: 
obrazy religijne, fryzy, plafony, panneaux, dzieła 
sztuki malarskiej zastosowane do wyrobów ręko­
dzielniczych, jak wachlarze, ekrany, parawany 
i t. d. Również przyjmuje restauraeyę starych 
malowideł i obrazów, projenta urządzenia arty­
stycznego mieszkań jak i restauraeye i odno­
wienie artystyczne starych pałaców i kościołów. 
Długoletnia praca i doświadczenie, zebrane w 
ciągu lat kilkunastu pobytu p. Rybkowskiego 
za granicą, dają rękojmię sumiennego i arty­
stycznego wykonania powierzonych prac.

Z Petersburga donoszą: W tycb dniach 
ma przybyć Marcelina Kochańska, która będzie 
śpiewała w Operze włoskiej. Mierzwiński bawił 
w Petersburgu dzień jeden w przejeździe z Re­
wia do Helsingforsu. — Niedawno wrócił zna­
ny podróżnik po Wschodzie, Grum Grzymajło i 
na jednem z najpierwszycli posiedzeń Towarzy­
stwa Geograficznego ma odczytać ciekawe spra­
wozdanie ze swej podróży ostatniej.

P. Zygmunt Przybylski wręczył dy- 
rekcyi Teatrów Warszawskich nową komedyę 
p. n. Protekcya Dam.

Thermidor, dramat W. Sardou, został 
yrzeasuaw.iony w Vraneais z wielkiem
powodzeniem; pod względem ró u ^  *,0oxiioz,r<oj 
ma to być jedna z najlepszych sztuk znakomi­
tego autora; dramat, którego bohaterem jest 
aktor Labussiere, zwrócony jest przeciw Jakobi­
nom i Robespierowi; Sardou z całą nienawiścią 
piętnuje tu epokę krwij i bezprawia, To też 
sztuka o tak politycznej tendencyi wywołała 
silną opozyeyę, a nawet stała się powodem de- 
monstracyi, która szkodzi dziełu. Telegramy do­
noszą, że rząd miał zakazać dalszych przedsta­
wień ; byłaby to niepowetowana strata. Główne 
role spoczywają w rękach Coąuelina i panny 
Bartet.

M o ś ć  Mmli W ie f f i c a
(Koser, Friedrich der Grosse ais Kronprinz. 
Stuttgart 1886. — Beitrag zur Lebensgeschichte 
Friedrichs des Grossen. Berlin 1788. - Bei- 
trdge zur nemren Geschichte aus dem britischm 

und franzosischen Reiclisarchwe).

(Ciąg dalszy.)
II

Jakie były uczucia Fryderyka Wilhelma 
w tym dniu? Rzucony na pastwę najczarniej­
szych myśli, przypuszczeń, posuwa się on na­
wet do okrutnych czynów. Śledztwo wykryło 
małe miłosne porozumienie pomiędzy Fryde­
rykiem a Elżbietą Bitter, córką pewnego kan­
tora z Poczdamu. Pewnego wieczora, przecha­
dzając się po ulicach wraz porucznikiem In- 
gersleben, książę wywołał tę dziewczynę przed 
dom. Był u niej parę razy w_ nieobecności 
jej ojca; grał z nią na fortepianie i necie, 
dał jej kilka dukatów i nową błękitną suknię. 
Kró,’. jak tylko dowiedział się o tej bistoryi, 
posłał natychmiast do Elżbiety Ritter, celem 
sprawdzenia jej niewinności, ictóra tei stwier­
dzoną została. Pomimo to, król wydaje dwa 
następujące rozkazy: „Jego Kiólewska Mość
rozkazuje" radcy dworu Klinte, obie rózgami 
córkę kantora, która się tutaj znajduje w sta­
nie uwięzienia, i wy transportować ją potem 
do domu "poprawy wSpandau. Będzie najprzód 
ooitą przed ratuszem, potem przed domem 
swego ojca, a nareszcie na czterech rogach 
miasta". „Do gubernatora w Spandau. J. K. 
Mość rozkazuje, aby córka kantora z Poczda­
mu, która ma być wysłaną do Spandau, zo­
stała przyjętą do domu poprawy, i spędziła 
tam resztę życia".

Wszystko to, co z bliska lub z daleka 
tyczyło się Fryderyka, obudzało wściekłośćpoczną się w dniu
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króla. Z pytań zadawanych Kattemu, dowie­
dziano się o istnieniu tajemniczej biblioteki, 
tak drogiej księciu, który wydał był rozkaz, 
by ją przewieziono po jego ucieczce, do Anglii. 
Król kazał wezwać bibliotekarza*), badał go 
przez półtorej godziny, pytając między innemi, 
czy niema tam dzieł o ateizmie, i ile mu książę 
tygodniowo płacił. Na odpowiedź: „20 sols“; 
król okazał chwilowe zadowolenie. „Nie jest 
to jednak za wiele", szepnął i kazał się za­
prowadzić do lokalu, gdzie się książki znaj­
dowały; przeglądnął kilka tomów, a potem 
rozkazał wymazać literę F. z koroną, znajdu­
jącą się na grzbiecie książek i wszystkie ra­
zem spakować. Paki zostały wysłane do Ham­
burga, do pruskiego rezydenta z nakazem 
„jak najkorzystniejszego" sprzedania książek, 
nie mówiąc zkąd one pochodzą. Rezydent spo­
rządził katalog, w którym spisał książki bez 
porządku, tak jak były, wciągając razem i 
katalog, spisany ręką Fryderyka.

Jednocześnie stary nauczyciel Duhan, 
został skazany na wygnanie do Memel, — 
służba księcia odprawioną, konie i powozy 
sprzedane. Pułk, w którym był pułkownikiem 
przez trzy lata , oddano bratu jego, Wilhel­
mowi. Zdawało się, że sukcesya po księciu 
już została otwartą.

Wszyscy, będący blisko króla obawiali 
się, czy tak nie jest rzeczywiście. Minister 
holenderski, Ginckel, będący w wielkich ła­
skach u króla, obserwował go podczas tych 
przejść. Pewnego dnia, na początku września, 
był na paradzie obok króla, którego widział 
teraz po raz pierwszy od jego powrotu. Król 
wyrzekł kilka zwyczajnych wyrazów, a potem, 
nagle z wściekłością: „Wiesz co się dzieje?" 
i wśród przekleństw, zaczął wyliczać po imie­
niu sprzymierzeńców księcia, Francyę, Anglię 
i Guy Dickensa; przyczem zaprosił Ginckela, 
aby przyszedł wieczorem, to mu więcej je­
szcze opowie. Tego, co Ginckel usłyszał owego 
wieczora, nie śmiał nikomu opowiedzieć. 
„Jeżeli król pruski — mówił on — wytrwa 
w swoich uczuciach, na co trzeba mieć na­
dzieję, że Bóg nie pozwoli, będziemy świad­
kami scen najkrwawszych, jakie widzieć mo­
żna było od samego początku świata". Tej 
nocy Ginckel nie mógł spać z przestrachu. 
Było rzeczą jawną, że Fryderyk Wilhelm uma­
cniał się w przekonaniu, iż spisek na jego 
życie był uknuty.

Przez cały miesiąc wrzesień, gniew jego 
potężniał, nie dając mu spać w nocy, prze­
śladując groźnemi widmami. Później, zdawał 
się nieco uspokajać, w miarę jak śledztwo 
wykazywało, te w podejrzeniach przesadził, 
choć te podejrzenia jesz<w° 
nspinno W października, na naradzie,
wyrzeka! jeszcze ostatniemi słowami na syna 
Ginckel starał się go bronić: „Książę — mó­
wił on— popełnił błąd młodości; jest zawsze 
synem i krwią W. K. Mości". — „Co do 
krwi — zaczął król....“ Ale był tak rozgnie­
wany, że nie mógł mówić dalej; palcem 
wskazał na rękę, jakby chciał rzec, że tej 
krwi trzebaby upuścić.

Fryderyk Wilhelm nie doznawał zresztą 
żadnych wyrzutów sumienia. „Niech Bóg bro­
ni wszystkich uczciwych ludzi — pisze do 
księcia d’Anhalt — od wyrodnych dzieci! 
Wielkie to zmartwienie. Jednak wobec Boga 
i ludzi mam czyste sumienie. Przedstawienia, 
kary, dobroć, łaska — próbowałem wszyst­
kiego: nic nie pomogło". Z łask i dobroci, 
o których mówi, nie znamy innych dowodów, 
jak tylko od czasu, do czasu przelotną serde­
czność, przerywającą potok obelg. W rachunku 
sumienia, jaki król czynił sam z sobą, był 
bardzo stronniczym dla siebie. Przedstawiał 
sobie swoją pracę, troski, surowe życie, i po­
równywał to z życiem tego wiecznie czy­
tającego książki i grającego na flecie mło­
dzieńca. Myślał o swojem wojsku, o skarbach, 
nagromadzonyah troskliwie, i dla kogo? „dla 
tego paniczyka", który przekładał modne 
ubranie nad mundur grenadyerów, i upierał 
się płacić za książki, nuty i dziewczęta. Przy­
szłość , którą gotował Prusom, na którą pa­
trzał zdała, jak Mojżesz przyglądał się zie­
mi obiecanej, bez nadziei zdobycia jej kiedy, 
ta przyszłość, którą gotował, i ukazywał, bę­
dąc jeszcze bardzo młodym królem, swoim 
następcom, widział obecnie , jak rozwiewała 
sie dzięki gnuśności tego „wierszoklety i 
filozofa".

W obec Boga więc, sądził, że jest u- 
sprawiedliwiony. Nie mógł sobie przedstawić, 
że człowiek może czuć i myśleć inaczej, niż 
on, i że syn jego ma prawo nie być do niego 
podobnym. Nie dostrzegł on tego, że, aby 
dowodzić po nim jego wojskiem, używać jego 
skarbów, myśl jego polityczną dalej prowa­
dzić, trzeba było właśnie mieć takie przy­
mioty, których on sam nie posiadał. Zalety 
syna, które w części dostrzegał, jeszcze w 
większy gniew go wprowadzały. Podziwiał, 
że ten „łotr" broni się z taką odwagą i zrę­
cznością. Złościł się, że ten „nicpoń" posiada 
więcej sprytu niż inni. Jest zazdrosny, a za­
zdrość tę podnieca nienawiść. Jego następca 
jest dla niego groźnym „współzawodnikiem",

*) Książę urządził tę bibliotekę z pomocą 
Duhana, swego dawnego nauczyciela, znajdo­
wała się ona w domu tuż koło pałacu w Ber­
linie,

jeżeli mu pozwoli wymknąć się z rąk, Bóg 
wie, do czego może być zdolnym z przyja­
ciółmi swymi w kraju i za granicą. Król 
rozpaczliwie trzymał się o stosunki z zagra­
nicą, aby w ten sposób uzyskać dowód , że 
oprócz ucieczki miał on na celu i zdradę.

Obcy ministrowie twierdzą, że przede- 
wszystkiem Grumbkow podniecał gniew króla. 
Mówią nawet, że Grumbkow chciał się po­
zbyć księcia, którego zemsty się obawiał, ale 
nie miał dość odwagi, aby spełnić zbrodnię. 
Widział on zresztą od razu, że wyrok skazu­
jący na śmierć byłby nie możliwy. Przeczu­
wał , że Fryderyk wyjdzie żywy z tych o- 
pałów i myśląc o ju trze, przygotował nawet 
sobie piękną rolę rozjemcy, wyjednywającego 
przebaczenie.

Nikt zatem nie mógł doradzać królowi, 
aby śmiercią ukarał syna. Myśl ta musiała 
mu sama przyjść do głowy, a potem uparcie 
wracała. Don Carlos hiszpański i Alexy ros- 
syjski jawili się zapewne w jego chorej wyo­
braźni, wśród nocnych widziadeł, ale sumie­
nie jego więcej było warte, niż Filipa hi­
szpańskiego i cara Piotra, Zresztą, musiał on 
więcej niż oni liczyć się z opinią świata. 
Myślał, co też powie o nim Europa i co dzi­
siaj już mówi. Jednym z powodów jego żalu 
do Fryderyka i jego koteryi było to, „że czy­
nili cc tylko było można, żeby go przedstawić 
jako tyrana".

W całej Europie w istocie mówiono już
0 „okrucieństwie" króla pruskiego. Szwecya,
1 Saksonia wstawiały się za księciem. Król 
szwedzki błagał Fryderyka Wilhelma, będą­
cego w trudnem położeniu ojca i króla, „aby 
słuchał głosu ojcowskiego serca". „Wasza ro­
dzina, narody, protestanci, cała Europa czeka 
postanowienia Waszej znanej dobroci i bła­
ga, abyś je powziął". Z Londynu, rezydent 
pruski Degenfeld, pisze, „że dwór cały w 
smutku pogrążony"; że „wszyscy wierni pro­
testanci są pomartwieni i głęboko wzruszeni; 
każdy czeka od tkliwości W. K. Mości, że 
pozwoli wziąć przewagę rodzicielskiemu ser­
cu.... i że obdarzy łaską księcia na pociechę 
religii protestanckiej".

Król co prawda, dość źle przyjmował te 
odezwy. Minister szwedzki, który od sierpnia 
miał przy sobie list swego pana, nie ośmie­
lił się oddać go jeszcze w ręce Fryderyka 
Wilhelma. Oddał go dopiero po upływie mie­
siąca. Król pisze na nim jedno słowo: Be- 
ponatur — do aktów....

Ginckel śmielszy i lepiej u dworu wi­
dziany, zawiadomił o odezwach „Wysokich 
Mocarstw". — „Tak, odrzekł król, wiem, że
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więzień chciał to rozgłosić całej Europie."— 
Udaje więc, że jest nieczułym na wszystkie 
podobne pogłoski tak jak i na wszystkie prośby, 
i kończy mówiąc przez swoich ministrów, że 
nie życzy sobie „aby ktobądźkolwiek mię- 
szał się do jego spraw domowych". Jednakże 
jest pełen niepokoju. Zamierza ogłosić pu­
blicznie deklaracyę i przygotowuje manifest 
do mocarstw. Zresztą nie mógł on tak samo­
władnie jak to utrzymywał, tej domowej spra­
wy załatwić. Nie był tylko królem, ale także 
i elektorem Brandenburskim. A Fryderyk nie 
tylko był spadkobiercą królewskiej korony w 
Prusiech: był także spadkobiercą elektoratu. 
Dwór cesarski bardzo delikatnie postępował, 
nie nalegając wcale, i później dopiero, zapy­
tał króla, czy zechce mieć go za pośrednika 
między nim a synem.

Wszystkie te zewnętrzne okoliczności w 
połączeniu ze skrupułami sumienia, wstrzy­
mywały Fryderyka Wilhelma od chwycenia 
się ostatecznych środków. Nie należy zresztą 
sądzić o jego wewnętrznych uczuciach ze 
słów, które mu się w gniewie wymykały; 
gwałtowni ludzie tylko w ten sposób pozby­
wają się swego gniewu. Nie można wpraw­
dzie ręczyć, czy nie życzył sobie w duchu, 
aby syn jego umarł w więzieniu, ale nie był 
zdolnym kazać go otruć lub udusić. Należało 
więc postąpić z nim według przepisów prawa. 
Ale przed jakim trybunałem ? Godność członka 
cesarstwa ciężyła na obwinionym i gmatwała 
proces. Czy zresztą mógł król mieć nadzieję, 
że pruski trybynał skaże na śmierć następcę 
tronu pruskiego? Zdaje się, że przeczuł zaraz 
po pierwszem uniesieniu, niepodobieństwo 
skazania na śmierć i wykonania tej kary.

Myśl, przy której najdłużej się zatrzy­
mał, było usunięcie syna od tronu. Postąpił 
też z nim jak z wydziedziczonym. Oddaje 
pułk jego Wilhelmowi. Nazywa starszego sy­
na już nie Kronprinz, ale „syn króla pru­
skiego, Fryderyk", lub „książę Fryderyk". 
A więc, dlaczego nie przyjął propozycyi, któ­
rą Fryderyk uczynił komisyi przy drugiem 
przesłuchaniu, że się wyrzeknie korony? Dla 
czego odpowiedział tylko, że nie chce go 
mieć oficerem w wojsku? Zapewne dlatego, 
iż nie wierzył w szczerość księcia, i obawiał 
się niepokojów,na jakie _ narażone zostanie 
państwo po jego śmierci. Czuł dobrze, iż 
Fryderyk nie wyrzeknie się korony 'bez za­
strzeżeń, i że młodszy syn, Wilhelm, będzie 
miał ciężkie przejście. Podobny akt zresztą 
nie miałby znaczenia bez uroczystego zezwo­
lenia, o które trzeba było prosić cesarstwo. 
Była to procedura bardzo długa. Było to, 
okazać przed oczami całej Europy rodzinne 
zajścia i poddać je pod sąd książąt i cesarza.

! Kto wie , coby nastąpiło? Niechętnych nie 
| brakło między książętami, a Fryderyk Wil­
helm czuł, że to on właściwie byłby sądzony. 
Prawdę mówiąc, jeden tylko był sposób za­
kończenia sprawy, — śmierć, lecz sposób ten 
był niemożebny. Cóż więc czynić? Bo prze­
cież trzeba było coś uczynić.

(Ciąg dalsiy nastąpi).

GOSPODARSTWO I HANDEL
Targ zbożowy.*)

Dnia 28 stycznia 1891.
Lwów, pszenica 7' — do 7-95, żyto 

5'90 do 6'30, jęczmień 5 '— do 6*65, owies 
6’— do 8 40, rzepak —•— do •—‘—, groch 
6*— do 9*25, wyka —■— do —*—, lnianka 
—■— do —•—, koniczyna czerwona 44-— do 
53*—, biała — *— do — , szwedzka — —

Tarnopol, pszenica 6*85 do 7*55, żyto 
5'85 do 615,  jęczmień 5 25 do 7*—, owies 
5*90 do 6*20, groch 6*15 do 8*—, wyka— • — 
do —• —, rzepak —*— do —*—, lnianka —' — 
do — , koniczyna czerwona 45-— do 52*—, 
biała —•— do — *—, szwedzka —•— do —*—.

Jarosław, pszenica 7:— do 815, żyto 
6*— do 6*35, jęczmień 5*75 do 7*25, owies 
6'— do 6*50, groch 6*— do 9 '—, wyka —*— 
do —*—, rzepak — do — , lnianka —*-- 
do — , koniczyna czerwona 45*— do 53*—,
biała — do —■—, szwedzka —*— do —*—.

Podwołoczyska, pszeniea 6'50 do 7*25, 
żyto 5-60 do 5*85, jęczmień 4'85 do 6*50, owies 
5*30 do 5 75, groch 6'— do 8*—, wyka —■- 
do — *—, rzepak — •— do —*—, lnianka —*— 
do —■—, koniczyna czerwona 45'— do 51*—, 
biała — ■— do —*—, szwedzka —*— do — '—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  —•— do—•— zł. za 56 kilo, 

loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr, 

loco Lwów — ■— do —•— zł.
Popyt za nasionami znaczny. Tymotka 

w cenie od 22 do 26 zł. poszukiwana. Na 
zboże popyt niewielki.

*) Przedruk wzbroniony.

■Wiedeń, 26 stycznia. (T e leg ra m  Ga­
zety Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego 3226 sztuk opasowego, — z paszy 
i 821 sztuk chudego.

Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
608 sztuk opasowych, — sztuk z paszy i 
180 sztuk chudych, z Bukowiny 87 sztuk 
bydła opasowego.

Kazem 4047 sztuk.
Ogółem przypędzono o 372 sztuk mniej 

niż zeszłego tygodnia, a z samej G a l i c y i  
222 sztuk mniej.

Popyt był spokojny.
Ceny towaru w porównaniu z zeszłym 

tygodniem nie zmieniły się.
Nie sprzedano 45 sztuk.
Płacono: g a l i c y j s k o - b u k o w i ń -  

s k i e woły opasowe po 50 zł. — ct. do 57 
zł. — ct., za towar przedni po 58 zł. — ct. 
do 59 zł. — c t.; wyjątkowo po 61 zł. — ct. 
do 62 zł. —- c t . ; w ę g i e r s k i e  woły opa­
sowe po 50 zł. — ct. do 58 zł. — ct., za 
towar przedni po 59 zł. — ct. do 63 zł. — 
c t.; wyjątkowo po 64 zł. — ct. do — zł.
— c t . ; z innych k r a j ó w  k o r o n n y c h  
woły opasowe po 52 zł. — ct. do 60 — zł.
— ct., za towar przedni po 61 zł. — ct. do 
63 zł. 50 ct., wyjątkowo po 65 zł. — ct. do
— zł. — ct.; krowy po 18 zł. — ct do 30 
zł. — Ct.; stadniki po 22 zł. — ct. do 33 
zł. — c t.; bawoły po 17 zł. — ct. do 30 
zł. — ct. za 10n klg. żywej wagi.

Bydło chude po 18 do 110 zł. za sztukę.

OSTATIIA POCZTA
Naj j .  P a n  udzielał przedwczoraj przed 

południem publicznych posłuchań. — Wie- 
czerem odbył się w apartamentach cesar­
skich obiad dworski, na który otrzymali mię­
dzy innymi zaproszenia: prezes gabinetu ru­
muńskiego, gen. Manu, i major, hrabia Cho­
łoniewski.

Naj j .  P a n i  przybyła przedwczorej do 
zamka Lichtenegg, w odwiedziny Najd. Ar- 
cyks. Maryi Waleryi i Franciszka Salwatora,

Z Petersburga piszą do Pol. Corresp. 
zgodnie z głosami prasy rossyjskiej, co na­
stępuje: „Wiadomość o bliskich odwiedzinach 
Jego Ces. i Król. Wysokości Arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda d’Este u dworu ros- 
syjskiego, nie omieszkała wywołać żywego 
zadowolenia, bo wszyscy widzą w niej objaw,

o stosunkach pomiędzy Austro-Węgrumi a 
Bossyą pomyślnie świadczący. Wypadek ten 
może być tylko pożądany , zarówno dla ludu 
rossyjskiego, jak i dla rządu, rzetelnem po- 
kojowem usposobieniem nawskróś przejętego. 
Stosunki pomiędzy obudwoma dworami mia­
ły zresztą i dotychczas cechę niezamąconej 
przyjaźni; pod tym względem więc nie masz 
żadnych kontrastów do łagodzenia, ani też 
żadnych naprężeń do usuwania. Dobrą naturę 
tych stosunków można było tern łatwiej od 
wszelkich niepomyślnych wpływów uchronić, 
ile że w Petersburgu niejednokrotnie się 
przekonane, iż Najj. Pan, Cesarz Franciszek 
Józef, i Dwór wiedeński, w ogóle starali się 
zawsze zapobiegać wzbieraniu prądów, Rossyi 
nieprzychylnych.

Rozwiązanie Izby deputowanych ma, 
jak pisze Presse, ten skutek, że przedłożone 
parlamentowi a dotychczas nie załatwione pro- 
jekta rządowe bezprzedmiotowemi się stały 
i ponownie do parlamentu wniesione być 
muszą. Najważuiejszem z nich jest prelimi­
narz budżetu. Jest to — o ile pamięć nasza 
sięga — pierwszy wypadek w Austryi, że 
jeden i ten sam budżet parlamentowi po dwa- 
kroć przedłożony zostanie. — Drugiem prze­
dłożeniem finansowo i ekonomicznie ważnem 
jest projekt upaństwowienia kolei Albrechta. 
Tu nadmieniamy, iż kwestya konwersyi pryo- 
rytetów, która jest transakcyą zupełnie od 
upaństwowienia niezależną, pomimo odrocze­
nia ustawodawczego załatwienia projektu, po­
nownie poruszaną już nie będzie.

Rokowania w sprawie traktatu handlo­
wego austro-niemieckiego, zostały onegdaj, 
po krótkiej przerwie, na nowo podjęte. Obok 
tych rokowań, budzą uwagę jeszcze inne 
sprawy handlowo-polityczne. W dniu 31 upły­
wa termin wypowiedzenia austro-szwajcar­
skiego traktatu. Aż do tej chwili wypowie­
dzenie nie nastąpiło. Ponieważ jednak Fran- 
cya niedawno swój traktat ze Szwajcaryą wy­
powiedziała, przeto można przypuścić, że 
Szwajcarya przyszłe wypowiedzenie już choćby 
ze względu na to, aby mieć w ponownycL 
rokowaniach z Francyą zupełnie wolną rękę. 
Również wysuwa się teraz na pierwszy plan 
kwestya uregulowania stosunków handlowo- 
politycznych pomiędzy Austryą a Rumunią. 
Wedle interwiewu redaktora Pressy z prezy­
dentem gabinetu rumuńskiego, miał generał 
Manu wyrazić się w tym duchu, iż sądzić i 
można, że kierjjące sfery rumuńskie życzą 
sople odnowienia stosunków handlowo-polity- 
cznyeh z Austryą na podstawie traktatu.
W Austryi również panuje przychylna temu 
tendeneya.

W znanej nam z telegraficznego donie- . 
sienią sprawie obsadzenia arcybiskupstwa 
gnieźnieńsko-poznańskiego, pisze poznańska 
Ostpreussische Presse dosło wnie:

„Pomiędzy rządem pruskim a Kuryą 
przyszło w sprawie arcybiskupstwa gnieźnień- 
sko-poznańskiego do najzupełniejszego poro­
zumienia. Na stolicy św. Wojciecha zasiądzie 
Polak, chociaż rozumie się samo przez się 
Polak taki, który rządowi dostarczy rękojmi, 
że stanowiska swego nie nadużyje na cele 
propagandy polskiej. Jak z najpewniejszego 
źródła się dowiadujemy, chodzi obecnie je­
szcze o dwóch kandydatów i to o księdza 
proboszcza wojskowego dr. teol. Leona Miecz­
kowskiego z Gdańska i ks proboszcza hr. Po- 
nińskiego z Kościelec. Jeden z dwóch tych 
duchownych zostanie arcybiskupem gnieźnień- 
sko-poznańskim. Ojciec święty oddał wybór 
w ręce rządu pruskiego.

Prasa rossyjska nie jest bynajmniej za­
dowoloną z ostatniego kroku dyplomacyi pe­
tersburskiej w sprawie agitatorów nihili- 
stycznych w Bułgaryi. Petersburski ja  Wiedo- 
mosti piszą, że rząd zbłądził podwójnie, bo 
władcy bułgarscy będą mogli krok jej uwa­
żać za nawiązanie z nimi przez rząd rossyj- 
ski stosunków dyplomatycznych. Nadto jest 
niedorzecznością, aby Rossya udawała się do 
rządu, którj uważa za rewolucyjny z żądaniem 
przedsięwzięcia surowych zarządzeń, przeciw 
rewolucyonistom. Przyrzeczone przez Stambu- 
łowa śledztwo, zdaniem rossyjskich dzienni­
ków, pozostanie bez skutku.

Z Bukaresztu donoszą do N. F. Presse, 
iż tamtejsze koła rządowe otrzymały niepo­
kojące wiadomości o koncentracyi wojsk i 
militarnych przygotowaniach na serbsko-buł- 
arskiej granicy. Sądzą, że rozdzielenie mię- 
zy serbską milicyę darowanych Serbii przez 

cara Aleksandra 30.000 sztuk karabinów sy­
stemu Bendera, zniewoliło Bułgaryę do poczy­
nienia odpowiednich środków ostrożności oe- 
em zabezpieczenia się przed możliwym za­

machem. I tak załoga w Widayniu ma być 
wzmocnioną, dalej pod Łom-Palanką skoncen­
trowano część wojska i obsadzone wszystkie 
ważniejsze punkta strategiczne wzdłuż gra­
nicy serbskiej.



Według doniesień z Rzymu, niezado­
wolenie Izby deputowanych wzmaga się cią­
gle, ponieważ projekta, złożone przez gabi­
net, nie prowadzą, według zapatrywań więk­
szości, do celu. Projekt reformy administra­
cyjnej przedstawiać się ma jako dzieło poło­
wiczne, które narażać ma interesa uprawnio­
nych, podczas, gdy przewidziane w budżetach 
wojny i robót publicznych oszczędności, są 
jedynie odroczeniem tych wydatków. Przewi­
dują więc burzliwe rozprawy przy naradach 
nad wywodem finansowem. Obrady te rozpo­
cząć się mają we czwartek. Mówią już o 
prawdopodobnem częściowem przesileniu w 
gabinecie, lubo nikt nie myśli podkopywać 
stanowiska samego prezesa gabinetu.

Generalna komisya budżetowa stwier­
dziła w budżecie tegorocznym niedobór 
w kwocie 56 milionow.

Według dzienników belgijskich, król 
Leopold uczuł bardzo dotkliwie ostatni cios, 
a do adjutanta swego, pułkownika Donny, 
miał się wyrazić z głębokim smutkiem: 
„Jeszcze jeden podobny cios, a dynastya mo­
ja przepadła11.

Ceremoniał pogrzebu księcia Baldwina, 
który odbędzie się we czwartek, zarządzony 
został w najdrobniejszych szczegółach przez 
samego króla. Na życzenie monarchy pogrzeb 
będzie miał cechę czysto familijną; wszystkie 
więc dwory zagraniczne zostały zniewolone 
do zrzeczenia się, by wysłać reprezentantów. 
Książę d’Aumale , książę de Joinyille i ksią­
żę Chartres byli w tych dniach osobiście 
z kondolencyą u hrabiego Mandryi i jego 
małżonki. Książę d’Aumale rozpłakał się na 
widok zwłok młodego księcia.

Dnia 25 b. m. zmarł w Brukseli w 91 
roku życia były minister stanu Henryk de 
Brouckere, niegdyś poseł przy Watykanie, mi­
nister spraw zagranicznych i były sekretarz 
kongresu narodowego w r. 1890.

Kardynał Layigerie, który obecnie ba­
wi w Rzymie był na audyencyi u Papieża, 
aby porozumieć się w sprawie wydawania no­
wego dziennika p. n. La Rćpubliąue Catho- 
lique.

Times dowiaduje się, że Parnell oświad- 
" czył 0 ’Brien’owi gotowość ustąpienia, jeżeli 

Gladstone da zadawalającą odpowiedź co do 
niektórych punktów swego projektu Home- 
ru lu ; w przeciwnym razie Parnell bądź co 
bądź pozostanie i będzie walczyć do upadłe­
go; podług innej wersyi obydwa odłamy Par­
nella i Mac Carthy’ego mają na razie iść 
ręka w rękę w parlamencie aż do nowych 
wyborów, które rozstrzygną, kto będzie na­
czelnikiem Irlandczyków.

Wiedeń , 28 stycznia. Z okazyi 
rocznicy urodzin cesarza Wilhelma od­
był się wczoraj wieczorem w zamku 
cesarskim obiad galowy, w którym 
wzięli udział: ambasador ks. Reuss z 
personalem ambasady, najwyżsi dygni­
tarze dworscy; Ministrowie: hr. Kalno- 
ky, hr. Taaffe, generał Bauer, Kallay i 
Szógyenyi, wreszcie admirał br. Ster- 
neck. W czasie obiadu wzniósł Najj. 
Pan toast na pomyślność cesarza nie­
mieckiego.

Wczorajszy bal miasta Wiednia zo­
stał zaszczycony obecnością Najj. Pana. 
Jego Ces. Mość powitano z zapałem. 
Na bal przybyli Najd. Arcyksiążęta: 
Karol Ludwik, Franciszek Ferdynand 
d’Este, Wilhelm, Rainer, W. książę To- 
skany, ks. Cumberland, dalej wszyscy 
wspólni i austryaccy Ministrowie z wy­
jątkiem Ministra generała Welsersheim- 
ba, całe prawie ciało dyplomatyczne 
i t. d. Najj. Pan odbył cercie i rozma­
wiał najłaskawiej z wieloma dygnita­
rzami.

Wiedeń, 28 stycznia. Wiener Z  ty. 
ogłasza: Nadzwyczajny profesor dr. teol. 
i fil. ks. Maryan M o r a w s k i ,  został 
mianowany zwyczajnym profesorem do­
gmatyki na Uniwersytecie krakowskim.

Wiedeń, 28 stycznia. Polit. Corr. 
zapowiada rychłe podjęcie na nowo dy­
plomatycznych stosunków między Au- 
stro-Węgrami i Brazylią. Na c. k. po­
sła w Rio- Janeiro wyznaczono byłego 
posła w Belgradzie p. Hengelmullera; 
posłem Brazylijskim w Wiedniu ma 
zostać Amarel-Yalente, dotychczasowy

reprezentant Brazylii przy rządzie Sta­
nów Zjednoczonych północnej Ameryki.

Wiedeń, 28 stycznia. Wedle do­
konanego w dniu 31 grudnia r. z. spisu 
ludności wynosi liczba mieszkańców 
tych gmin, które zostały przyłączone 
do Wiednia 523.380. Przyrost od lat 
dziesięciu wynosi 132.779 głów.

Wiedeń, 28 stycznia. (Tel. pryw.) 
Tutejsze stowarzyszenia polityczne u- 
konstytuowały się już w przeważnej 
części do akcyi politycznej wyborczej.

Z Lincu i Gracu doszły manifesta 
wyborcze partyi liberalnej i konserwa­
tywnej.

P ra g a , 28 stycznia. Na wczo­
raj szem południowem posiedzeniu sej­
mu po nader długiej dyskusyi nad spra­
wą subwencyonowania libereckiego mu­
zeum przemysłowego, przyjęto wszyst- 
kiemi głosami przeciw głosom posłów 
niemieckich wniosek większości komi­
syjnej.

Na wieczornem posiedzeniu wy­
brano ponownie na członka Wydziału 
krajowego z kuryi wielkiej posiadłości 
hr. Schónborna, a Czecha Jerzabeka 
jego zastępcą.

Dzisiaj sejm obradować będzie da­
lej nad budżetem.

Praga, 28 stycznia. (Tel. pryw.) 
Klub niemieckich deputowanych odbył 
ostatnie posiedzenie tej sesyi. Schmey- 
kal oświadczył, że sytuacya obecnie 
jest zupełnie zmieniona, i wezwał do 
zachowania zimnej krw i, stanowczości 
i jedności.

Peszt, 28 stycznia. (Tel. pryw.) 
Najj. Pan ma przybyć w dniu 2 lutego 
do Pesztu na kilkutygodniowy pobyt. 
Podczas pobytu Najj. Pana w Peszcie 
ma się odbyć na zamku w Budzie kilka 
zabaw i uroczystości dworskich.

Peszt, 28 stycznia. Na posie­
dzeniu Tzby deputowanych wniósł Helf- 
fy interpelacyę, ażali prawdą j e s t , że 
Ministerstwo spraw zagranicznych po­
czyniło u rządu bułgarskiego kroki 
dyplomatyczne, w sprawie i-zekomo ba­
wiących w Bułgaryi nihilistów ? W ra­
zie potwierdzającej odpowiedzi zapytuje 
interpelant o powody tej interwencyi, 
a dalej, czy do niej Ministerstwo we­
zwane zostało, czy akcya ta dyploma­
tyczna samodzielnie podjętą została, 
lub też w porozumieniu z inneini mo­
carstwami, a wreszcie, w jakiem sta- 
dyum sprawa ta obecnie się znajduje ?

Prezes ministrów hr. Szapary od­
rzekł iż naprzód musi porozumieć się 
z Ministrem spraw zagranicznych, po- 
czem na interpelacyę odpowie.

Z powodu uchwały dolno-austrya- 
ckiego Towarzystwa przemysłowego, 
ażeby do austryackiego Ministerstwa 
handlu wnieść petycyę, wymierzoną 
przeciw nowej węgierskiej taryfie fra­
chtowej na kolejach lokalnych, wniósł 
bar. Kaas interpelacyę, ażali rząd wę­
gierski zdecydowanym jest obstawać 
przy swem prawie samodzielnego roz­
porządzenia przy ustanawianiu taryf na 
węgierskich kolejach krajowych, nieza­
leżnie od wpływów każdego innego mo­
carstwa. Ponieważ interpelant bar. Kaas 
sądzi dalej, że objawiająca się obecnie 
w Austryi agitacya przeciw tym tary­
fom ma jedynie na celu zakwestyono- 
wać^ pomyślny skutek toczących się 
właśnie z Niemcami rokowań handlowo- 
politycznych, a odpowiedzialność za to 
na Węgry zwalić , przeto zapytuje in­
terpelant, czy rząd może dać odpowiedź 
uspokajającą co do zawarcia traktatu z 
Niemcami, którego Węgry sobie życzą, 
i czy rząd zamierza traktat zawrzeć w 
ten sposób, ażeby taryfy towarowe na 
kolejach , tamujące rozwój handlu we­
wnętrznego krajów, do traktatu cłowe- 
go wciągnięte nie zostały ?

Hr. Szapary odpowiedział, że kwe- 
stya taryf kolejowych należy do poli­
tyki Rządu wspólnego. Oo do kwestyi 
o stanie rokowań z Niemcami, oświad­
czył hr. Szapary, iż nie jest rzeczą pra­
ktykowaną dawać wyjaśnienia o tego 
rodzaju rokowaniach, dopóki one są w

toku. Również niewłaściwą byłoby rze­
czą, gdyby podobne kwestye w parla­
mentach obecnie rozbierane były, bo to 
utrudniłoby tylko skuteczne załatwienie 
rokowań. Na pytanie o przyszłe stano­
wisko rządu w kwestyi taryfowej , od­
powie minister właściwego wydziału.

Dep. Perezel wniósł interpelacyę, 
w sprawie zburzenia cytadeli na Błocks- 
berg i usunięcia pomnika generała 
Hentziego.

Ostrzyllo in , (Gran) 28 stycznia. 
Na pogrzeb kardynała prymasa Węgier 
ks. Simora przybyli Najd. Arcyksiążęta 
Fryderyk i Józef August, dalej mini­
strowie, liczni biskupi, generalicya, de­
putowani sejmu, różne deputacye, kor- 
poracye i t. d. Skutkiem niedyspozycyi 
arcybiskupa Somassy, odprawi ponty- 
fikalne żałobne nabożeństwo najstarszy 
biskup Czaszka.

B erlin , 28 stycznia. Rocznicę 
urodzin cesarza obchodzono w sposób 
uroczysty. Po nabożeństwie w kaplicy 
zamkowej darował cesarz gwardyi zam­
kowej sztandar zrobiony, jak to cesarz 
w przemowie swej do gwardyi pod­
niósł, na wzór owego sztandaru gwar­
dyi zamkowej Fryderyka II, który ręka 
srogiego nieprzyjaciela porwała i unio­
sła. Po nabożeństwie odbyło się wiel­
kie przedstawienie u dworu. Zbliża­
jąc się ku ambasadorom podawał ce­
sarz wszystkim rękę. Oprócz Najd. Ar- 
cyksięcia' Eugeniusza i księcia Genui, 
otrzymał także i książę Jan Jerzy Sa­
ski order Czarnego Orła.

Z okazyi rocznicy urodzin nadał 
cesarz pruskiemu ministrowi skarbu Mi- 
(juelowi, order Czerwonego Orła I kla­
sy, ministrom Berlepschowi i Heyde- 
nowi order Czerwonego Orła II klasy, 
ministrowi Herrfurtliowi krzyż koman­
dorski domowego orderu Hohenzoller­
nów z gwiazdą, tajnemu radcy, Hinz- 
peterowi krzyż komandorski orderu do­
mowego.

Rzym, 28 stycznia. Jakiś pijany 
stolarz rzucił wczoraj po południu trzy 
razy kamieniami na umieszczone nad 
bramą niemieckiego kościoła Maria dell 
Anima godło państwowe austryackie. 
Sprawca został natychmiast areszto­
wany, co gdy nastąpiło, oświadczył, że 
umyślnie rzucał, ażeby go aresztowano.

-' a ry ż , 28 stycznia. Rada mini- 
nisteryalna upoważniła ministra spraw 
zewnętrznych do przygotowania pro­
jektu ustawy o organizacyi francuskie­
go sądownictwa w Madagaskarze. Pro­
jekt tej ustawy ma na celu poddanie 
Avszystkich obywateli rozmaitych mo­
carstw pod jurysdykcyę prawa francu­
skiego. Anglia nie zamierza podobno 
żadnych w tej mierze stawiać trudności.

Parlamentarna komisya robót pu­
blicznych otrzymała odpowiedź Izby ro­
botniczej departamentu Sekwany na 
kwestyonarze, dotyczące uregulowania 
stosunków robotniczych. Według tej od­
powiedzi oświadczyło się 15 tysięcy ro­
botników za ustawodawczem postano­
wieniem co do długości dnia robocze­
go, zaś 9 tysięcy robotników przeciw 
temu.

Paryż, 28 stycznia. W skutek 
scen burzliwych i wrzawliwych na 
przedwczorajszein przedstawieniu utwo­
ru dramatycznego: „Thermidor“, napi­
sanego przez Sardou, gdzie niektóre 
osobistości z epoki rewolucyjnej zostały 
zaatakowane, zabronił rząd , ze wzglę­
dów porządku publicznego, dalszych 
przedstawień sztuki.

P a ry ż , 28 stycznia. Ponieważ 
sztukę W. Sardou p. t. Thermidor za­
kazano, przeto zamiast niej miano przed­
stawić w „Theatre frangais“ molierow­
skiego Tartuffa. Zgromadzeni w teatrze 
widzowie zaprotestowali gwałtownie. 
Po czterokrotnem podnoszeniu i spusz­
czaniu kortyny, gdy protesta ciągle się 
powtarzały, odwołano przedstawienie i 
pieniądze widzom zwrócono.

P a ry ż , 28 stycznia. (Tel. pryw.) 
Sprawa przedstawień Thermidora zajmu­

je powszechną uwagę. Minister Bourgeois 
oświadczył, iż przeczytał sztukę już po 
udzieleniu pozwolenia na przedstawie­
nia, zakazał zaś obecnie przedstawień 
jedynie ze względów bezpieczeństwa 
publicznego. We czwartek obradować 
będzie Izba nad interpelacyą Reinacha 
i Franciszka Charmes wniesioną w tej 
sprawie. Wiele dzienników także rzą­
dowych uderza silnie na Sardou, Ola- 
retiego i Cocpielina.

Madryt, 28 stycznia. Królowa 
regentka ma się już lepiej i przyjmo­
wała wczoraj prezesa gabinetu.

Londy U, 28 stycznia. Times oświad­
cza na mocy pewnych informacyj, że 
zupełnie bezpodstawną jest świeżo przez 
prasę rozgłoszona wiadomość o tajnych 
Anglii z Austro-Węgrami układach, które 
między innemi miały się odnosić także 
do ewentualnego obsadzenia Saloniki 
przez Austro-Węgry. Rząd W. Brytanii 
zaprzecza zawarciu podobnego układu 
również stanowczo, jak to Rząd austro- 
wegierski już poprzednio uczynił.

Londyn, 18 stycznia. Doniesie­
nie Biura Reutera: Przybyły do Liiny 
reprezentant Meksyku w Valparaiso 
donosi, że położenie rzeczy w Ohili 
jest o wiele mniej niepomyślne, aniżeli 
o tern ogólnie głoszą. Porozumienie 
pomiędzy obiema partyami jest możliwe.

Konstantynopol, 28 stycznia. 
Ągence Constantinople donosi; Amba­
sador turecki w Londynie wystosował 
zapytanie do urzędu spraw zagranicz­
nych, o ile uzasadnione są pogłoski 
o rzekomej konwencyi Anglii i Austro- 
Węgier w sprawie obsadzenia Saloniki. 
Lord Salisbury zapewnił, że pogłoski 
te są bezzasadne. Podobna konwencya 
nie dałaby się pogodzić z zasadami 
polityki angielskiej, a nawet byłaby 
wprost sprzeczną z niemi. O odpowie­
dzi tej zawiadomił ambasador turecki 
sułtana i W. Porte.

Nowy Jork. 28 stycznia. Wczo­
raj nastąpił w kopalni węgla, w pobli­
żu Mountpleasant. wybuch gazów. Prze­
szło 100 robotników zostało zabitych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 27 stycznia 1891 r. godz. 5 

minut 85. Akcye kredytowe 308 75, Anglo- 
austryaekie —'—, Akcye banku dla krajów 
koronnych 217 40, Akcye kolei Karola Ludwi­
ka — , Południowa —•—, Renta papiero­
wa 9D60, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 101 — , Galicyjskie obligacye iudemniza- 
cyjne — prc. — , Gańcyjski bank rusty­
kalny —• - , Losy z roku 1883 — ■ —, Napo- 
leondor —. —, Rubel papierowy —•—, za 100 
marek 56'10. Usposobienie —.

W iedeń, 28 stycznia 1891, godzina 10 
minut 35. Akcye kredytowe 308'35, Anglo- 
austryackię 167’80. Unionbank 244 25, Kolej 
Karola Ludwika — , Południowa 13D15, 
Renta papierowa —•—, 5-pre. galic. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronnych 217 20. 
listy zastawne —■—, galic. obligacye indemni- 
zacyjue —• —, do —•—, 4 prc. listy zasta- 
wne banku krajowego 98*75, 4Vs-pr«- pożycz­
ka krajowa z roku 1883 98'25, Napoleoudor
— •—, Rubel papierowy —■ - ,  4-prc. wę­
gierska renta złota 104-30, za 100 marek 56-07. 
Usposobienie słabe.

Telegramy zbożowe z dnia 27 stycznia 
1891 r. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kPo-
gramów —*— do —"— zł., — do
zł., jęczmień do -  — ił., k u k u ru d z a ------
jo zł., owies — do — -— zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 18-35 do 18'50
zł. S z c z e c i n :  Pszenica — do — zł. ,  
rzepak ——  do zł., spirytus
jo  — — zł., kukurudza — •— do — zł., 
Kolonia do — •— zł., rzepak — do

zł. za 100 kilogramów jesień. B u d a ­
peszt :  Pszenica na wiosnę 8'04 do 8’06 zł. 
Ber l i n :  Pszenica (na paźdz.-listop.) 198 25 
do zł., żyto -— do —•— zł,, spiry­
tus 49 60 zł., rzepakowy olej — •______  d o ___
zł. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący fr. 59-75 
olej rzepakowy — do — • — fr., spirytus
— — do — fr.

°dpcwiedzialny Redaktor Adam Krecho w lccb'.
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Bali - Seidenstoffe yon 60 fer.
bis fl 6.35 per M eter, (circa 300 verseh. Dessins 
und Farben) yersendet roben und stiiekweise, 
porto- unii zollfrai das Fabrik-D epot G. Henne- 
oerg (k. und k. Hoflieferant), Żiirlch. M uster um- 
gehend. Briefa koaten 10 kr. Porto. 155

D r. SK K hrllc li
lei arz chorób wewnętrzny cli, 557

specyalista w uhorobach serca i płuc, ordynuje przy 
ulicy Skarbkowskiej L. 3 od 3 — 5 po południu

W słabościach u dzieci
które cakc.-s to  wymagają środków niszczących 
kwasy, rdynuje sie ze str ny ekarskiej z po­
wodu swego łagod ego skutku szczególnie 

stosownego

jf'$ E |l  §£* &
da mineralnaW

■“ ■gŹCZAWA-ALKAUCZNA
w kwasach żołądka, skrofułach, rachi- 
tis, nabrzmieniach gruczołów itp. tak 
samo w katarach tchawicy i kokluszach. 
iRadoy dworu Lesch era m nografia o Giess 

bubel-Puchstcin ) 151

Esencya z drzewa santalowego naj­
delikatniejszej woui, niesioua w darze bogi­
niom indyjskim, zastąpiła w medycynie na 
szczęście młodzieży, mie|sce zwykle używa­
nego balsamu kopaiwy. Zażywana w stanie

czystym w małych kapsułkach okrągłych 
przyrządzonych przez p. Midy leczy w prze­
ciągu czterdziestu ośmiu godzin przypadło­
ści, których leczenie wymagało dawniej kil­
ka tygodni. Kapsułki z esencyi drzewa san- 
talowego używane są przez lekarzy z po­
myślnym skutkiem w leczeniu bólów nefre- 
tycznych i katarów pęcherza. 105

W teatrze hr, Skarbka.
We środę dnia 38 stycznia 1890.

Polowanie na męża
komedya w 2 aktach M. Bałuckiego.

Zakończy:

Klub k a w a l e r ó w
komedya w 3 aktach M Bałuckiego.

Początek o godzinie 7-mej wieczór.
Jutro we czwartek „DIN ORA “ opera w 4 
aktach Mayerbeera ostatni występ panny 

K rystyny  Jo d ie y  primadonny oper 
włoskich

Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowy eh,
Ważny od 1 października 1890.

Do Lwowa przychodzą:
ze STRYJA g. 8 m. 30 z rana pociąg oso­

bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
c/nego, Suchy, Chyrowa i S try ja; 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa:

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławoeznego, Stróżego, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa ; 

ze STANISŁAWOWA g. 6 ro. 53 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu­
karesztu , Jass , Czerniowiec , Husiaty­
na i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa; 

z BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza- 
ny z Bełżca, tylko we wtorki i piątki; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełżca;

Odjazd ze L w o w a :
ku STRYJOWI 5 m. 55 z rana pociąg oso­

bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławoeznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro­
w a, Suchy, Ławoeznego, Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. 

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu 
karesztu i Husiatyna; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass i 
Bukaresztu; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy ; 

w kierunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po­
ciąg mięszany do Bełżca i Sokala;

g. 2 m. 29 po południu pociąg mięszany 
do Bełżca, tylko w piątk i; 

g. 4 m. 43 po południu pociąg mięszany 
do Bełżca, tylko we wtorki.

Godziny podane są według zegaru lwowskiego.

Pociągi kolejowe
(podług zegaru lwowskiego).

Przychodzą do L w o w a :
Z K r a k o w a ;  o godz. 8 miu. 50 rano po­

ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg p o s p i e s z n y o  godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany}; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł c c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 mm. 15 w nocy po­
ciąg mięszany; -  o godz. 2 m. 20 po­
południu pociąg pospieszny; — o godz.
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny ; — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy,

Odchodzą ze Lw ow a:
D o K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny; — o g.
8 m. m, 30 wieczór pociąg osobowy.

D o P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy; — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny; — o g. 
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany.

Cennik lwowskiej M y  handlowej i przemysłowej, j
Lwów, duia 27 stycznia 1891

1. A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m k 
Kol. lwów. czer.-jas po 200 zł wa.
Bauku hip galic po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L s t . z a s t za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 401.

„ „ 5 pr. w a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banhu hipot 4‘Zspr. los. w 50 1. g.
Bauku kraj. 41/spr. wa. los w 51 1 
Tow. kred. galic. ziem. w 5pr. wa 

» » 4 pr. wa.
Tow. kred. gal ziem 4 pr. wa.

los. w 41 lat .
4’/a pr. wa. los. 52 1 
4 pr. wa. los. w 56 1

8. L isty  d łużne  za 100 zł.
Gal. zakł. kred włos w likwidaeyi -0  

(daw. 6 p r)  3 pr. w. a. . . 
daw. 5 pr.) 2% pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4. Obligl za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propin 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa.
Pożyczki kr. z r. 1883, 1884, 1885 

po 4Vs pr. wa................................
6. Losy miasta Krakowa 

„ n Stanisławowa
6. M onety.

Dukat c e s a r s k i ...........................
N a p o le o n d o r ................................
P ó ł i m p e r y a ł ................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .

płacą Zadają ! 
walutą austr. 

złr ct. złr. et
210 50 
230 50 
303 —

213 50 
233 5o 
306 — 
216 —

101 — 101 70

109 — 
98 25 
98 60

109 70
98 95
99 30

97 70 98 40

95 40 
99 75 
95 —

96 10 
100 45 

95 70

60 -  
53 -

62 -

49 — 52 -

104 — 
92 60 

100 70

104 70 
93 30 

101 40

100 60 
104 50

101 30

98 - 98 70
21 50 
27 -

23 50 
29 -

5 36
8 98
9 35 
1 35

1 81«/« 
55 90

5 48 
9 14

1 45 
1 339/4 

56 50 i

143.50 144.50 
108.75 108.95 
102.05 102.85

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 26 stycznia 1891.

1. D łu g  p ań stw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l i s t o p a d ....................................  91 45 91.65
lu t y - s i e r p i e ń .....................................  91 45 91.65

Jeduolity dług państwa w srebrze
s ty i-z e ń - lip ie c ....................................  91.50 91.70
kwiecień-październik .....................  91.50 91.70

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 131.— 132 — 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 139.60 140 —
„ n 1860 po 100 złr. 5 pr. . . 149 75 150.75
„ „ 1864 po 100 z łr ...... 179.50 180.50
„ n 1864 po 50 złr. . . . 179.50 180.50

Renty Com. po 42 litr. austr. , . . —.— —.—
Listy /.ast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr.....................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.
R outa papierow a 5 pr. z  r. 18S1 . .

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m k.)

Bukowiny  .....................  105. — 105.50
G a l i e y i .....................................................  104.25 105.25
Niższej A ustryi . ■ .......................... 109.— 110.—
S ie d m io g ro d u .......................................... ..............—.—
W ęgier za 100 zł wa. 4 pr. . . .  90.10 90.80

3. A kcye
Bank Anglo-aust. 200 zł. erait. zł. 167.60 168.20 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 307.75 308.25 
Niższo austr. tow. eskomt. po 500 zł. 614.— 620.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  304.— 305.— 
Gal. banku d hau. i prz.a zł 200 wpl. 40 pr. —. _  _ _ _
Gal. zakł. kred ziem. a 200 zł. . . —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 217.10 217.60 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 997.— 1001 — 
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze . 87.75 86 50
Aust Tow. żegl par dnn. po 500 zł. m. 289.— 291.—
K ol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.__
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —.__
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2795 
Kol. Kar Lud w. po 200 zł. m. k. . 212. 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 232.

-  2 8 0 5 .-  
25 212.75
-  232.50

77 77 W W I
Gal. Tow. kred. w

p łacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 245.— 245 50 
Połud. kol. państw, po 2u0 zł. w. a. 130 25 130 75
L kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 197.50 198.—

4. L is ty  zastaw n e  losowane.
Ogólny-roluiczo kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — •— —
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr.

w złocie w 50 1.   100.60 101.20
„ „ „ premiowe po 3 pr. 109.— 109.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. —.— —
- „ -  .  - w 20 1. 7 pr. — — .—

w 36 1. 6 pr. 101.50 —.— 
po 4 pr. . . 97.75 98.—

„ „ „ po 5 pr. . . 95.50
77 77 77 , PO 5 pr. W
37 latach z w ro tn y ch .........................  100.— 100.50

Banku kraj. 4‘/a pr. wa. los. w 5l7a 1. 98.75 99.25
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i .....................  100.75 101.25
Gal. banku  h ip . 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.— 101.50
Banku aust. węg. 4*/s p r .............................101.25 101.75
Węg. Tow. ziein. akc. po 5 pr. . . 101.50 102.—

„ Zakł. kr. ziem. po 5Vs p r ■ • 102.25 103.25

5. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw, 103.— 104.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł 5 pr. w srebrze . . . .  —.— .—
Kolej półnoona po 100 zł. m. k. . . 100.20 100.70

„ „ po 100 zł. w. a. . . 100.30 101.90
Kol. gal. Kar. L u d ’ emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, p r.................................  99.50 1 0 0 .-
detto (Jarosław -Sokal . . 96.— 96 50

Kol. gal. L w ów -C zern .-Jas em isya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 83.75 84.25

z r .  1884 . . , 9080 91.70
z r .  1866 . ________
z r. 1872 . . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr, w sr. 101.50 101.10

6. L  o g y,
lustr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 182.— 182.50
Clarego po 40 zł. m. k....................56. _  57 —
Tow. żegl. par.ua Dunaju po 100 zł. m .k. 125.— 127.—
Keglewicha po 10 zł. m. k........34.— 38.—

2*!? W
2 3 . -  
57 25 
56.50 
19 — 
12.70

pb
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 22 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 56.75
Palflego po 40 zł. m. k...................56.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18 75

» n w«g- n po 5 zł. 12.30 
Euudaoya szpitala Aroyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a...........................  20.50 21.60
Salma po 40 zł. m. k.................  59.50 60-60
St. Genois po 40 zł. m. k........  34.50 65 50
Pożycz m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 28.50 29 50
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . — . -  149.—

r „ po 50 zł. w. a. . . 65.— 69. -
W aldsteina po 20 zł. m. k........  37.25 37.75
W indisehgratza po 20 zł m. k. . . 47.75 49.75

7. W eksle za 3 miesiące).
Augsburg uł 100 w. p. n ............... —.— —.—
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  — —.— 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.—
L ondyn za ft. szt..........................  114.25 114.75
Paryż za 100 fr............................  45.25.— 45 32.—

K u r s
Dukat cesarski men. .

„ pełnej wagi . .
K o r o n a ...........................
20-frankówka . . . .  
Rossyjski półimperyał 
T alar związkowy . .
Srebro ..........................

z ł o t a
5.41 -  
5.39.—

5.43 — 
5 .4 1 .-

z  lwowskiej M y  handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł. ct.
Jednolity dług państw* w banknotach — —

77 Ti t7 w srebrze . — —
Renta w z ł o c i e ..................................... .... ....
5 pr. austr. renta marcawa . . .  — —
Akeye banku austro-węgier. . . .  — —

„ „ kredytowego wiedeńskiego — —
L o n d y n .........................................................  — __
N a p o le o n d o r ..............................................  — __
Dukat cesarski men. . __ __
100 marek niemieebich

Do zakupiła 1 sprzedaży wszystkich w powyż­
szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych i waluty poleca się najusilniej

Wiedeń, i., K S p n tn e rs tra s łe  20.
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Licytacye.
L. 5679 (550 1 - 3 )

W dniach 19 Lutego i 19 Marca 1891 
o godzinie 10 rano odbędzie się w ck. są­
dzie powiatowym w Niemirowie publiczna 
sprzedaż 2/5 części realności w Szezercu po­
łożonej wyk. hip. 1. 38/1 objętej Procia Kur­
nika własnej na zaspokojenie pretensje 22 
zł. 5 ct. i 3 zł. a. w. zpn.

Cena wywołania jest 113 60 et..
Wadyum 11 zł. 36 ct.
A k t oszacowania wyciąg tabularny i re­

sztę warunków licytacyjnych przejżeć mo­
żna w registraturze Sądu powyższego.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustonawia się kuratorem 
Ilka Podgornego w Szezercu

C. k. Sąd powiatowy.
Niemirów, 30 września 1890.

L. i0002 (545 1 - 3 )
W dniach 20 lutego i 20 Marca 1891 ka, 
żdym razem o godzinie 9 rano odbędzie się 
w tutejszym Sądzie publiczna licytacya re­
alności Antoniego i Julii Romańskich w Ja ­

rosławiu pod 1. k. 125 na krak. przed, poło-j 
żonej na zaspokojenie pretensje Sine Fu sta 
w kwocie 1452 zł. 50 ct. a. w.

Cena wywołania 3080 zł.
Wadyum 308 zł. w. a.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realnośó także niżej ceny wywołania 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Grabowskiego w Jaro­
sławiu.

Protokół opisania i oszacowania oraz 
bliższe warunki licytacyjne i wyciąg tabular­
ny przejrzeć można w tusądowej registra­
turze.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, dnia 13 października 1890.

L 4346 (552 1 - 3 )
Dnia 24 lutego i dnia 14 kwietnia 1891 

każdą razą o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszym Sądzie przymuso­
wa publiczna sprzedaż realności pod Ik. 7 
w Berendowicach położonej według wykazu 
hipotecznego 1. 47 Michała Władyki własnej 
celem zaspokojenia wierzytelności c. k. 
uprzywilejowanego galicyjskiego Zakładu kre-

j dytowego włościańskiego w likwidacji w 
kwocie 183 zł. 1 ct.pod nostępującemi wa­
runkami.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Na pierwszym terminie realnośó ta tyl­

ko wyżej ceny szacunkoMej lub za takową 
na drugim zaś terminie także niżej ceny 
szacunkowej sprzezaną zostanie.

Kuratorem niewiadomych zstawnych wie­
rzycieli ustanowiono Józefa Gromnickiego 
c. k. notaryusza w Niżankowicaoh.

C. k. Sąd powiatowy
Niżankowice, 18 sierpnia, 1890

L. 4367 ■”  (551 1 - 3 )
Dnia 24 luteg i 21 kwietnia 1891 ka­

żdą razą o godzinie 10 przed południem od­
będzie się w tutejszym Ssdzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 42 w 
Aksmanicach położonej według wykazu hi 
potocznego 1, 26 śp Filipa Chomika włas­
nej celem zaspokojenia wierzytelności c. k. 
uprzywilejowanego galicyjskiego Zakładu 
kredytowego włościańskiego w kwocie 157 
zł. 67. ct.

Cena wywołania 400 zł.

Wadyum 40 zł.
Na pierwszym terminie realnoóć ta tyl­

ko wyżej ceny szacunkowej lub za takową 
na drugim zaś terminie także niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie,

Kuratorem niewiadomych zastawnych wie­
rzycieli ustanowiono Józefa Gromnickiego c. 
k. notaryusza w Niżankowieach.

C. k. Sąd powiatowy.
Niżankowice, 18 sierpnia 1890.

L. 6438 ' (549 1 - 3 )
Dnia 20 lutego i 20 marca 1891 każdą razą 
o godzinie 10 rano odbędzie się w Sądzie 
tutejszym przumusowa pybliczna sprzedaż 
realności pod lk 12 w Załużu dołożonej wyk. 
hip. 272 objętej w sprawie i na rzecz Za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi przeciw JanowiJ Piekarzowi pto 24 
rat po 17 zł. 50 ct. zpu,

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Kuratorem wierzycieli nieznanych adw- 

Albin Turzańzk: w Lubaczowie.
Reszta wąrunków przejrzeć można w 

tus. registraturze.
Lubaczów, 29 lipcu 1890.



/

L. 9787 (486 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej gal. Zakładu kredyto­
wego ziemskiego w likwidacyi we Lwowie 
przeciw Samuelowi Majerowi dw. im. Hu- 
diesowi o 1000 zł. wa. z pn. zawiadamia, 
iż dnia 16 lutego i 18 marca 1891 Każdym 
razem o godzinie 10 rano w b. nr. III. od­
będzie się na rzecz gal. Zakładu kredyto­
wego ziemskiego w likwidacyi we Lwowie 
przymusowa publiczna lieytacya realności 
wyk. hip. 1. 10 księgi gruntowej dla gmi­
ny katastralnej Brody objętej na imię Sa­
muela Majera dw. im. Hudies wpisanej.

Cenę wy wołania stanowi wartość w kwo­
cie 2760 zł. wa. przyjęta przez Zakład kredy­
towy ziemski w Krakowie przy udzieleniu 
pożyczki na takową.

Na pierwszym terminie licytacyjnym 
sprzedaż nastąpić może tylko za cenę wy­
wołania lub powyżej takowej, na drugim 

’ terminie zaś także niżej ceny wywołania, 
jednak nie niżej 1/3 części z ceny wywołania.

Wadyum wynosi lOprc. ceny wywo­
łania.

Wyciąg hipoteczny, protokół opisania 
przynależności i reszta warunków licytacyi 
mogą być przejrzane w registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych którzyby 
na sprzedać się mającej realności po dniu 
5 czerwca 1890 jako dniu wydania wyciągu 
hipotecznego jakie prawa hipoteki _ nabyli 
lub którymby z innego jakiegokolwiek po­
wodu uchwały sądowe dorę-zone być nie 
mogły ustanawia się kuratorem Karola Ba­
bla w Brodach.

Brody, dnia 26 września 1890.

L. 14045 (491 3 - 3 )
Sokalski ck. Sąd powiatowy ogłasza, 

niniejszem rozpisaną na dnie 16 lutego i 16 
marca 1891 zawsze o 10 godzinie rano w 
gmachu sądowym odbyć się mającą przymu­
sową publiczną sprzedaż majętności objętej 
wyk. hip. 1. 1057 gminy katastr. Sokal dłu­
żni czki Teodozyi Konecznej własnej celem 
zaspokojenia pretensyi ck. uprz. galic. akc. 
Banku hipotecz. we Lwowie w ilości 127 
zł. 80 ct. i 127 zł. 80 ct. wa.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej majętności w 
ilości 7000 zł. wa.

Wadyum zaś kwota 700 zł.
W pierwszym terminie nabyć można 

majętności tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim zaś 
terminie poniżej tej ceny.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze tutejszego sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany dr. Władysław Semet- 
kowski.

Sokal, 1 października 1890.

L. 10599 (479 3 - 3 -
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz 

pisuje na zaspokojenie wierzytelności Ban 
ku krajowego królestwa Galieyi i Lodorne- 
ryi z Wielkiem księstwem Krakowskiem w 
kwotach 126 zł. 65 ct., 54 zł. 28 ct., 126 
zł. 59 ct., 54 zł. 25 ct., 3265 zł. 67 ct. i 
1399 zł. 58 ct. wa. publiczna egzekucyjną 
sprzedaż realności pod nk. 131, 132 w Gor­
licach położonych a mianowicie wyk. hipot. 
1. 406 i wyk. hip. 1. 433 objętych Wolfa 
Hoffmana i Ciejwy Hoffman własnych na 
dzień 24 lutego i 7 kwietnia 1891, każdym 
razem o godzinie 10 rano w Gorlicach.

Cena wywołania 11.000 zł. wa.
Wadyum 1100 zł. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. adw. dr. Radomyskiegu.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciągi hipoteczne przejrzeć można w tutej­
szej registraturze.

Gorlice, 12 grudnia 1890.

L. 15959. (517 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej Samuela Markusa Bi- 
bera i Mirli Biber przeciw Esterze Gliick o 
150 zł. wa. z pn. zawiadamia, iż dnia 16 
lutego 1891 i dnia 1 kwietnia 1891, każ­
dym razem o godzinie 10 rano w B. nr. HI 
odbędzie się przymusowa publiczna licyta­
cja, na rzecz Samuela Markusa Bibera i 
Mirli Biber, wpisanej na imię Estery Gliick 
połowy realności, wyk. hip. 206, księgi grun­
towej dla gminy katastralnej Brody objętej 
z tern, iż na pierwszym terminie połowa tej 
realności tylko za lub wyżej ceny wywoła­
nia, na drugim zaś terminie za jakąkolwiek 
cenę, nawet poniżej eeny wywołania najwię­
cej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cuukowa tej realności w kwocie 222 zł. 
35 ct. *

Zakład zaś wynosi 10 prc. takowej. 
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

szta warunków licytacyi, mogą być przej­
rzane w registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
Po dniu 20 stycznia 1889, jako dniu wyda­
nia wyciągu hipotecznego na sprzedać się 
niającej realności jakie prawa hipoteki na­

byli, lub którymby z innego jakiegokolwiek 
powodu uchwały sądowe doręczone być nie 
mogły, został ustanowiony kuratorem Karol 
Babel w Brodach.

Brody, dnia 26 września 1890.

L. 14369. (526 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Snia- 

tynie odbędzie się zawsze o godzinie 10 ra­
no dnia 3 lutego 1891 za lub powyżej ceny 
wywołania, zaś dnia 4 marca 1891 nawet 
niżej takowej lieytacya pretensyi 294 zł. w. 
a. zaintabulowanej w stanie biernym real­
ności Iwana Humanyka Ołeksy wykazem h i­
potecznym 1. 235, gminy Wołczkowce obję­
tej, na rzecz Isaka Eisenberga, celem za­
spokojenia pretensyi Jakuba Thana.

Cena wywołania 294 zł. wa.
Wadyum 29 zł. 40 ct.
Kuratorem, niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. Dawidowicza.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczuy 

wolno przejrzeć w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Sniatyn, dnia 29 grudnia 1890.

L. 7473. (553 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

ogłasza, że dnia 4 lutego i dnia 4 marca 
1891 zawsze o godzinie 11 rano, odbędzie 
się egzekucyjna sprzedaż realności, wykaza­
mi hipot. 1. 1 i 289 księgi gruntowej gmi­
ny Ustrzyk objętymi, na zaspokojenie nale- 
żytości indemnizacyjnej 6 zł wa. z pn.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł
Bliższe warunki w Registraturze, ku­

rator wierzycieli p. Morwitz, notaryusz miej­
scowy.

Ustrzyki, dnia 20 grudnia 1890.

L. 8443 (540 2 - 3 )
Wadowicki c. k. Sąd powiatowy miej­

sko delegowany ogłasza iż celem zaspoko­
jenia należytości Emanuela Teutelbauma w 
kwocie 7 zł. zpn. odbędzie się w gmachu 
sądowym w dniach 17 lutego 1891 i 10 
marca 1891 każdym razem o godz. 10 rano 
egzekucyjna lieytacya połowy realności® 1. 
121 w Zembrzycach w księdze gruntowej 
na Rozalią Nosalikową zapisanej.

Cena wywołania 65 zł.
Wadyum 6 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Wadowice, dnia 26 listopada 1890.

L. 8613 (461 2—3)
W c. k. Sądzie obwodowym w Nowym 

Sączu odbędzie się w dniu 24 lutego 1891 
jako pierwszym terminie i w dniu 3 kwie­
tnia 1891 jako drngim terminie licytacyj­
nym egzekucyjna sprzedaż połowy realności 
pod nk. 50 w Nowym Sączu lwh. 64 ob­
jętej oraz połowy realności pod nk. 52 a w 
Nowym Sączu lwh. 68 objętej do masy 
konkursowej Rozy Stern należącej.

Cenę wywołania połowy realności nk. 
50 stanowi cena szacunkowa 1475 zł. 

wadyum 148 zł,
cenę wywołania połowy realności nk. 

52 a stanowi cena szacunkowa 1033 zł, 
wadyum 103 zł. aw.
Każda z wymienionych realności sprze­

daną będzie osobno, a to przy pierwbzym 
terminie licytacyjnym za cenę szacunkową 
lub powyżej, przy drugim zaś także poni­
żej ceny szacunkowej.

Resztę warunków licytacyjnych akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, dnia 29 listopada 1890.

L. 14693 (470 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach 

ogłasza, że ną zaspokojenia niespłaconej 
pretensyi gal. Zakładu kredyt, ziems. w l i ­
kwidacji we Lwowie w kwocie 268 zł. 48 
ct. zpn. odbędzie się w Sądzie tut. egzeku­
cyjna sprzedaż realności pod lk. 12 w Mi- 
chałówce położonej wyk. hipot. 4 ks. grunt, 
gm. kat. Michałówka objętej, Jakima Bau- 
dysa false Bałdysa własność stanowiącej, w 
drodzd publicznej licytacyi w dniach 19 lu­
tego 1891 i 19 marca 1891 każdym razem 
o godz. 10 rano z tem, że na pierwszym 
terminie realność ta tylko za cenę wywoła­
nia 700 zł., lub wyżej nr drugim zaś także 
niżej takowej najwięcej ofiarującemu sprze­
daną zostanie.

Wadyum wynosi 70 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, proto­

kół opisania przynależności i wyciąg hipot. 
przejrzeć można w tut. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratora w osobie dr. Kazimierza Pa­
wlikowskiego adw. z Podhajec.

Podhajce, 10 grudnia 1890.

7
realności pod lk. 885 w Oświęcimie położo­
nej a Franciszki Strzały własnych.

Cena szacunkowa 172 zł. 47 ct.stanowi 
cenę wywołania.

Wadyum 17 zł.
Reszta warunków licytacyjnych w tut. 

registraturze do przejrzenia
Oświęcim, dnia 14 grudnia 1890.

L. 13688 (568 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 50 zł. aw. zpn. odbę­
dzie się dnia 23 lutego 1891 i dnia 24 
marca 1891 każdym razem o godz. 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez licy- 
tacyę realnośei dłużników Nastuni Boj- 
czuk, Iwana Kościuk, Maryni Kościuk i 
spadkobierców Jlka Kościuk własnej.

Cena wywołania 250 zł 
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków licytacyi 1 akt osza­

cowania przejrzeć można w tut. registraturze.
Z c. k. Sądu powiatowego 

Dolina, dnia 18 grudnia 1890.

L. 8842 (570 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w kiabłotowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia należących 
się c. k. uprz. gal. Zakładowi kredyt, włość, 
w likwidacyi we Lwowie 23 rat po 12 zł. 
wa. zpn. odbędzie się dnia 12 lutego 1891
0 godz. 10 rano przymusowa sprzedaż real­
ności dłużnika Michajła Skrypniuk wyk. 
hip. 269 gminy Borszczów objętej.j

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 35 zł. aw.
Wyciąg tabularny, protokół oszacowania

1 resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w aktach ts. regńtratury.

Zabłotów, 16 grudnia 1890.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyi przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał do dnia 13 marca 
1891 bądź to bezpośrednio w Sądzie obwo­
dowym, lub też u komisarza konkursowego 
podług przepisu ordynacyi konkursowej dla 
uniknięcia szkodliwych skutków prawa, zgło­
sili, a na terminie nadzień 6 kwietnia 1891 
o godz. 9 z rana w biórze komisarza kon­
kursowego oznaczonym wywierzyteinili, i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń­
stwa swych pretensy1' poczynili.

Wierzycielom którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, któ­
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Zbarażu lub w 
pobMżu nie zamieszkują, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika w Zbarażu 
zamieszkałego w celu doręczenia uchwał są­
dowych, w;przeciwnym bowiem razie pa 
wniosek Komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem do układów z wierzycie­
lami.

Tarnopol, dnia 14 stycznia 1890.

'onkursa.
776 (494 3—3)

Niniejszem ogłasza sie konkurs na 
opróżnioną posadę nauczyciela szkoły wzo­
rowej z językiem wykładowym polskim przy 
c. k. męskiem seminaryum nauczycielskiem 
we Lwowie.

Z posadą tą połączona jest płaca w 
rocznej kwocie 800 zł. z dodatkiem akty- 
walnym dla X. klasy rangi i prawem do 
pobierania dodatków pięcioletnich w rocz­
nej kwocie 100 zł.

Ubiegający się o tę posadę mają wy­
kazać się kwalifikacyą nauczycielską dla 
szkół wydziałowych, tudzież dokładną zna­
jomością obu języdów krajowych i prakty­
ką nauczycielską w szkołach ludowych.

Podania zaopatrzone w potrzebne do­
kumentu służbowe należy wnieść za pośre­
dnictwem władz przełożonych najpóźniej 
do końca lutego br.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 15 stycznia 1891.

! L. 18165 (567 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu podaje 

do wiadomości, że na miejsce Józefa Men- 
' dla Kohna ustanowił tymczasowym zarządcą 

masy! konkursowej Izaaka Liebstera adw. 
dr. Mojżesza Komerinera w Borszczowie i 

I oraz wzywa wierzycieli, aby jawili się w 
j dniu 3 lutego 1891 o godzinie 9 z rana w 
i biórze p. komisarza konkursowego i poczy- 

aiji swoje wnioski względem zatw ier zenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowa­
nia innego i jego zastępcy i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

Tarnopol, dnia 20 grudnia 1890.

L. 776 _ _ (495 3 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

opróżnioną posadę nauczyciela szkoły wzo­
rowej z językiem wykładowym polskim przy 
c. k. męskim seminaryum nauczycielskiem 
we Lwowie.

Z posadą tą połączona jest płaca w 
rocznej kwocie 800 złr. z dodatkiem 
akty walnym dla X. klasy rangi i prawem 
do pobierania dodatków pięcioletnich w 
rocznej kwocie 100 zł.

Ubiegający się o tę posadę mają wy­
kazać się kwalifikacyą nauczycielską dla 
szkół wydziałowych tudzież dokładną znajo­
mością obu języków krajowych i praktyką 
nauczycielską w szkołach ludowych.

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta służbowe należy wnieść za pośre­
dnictwem władz przełożonych najpóźniej do 
końca lutego br.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 15 stycznia 1891.

Księgi gruntowe.
L. 1986 (565)

Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
c. k. sądu obwodowego Samborskiego ogła­
sza, iż dochodzenia miejscowe celem zało­
żenia nowej księgi gruntowej dla gmin ka­
tastralnych Kniaziowskie, Olchówka i Re- 
szniate powiatu sądowego Roźniatowskiego 
rozpoczną się dnia 9 lutego 1891 a to naj­
pierw w gminie Kniaziowskie a po ukończe­
niu dochodzeń w tej gminie w następnych 
gminach.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnie­
nia lub obrony swych praw za stosowne 
uzna.

Sambor, 24 stycznia 1891.

L. 9692

Upadłości.

(468 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności To­

warzystwa Oszczędności i pożyczek w Oświę­
cimie w kwocie 50 zł. zpn. odbędzie się w I 
tut. Sądzie na dniu 16 lutego i 16 marca 
1891 każdym razem o godz. 9 z >ana egze-j 
kueyjna licytacyjna sprzedaż 11/60 części

L. 538 '  (485 2 - 3 )
C. k. Sąd obwóaowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Mojżesza Wisznizera ij Ryfki Wisznir a 
mianowicie na majątek; ruchomy,, gdziekol­
wiek by się takowy znajdywał, a na mają­
tek nieruchomy o tyle, o ile takowy poło- 
żony jest w tych krajach, w których ordy­
nacja konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. c. k. sędziego powiatowego w Zbara­
żu Wilczyńskiego a tymczasowym zarządcą 
masy p. Josla Frankla w Zbarażu.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 28 stycznia ,891 o godz. 
10 z rana przed, komisarzem onkursowym 
wyznaczonym, za przedłożeniem dokumentów 
któreby ich pretensye wykazywały, oświad­
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, lub co do ustanowienia inne­
go, tudzież aby wybrali wydział wierzycieli.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 7062 (289 3—3)

O. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­
damia Simona Schwarcman z miejsca pobv- 
tu nieznanego że przeciw niemu Rachma 
Singer o nakaz zapłaty^sumy wekslowej proś­
bę wniosła któremu żądaniu uchwałą z acia 
13 grudnia 1890 1. 6783 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił Sąd dla tego pozwanego 
kuratora w osobie p. adw. dr. Slączkę i po 
■ eca pozwanemu ażeby co do swej obrony z 
kuratorem się porozumieli lub innego peł­
nomocnika Sądowi w czas przedstawił ina­
czej skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Sanok, dnia 26 grudnia 1890.

L. 861 (497 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta­

nawia wsprawie egzekucyjnej Abiahama 
Keila pko. Salamonowi Klausnerowi i spół. 
pto 38 zł. 41 ct. dla Salomona Klausnera z 
miejsca pobytu niewiadomego, kuratorem 
adw. dr. Rosta tegoż substytutem adw. dr. 
Biegańskiego i zawiadamia o tem nieobe­
cnego niniejszym edyktem.

Tarnów, dnia 15 stycznia 1891.

L. 6577 (321 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu 

wzywa niewiadomych z miejsca pobytu 
spadkobierców Jakóba Rojka zmarłego w 
Olchawie 9 listopada 1875 Maryannę Rojek 
starszą, Antoniego Rojka, Maryannę Rolek 
młodszą i Magdalenę Rojek by się w ciągu 
roku od dnia ogłoszenia tego edyktu do 
spadku zgłosili, inaczej spadek z ich kura 
terem Jozefem Grzesikiem i z deklarowany­
mi spadkobiercami przeprowadzonym będzie.

C. k. Sąd powiatowy 
Wiśnicz, 12 listopada 1889.

,<?*■«» Lwowska" Nr 22 % <tm» 29 stycznia 1891.
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Z powodu równoczesnego rozpisania powszechnych wyborów Deputowanych do Rady państwa z Królestwa Galieyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem ogłasza się w myśl §. 25 lit. a) ustawy z dnia 2 kwietnia 1878 r. 
nr. 41 Dz. pr. p. w Dzienniku Urzędowym listy wyborcówz wymienionych w dodatku do ordynacyi wyborczej Rady 
Państwa 20 okręgów wyborczych w kuryi większych posiadłości ziemskich z oznajmieniem, źe reklamaeye mogą byd 
wniesione do c. k. Prezydyum Namiestnictwa we Lwowie w przeciągu 14 dni licząc od dnia tego ogłoszenia.

Reklamaeye wniesione po upływie tego terminu nie będą uwzględnione.
Co do wykonywania prawa wyboru zwraca się uwagę wyborców na postanowienia §§. 12—16 powołanej ustawy.
Jeżeli posiadłośd gruntowa uprawniająca do wyboru w tej kuryi jest wspólną tabularną własnością dwóch lub 

więcej współposiadaczy, wykonywa z pomiędzy nich ten prawo wyboru, którego reszta współposiadaczy wyraźnie pise- 
mnem pełnomocnictwem do tego upoważni.

Uprawnieni do wyboru w tej kuryi w kraju zamieszkali otrzymają karty legitymacyjne wprost z urzędu.
Tych zaś do wyboru w powyższej kuryi wyborczej uprawnionych, którzy w kraju nie mieszkają, wzywa się ni­

niejszem, ażeby o karty legitymacyjne zgłaszali się do c. k. Starosty urzędującego w miejscu wyboru.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 25 stycznia 1891.

Lista wyborców
Deputowanych do Rady Państwa z kuryi większych posiadłości ziemskich:

(Ciąg dalszy.)

IX. Okręg wyborczy obejmujący powiaty polityczne 
Sambor, Staremiasto, Turka, Drohobycz, Rudki.

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru.

Aberdam Fischel

Agopsowiczowie Stanisław i Julia z Moch­
nackich 

Augustynowicz Bronisław 
Badeniowa z Skrzyńskich Marya hr.

Balowa Helena, dożywotniczka 
Balicki Ludwik 
Barański Karol 
Barberowski Jakób
00. Bazylianów konwent w Dobromilu 
00. Bazylianów konwent w Ławrowie 
Białobrzescy, Ludwik i Marya 
Białoskórski Józef 
Bielski Juliusz

Bielski Juliusz i Irsayowa z hr. Dzieduszy- 
ckich lmo voto Bielska Marya 

Błaźowski Wiktor 
Brtickmann Artur 
Briickmann Albert 
Briichman Ludwik i Idunia 
Borkowska z hr Badeniów Marya hr. 
Oieszewski Henryk i Herszberg Mojżesz 
Diamantstein Józef

Dzieduszycka Zofia hr.
Dolański Ludwik Anastazy 2 im. i Kozłowie- 

eki Czesław Nicefor Józef 3 im. 
Drohobyckie rz. kat. probostwo 
Dunin Jan 
Bngelmajer Mojżesz

Ewy Michał
Ewy Filip, Stasiów Szczepan, Stasiów Mi­

kołaj, Ewy Michał, Ewy Katarzyna i Ewy 
Zuzanna

Feiler Aron, Feiler Falik, Feiler Salomon 
dożywotnik, Feiler Dawid Wolf 2 im.; 
Lieber Jakób, Schachter Mojżesz, Ertel 
Hersch, Ertel Salomon, Pritsch Mojżesz 
Rosen Josel. Teichmann Saul, Lieb Scha- 
ja, Lieb Izrael, Wolf Abraham, Blumowie 
Abraham i Sara ze Stórów.

Fredro Jan Hiacynt Aleksander 3 im. hr. 
Fredro Andrzej D o b i e s ł a w  Maksymiljan Ma­

rya 4 im. hr.
Fredrowa Marya hr.
Friedman Eliasz Hersch 2 im. i Frankel 

Adolf 
Firlej Feliks 
Gizowscy Józef i Julja

Greif Jakób, Sische i Mojżesz Feldmann 
Mendel 

Hermansdorfer Dawid
Janko Jan, Kazimierz, Henryka i Stefan, 

Śmiałowska z Janków Marya i Jankowa 
Katarzyna, dożywotniczka 

Jędrzejowicz Karol

Kasparek Wilhelm

Nazwa posiadłości większej upra­
wniającej do wyboru.

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru.

Nazwa posiadłości większej upra­
wniającej do wyboru

Suczyca wielka części Terło i Rossochy 
także Szeptyczyzna zwane.

Błożew górna

Woszczańce Kanafosty.
Nowosiółki gościnne, Dołobów, Chłopczyce 

cześć
Czajkowice I i II część.
Wykoty.
Radłowice.
Bieniowa, Bieniowa część i Bukowiec.
Buj^ wa.
Wysocko Wyżne, Ławrów.
Błażów część.
Czajkowice część.
Delawa, Michałowice, Poczajowice, Rych- 

cice.
Gaje wyżnę i Gaje niżne.

Dydowa.
Majnicz.
Zady.
Manasterzec i Terszaków, Mosty, Swiniusza. 
Biskowice.
Szade część.
Wołoszcza, Łąka, czyli Łuka, Foroszcza ad­

wokacka, Łąka, Bilina wielka, Dołożów. 
Koniuszki królewskie, Podhorce z Ostrowem. 
Rakowa.

Rakowa. Dobrowlany.
Głęboka, Sąsiadowice.
Boberka i Boberka część, „Łazowszczyzna" 

zwana.
Horożana wielka część Michałówka zwana. 
Horożanna wielka część „Ewyjówka" zwana.

Turka z przyl.

Bienkowa wisznia, Jatwięgi, Rudki. 
Podhajczyki.

Dubaniowice, Szołomienice, Hodnisznia. 
Tycha z częścią lasu Jabłonka.

Rolów część, Bojary i Zagacie część. 
Horożana mała, Podwysokie, Nowosiółki, 

oparskie Saska.
Berezów z Tarnawką.

Łąka 2 części.
Hoszany.

Czaple z przyl. Humieniec, Janów, W olaraj- 
nowa i Pawłówka.

Zwór i Wola koblańska część, Krzemień 
zwana.

Katyński Stanisław 
Krasicki Michał hr.
Karmelitów 0 0 . konwent w Sąsiadowicacli. 
Kolischerowie Hermann, Nani, Henryk i 

Zygmunt Frenkel Róża

Kreisbergowie Józef i Dawid Antschel 2 im.
Chaja z Kreisbergów Jachela 

Komarnicki Jan 
Komorowski Juliusz lir.

Kulczyccy Jan, Gut, Jan, Paliwka, Stefan 
Sztokajło, Teodor Poliwka i Julianna Sto- 
kajło, Sikorowa z Błaszkiewiczów Marya 

Kunaszowska z Hoszowskich Aniela 
Krynicki Zdzisław 
Krzyśko Mikołaj 
Lewicki Mieczysław

Liebig Jan et Comp. we Wiedniu 
Lindenbaumowie Maurycy, Jakób, Wolf i

i Baruch, Samueli z Lindenbaumów Gitt- 
la, Schreiberowa z Lindenbaumów Sara i 
Jonaszowa z Lindenbaumów Salomea recte 
Serka

Łoś Marya Jan Andrzej hr. 3 im.
Łoś Emilia Marya 2 im. hr.

Lubomirska Marya księżna 
Madejscy Wojciech i Antonina 
Maeiulski Józef 
Małecki Michał 
Mangold Marya
Mańkowski Wacław, Michałowski Józef, Mi­

chałowski Roman, Popiel Konstanty i 
Szeptycki Jan hr.

Maniewska z Zakrzewskich Izydora 
Mazurowie Michał i Marya 
Napadiewicz Aleksander, Lewartowska Ma­

rya br. Raczyńska Karolina 
Nikorowicz Antym Nikodem 2 im. 
Nowaczyńscy Konstanty i Marya i Mściwu- 

jewski Zdzisław 
Olszewski Adam 
Opolski Ferdynand 
Pawlikowski Konstanty 
Podolski Feliks 
Poten Wiktor
Rajski Albin Piotr Wincenty 3ga im. 
Ramult Stefan 
Ramult Jan 
Rand Mendel
Rondziak Fedko, Kościoł Fedko, Rudziak 

Iwan, Kierzyczyński Hryńko, Kościół Hryń- 
ko, Kieryczyński Michał. Ozerniowski 
Hryńko, Ozerniowski Wasyl, Hinda Wa­
syl, Ozerniowski Fedko, Rondziak Wasyl, 
Wolkiewiez Konstanty, Cichocki Stefan, 
Tarymowski Michał, Denes Senko, Kier- 
nicki Jandruch, Czunio Maksym, Tychow- 
ski Bazyli, Przyszlak Jędruch, Petruszczak 
Hryńko, Maruniak Hryńko, Czumak Ole- 
ksa, Wolanski Hryć, Buszkowski Iwan, 
Biliński Taraso, Wur Bazyli, Tychowski 
Piotr, Rondziak Hryńko, Til Iwan.

Rossler Izrael i Feiler Aron

Felsztyn i Posada felsztyńska.
Laszki murowane.
Sąsiadowice.
Medenice z przyl. Bilcza, Hruszów, Horućko, 

Lipice, Jozefsberg, Kónigsau, Letnia, Ra- 
delicz, Saska, Tynów, Ugartsberg, Li- 
tynia.

Uniatycze.

Łopuszna, Uróż.
Bilinki, Bilina wielka część, Horodyszcze 

część.
Kulczyce część I. II. IH. IV. Witczyzna, 

Mohilowszczyzna i Tabaranowsczyzna, 
zwane.

Chłopczyce i część dóbr Chłopczyce.
Krynica część I.
Bania Kotowska część i Popiele.
Koniuszki, Siemianowskie, Zagórze, Czerni­

chów, Zarajsko.
Podburz z przyl. Borynia z przyl.
Borysław, Mroźni ca, Kropiwnik,

Bylice, Czyszki.
Stupnica, Stupnica część, Wola stupnicka 

Stupnica, Bukowiec, Stupnica, Kołtowa 
Stupnica-Bieni awa 

Sckodnica.
Rolów część.
Kołbajowice.
Uherce wieniawskie.
Horożana wielka, Ryczychów.
Bąkowice, Polana i Śliwnica.

Kruzyki, Kulczyce część.
Jawora.
Więckowice, Rajtarowice.

Wola baraniecka lub baranczycka. 
Koniow i część Koniow.

Olszanik IV. V. VIII. i X.
Manasterzec I. i II.
Brześciany.
Sprynia część „Sprynia podolska" zwana. 
Błażów.
Michalewice.
Wołcza dolna
Wołcza dolna część Janówka zwana. 
Tarnawa wyzna i niżna.
Rozdziałowice.

Sokoliki i Łuszczany.



9
Imię i nazwisko 

uprawnionego do wyboru.
Nazwa posiadłości większej upra­

wniającej do wyboru.
Imię i nazwisko 

uprawnionego do wyboru

Rudnicki Błażej i Dwernicki Jan 
Rychlicki Leonard

Sądecki Franciszek

i _

Nazwa posiadłości większej upra­
wniającej do wyboru.

Salamon Szczęsny (Feliks) ksiądz, Komar- ; Komarniki 
nicki Bazyli Drudź Antonów, Komarnicki j 
Jan Drużbicz Josyfów, Komarnicki Maftej '
Janyszye, Komarnicki Teodor Janyszyc 
Maftejów, Komarnicki Mikołaj Fedczak.
Komarnicki Jan  Janyszyc Mickajłów, Ko­
marnicki Mikołaj Janyszyc Aleksandrów,
Komarnicki Mikołaj Pawlikowicz, Kamar- 
nicki Samuel Janyszyc, Komarnicki Grze­
gorz Drudź, Komarnicki Andrzej Janyszyc 
Teodorów, Komarnicki Hnat Janyszyc,
Kołczyriski Jan Teodorów, Goldreich Leib 
syn Abrahama, Wysoczański Andrzej Jan- 
kowicz Towów, Wysoczański Mikołaj Jor­
ków Jankowicz, Wysoczański Eliasz Pe- 
truszewicz, Wysoczański Mateusz Pietru- 
siewicz, Wysoczański Hnat Szwabowicz,
Wysoczański Antoni Szwabowicz, Wyso­
czański Michał Petrusiewicz, Paluszkiewicz 
Jan, Matkowski Mikołaj Mikłaszewicz,
Ilnicki Teodor Rybczyc i Rozwadowski Jó­
zef, Matkowski Jan Mikłasiewicz Mi­
chałowy 

Smalawski Jan 
Serwatowska Sabina 
Serwatowski Zenon Maciej 2ga im.
Steinkiihlowie Jan, Gizela i Berta 
Skarżyńska Aniela (dożywotniczka)
Sozański Antoni 
Sozariski Celestyn

Topolnica część. ■ Hagen Stanisław, br
Byków, Glinne, Łużek dolny, Prusy, Bronica, !

Wola Jakubowa i Nowoszyce. Hausmanowie Wolf i Hinda
Winniki, Winniki część, Wojtowstwo, czyli Holderbaum Jan starszy, Link Jan, Keiper ,

Sołtysostwo Winniki. j Filip, Lang Jakób, Kober Krystyn młod- '
szy, Bechtłów Jerzy, Kómg Jakób, Appen-1
heimer Adam, Keiper Fryderyk, MullerTTfT *11 <1 TT" .. T -W"» - -

Stroińscy Stanisław, Władysław i Tadeusz 
Sułkowscy Alfred i Karolina 
Szczepańscy Aleksander i Melania

Tarnowski Stanisław hr.

Tchórznicki Leon 
Tchórznicki Władysław 
Tchórznicka z Komarów Marya 
Topolnicki Franciszek Ksawery 
Tworkowski Stanisław 
Uleniecki Alfons 
Weber Alfred 
Weinert Izak 
Włodek Franciszek

Wodzicka z hr. Zamojskich Jadwiga hr.

Woj akowski Henryk
Zamojski Jędrzej hr. Sapieha Władysław 

książę, Sanguszkówna Helena księżna, 
Marchwicki Zdzisław dr.

Wielkie oczy .część II , Wielkie oczy część 
„Futory", Zmijowiska i Wulka żmijowska. 

Zarzecze i Piaski.
Nowosiółki.

Uherce Zapłatyńskie.
Łanowice.
Rajtarowice, Sadkowice.
Wolcza.
Słochynie i Posada chyrowska. 
Torchanowice, Sozań, Kobło stare..
Hordynia część (Ulenieszczyzna), Kornato- 

wice, Dublany, Kranzberg, Kulczyce, Hor­
dynia i Hordynia część.

Sianki.
Grodowice.
Laszki zawiązane, Kropielniki, Nihowice, 

Kościelniki.
Sniatynka, Starawieś, Wacowice, Wróblo- 

wice i Lipowiec.
Maksymowice.
Nadyby.
Wojutycze, Lutowiska.
Chyrów, Posada chyrowska.
Kowenice.
Rogoźno.
Olszanik część, Sielec część.
Wola błażowska część.

Wilhelm, Kramer Jerzy, Kober Wilhelm, 
Kober Fryderyk, Backer Jakób młodszy, 
Kober Elżbieta, Stein Oskar. PorcherJan, 
Baeher Piotr 

lllasiewicz Stanisław, dr.
Janicki Jan

! Jaruntowski Jan Nepomucen 
’ Kapiszewski Feliks 
Karabanik Barbara 
Kilarski Józef, dr.

Kislinger Michał
Konarska z hr. Tarnowskich Cecylia, hr.

Koszowski Michał i Swieżawski Wincenty 
Antoni 2 im.

Lewicki Rogala Henryk 
Linkowie Ignacy Wilhelm 2 im., dr. i Ire­

na Katarzyna 2 im.
Łokuciejowski Adolf

Łgś Karol, hr.
Łubieńska Kazimiera, hr.
Łubieńska Jadwiga, hr. 

j Łucki Adam
Madfes Jakób i Ettinger Eliasz 
Meisels Mechel i Abraham i Mates Malcie 
Morawski Ludomił 
Miinter Edward

Nanowski Józef 
Oranż Chaim
Orzechowiczowa z hr. Rozwadowskich Wan­

da 1 voto Horochowa, dożywotniczka 
Ozaystowicz Wincenty

Tligtowy, Królin część Królin las zwana. 
Ostrożec.
Słomianka, Twierdza, Wojkowice, Zawadów. 
Kobelnica Wołoska.
Arłamowska wola, Sokola część.
Wola czerczańska i Dymidów czyli Dymi- 

dowski dwór.
Krzywe z przyległ.
Dmytrowice z przyl 

Zagródki i Konty.
Hołodówka.

Koniuszki, Zarzyce,

Pawlikowski Eugeniusz 
Pawlikowski Stanisław 
Pepłowski Ludwik, dr. i Małachowski Kaje­

tan Mieczysław 2 im.
, Petrowicz Xawery

Turze część, „Horodyszczyzna", Pybycza- Pietrzak Stanisław
kowszczyzna, czyli „Dąbkowszczyzna", ' Pogłodowska z Wojczyńskich Marya 
„Topolnica" i Szeptyczyzna, czyli „Grani- j
ca“ zwane. j Pogłodowscy Dyonizy Antoni dw. im. Anto-

Gwoździec z przyległ. Starasól, Bilicz, Nie- j n j Eustachy dw. im.
dzielna, Łopuszanka, Chomina, Nańczułka Poniński Łodzią Aleksader książę dr. 
mała, Potok wielki, Tysowice, Wieców, i Poniński Łodzią Ludwik książę 
Hołomecko, Lenina mała i wielka, Buso- . Przemyska rz. kat. kapituła 
wislco część, Strzyłki, Strzelbice, Terszów, Rakowska z Dzierzków Marcelina 
Zawadka, Łużek górny i Suszyca, Suszyca Sapieżyna z hr. Potulickich Elżbieta księżna 
rykowa, Wołoszynów, Jasiennica zamkowa. !

Towarnia. i gapieha Władysław książę
Truskawiec, Zdrojowisko.

X. Okręg wyborczy obejmujący powiaty polityczne 
Jaworów, Mościska, Cieszanów.

Schapira Józef L.

Skibniewski Bronisław 
Smiałowski Bolesław

i Stadnicki Stanisław hr.

Aulich Adolf 
Bąkowska Antonina, hr.

Balkowie Władysław, dr. i Wanda Marya 
dw. im.

Biejkowska Julia 
Bobrownicka Cecylia 
Borowscy Józef i Michalina 
Brunicka ze Szwejkowskich 1 voto Skarbek- 

Borowska Wanda, br.

Brunicki Piotr, br.
Dębicki Jaxa Zygmunt Ludwik 2 im., }jr .

Drobojowski Kazimierz, hr.

Drohojowska z Kotarskich Marya, hr. 
Drohojowski Karol, hr.
Ewy Michał i Magdalena 
Fredro ze Stankiewiczów Felicya Eugenia 

Stefania 3 im , hr.
Galicyjski Bank kredytowy we Lwowie 
Gizowski Józef 
Gizowski Kazimierz 
Gołuchowska Marya, hr.

Górecka Ludwika 
Gottlieb Wincenty
Gurska ze Skwarczyńskich Franciszka 
Gurski Bolesław

Gutteterowa Melania 
Hagen Edward, br.

Czyżowice.
Bortiatyn, Księży most, Sądowa Wisznia, 

Zagrody.
Budomierz.

Mokrzany małe.
Hruszów, Kłonice i Szczepłatów.
Drohomyśl, Hurko
Kro wica hołodowska, Wulka krowiecka czyli 

„Granica", Krowica hołodowska części 
„Okopy“ zwana.

Lubieniec nowy, Lubieniec stary.
Jaworów, Jazów nowy, Jazów stary, Czer- 

nilawa, Wierzbiany, Załuże i Zawadów.
Bolanowice, Tomanowice, Jordanówka, Ho- 

rysławice.
Krukienice.
Haukowice, Tułkowice.
Mołoszkowice część „Wygoda" zwana.
Podliski i Wiszenka.

Rudków.
Mokrzany wielkie.
Szeszorowice, Mokrzany wielkie część.
Lubaczów z przyległ. Lisiejamy, Dąbrową, 

Szczutków, Kornagi, Opoka, Ruda szczu- 
kowska, Żuki, Młodoń, Mokrzyce z Kolo­
nią Ostrowiec, Fslsendorf, Burgau i Lu­
baczów wojtowstwo dóbr Huta krzyszta- 
łowa, Reichau i Basznia.

Myślatycze.
Dołhomościska.
Wołczyszczowice.
Wołczyszczowice część „Dąbrowa wołczy- 

szczaniecka" zwana.
Balice część „Suszczyzna" zwana.
Wielkie oczy część I., Zmijowiska część 

Skolin i Bożawola.

j Stecka Jadwiga 
f Stępiński Bogumił dr. 
i Szeptycki Jan br. 
Szymanowski Aleksander

Torosiewiez Kajetan 
Truchim Katarzyna
Wattmanowa z br. Brunickich Henryka bar.

Weismanowa z Kriegshaberów Karolina 
Wolfram Albin
Younga z Smarzewskich Wanda

Wohlfeld Joachim 
Zarzycki Tytus Artur 2 im.
Zuker Zygmunt 
Zawałkiewicz Stanisław 
Ziehardt Izabella

Bonów, Lubienie.
Hodynie.

Lipsko część z przyl. Łukawica, Wola wielka, 
Jędrzejówka, Łapajówka, Breniaszówka, 
Brzeziny i Jewków ogród czyli Wola wiel­
ka i mała.

Kulmatycze.
Krakowiec z przyległ.
Gnojnica.
Sarny z przyległ. Rehberg.
Olszanica część Henrykówka zwana.
Brusno stare.
Łowcza.
Gorajec z przyległ. Gorajec część Dąbrówka 

zwana.
Koniuszki i Maślatycze część.
Świdnica z przyległ. Czaplaki i Tarasówka.
Morańce i Przedborze czyli Przedworze.

Chotyniec z przyległ. „Spokojówka, Chałup­
ki chotynieckie, Prohalina, Czechlawy, Za- 
łuzie, Dąbrowa, Hruszowice część I. i II.

Siedliska.
Małuów, Wola małnowska.
Szczepłoty.

Wołostków, Stojańce (część).
Królin z gruntami Romanówka i Baranówka.
Sudkowice 1. II. Chlipie, Wola chlipelska 

i Wulka chlipelska
Jatwięgi.

Podemszczyzna.
Horyniec, Wulka horyniecka i Nowiny
Pnikut.
Rustweczko.
Oleszyce miasto z przyległ. Futory, Oleszy­

ce wieś i Dachnów.
Zapałów, Miłków, Sucha Wola, I. część, Su­

cha wola II. część, Staresioło, Wulka za- 
pałowska.

Cieszanów z przyległ. Wulka, Nowe sioło i 
połowa Chotylub

Balice.
Stojańce.
Radochońce, Bojowice, Hussaków, Krysowi- 

ce, Pakość, Czyszki, Strzelczyska, Radyni- 
ce, Bukowice i Zakościele.

Poru dno, Porudenko.
Ożomla z przyległ. Schomlan.
Bruchnal, Czołhynie, Podłuby, Przyłbice.
Trościaniec z części zwane Korzeniówka- 

Morki, Brzezina wielka, Rachenheim, Neu, 
hof, Zapulcze, Osieczany, Buchentliai. 
Bronki, Raby, Elżbiety ogród.

Nahaczów.
Semerówka.
Huta rożan:ecka, Ruda rożaniecka, Płazów, 

Lubieniec nowy, część ..Henrykówka zwana.
Kurniki, Starzyska z przyl. Wola starzyska.
Makuniów.
Moczarady, Trzcieniec, Dębowica, Złotko- 

wice i Budy.
Kobylnica ruska.
Chotyłub.
Chorośnica i Nowosielica.
Lacka czyli Tytowa wola.
Lipowiec z Kolonią Lindenau.

XI. Okręg wyborczy obejmujący powiaty polityczne 
Żółkiew, Rawa, Sokal.

Andruszowska Józefa
Babecka Aleksandra (dożywotniczka) i He­

lena z Babeckicb hr. Tarnowska, Tarnow­
ski Juliusz hr.

Bajewski Ignacy 
Berger Ozyasz

Białoskórski Stanisław 
Bielska Elżbieta Marya 2 im.

Bełzkie probostwo rz. kat.
Bogdanowicz Maksymin 
Boniecki Antoni

Smolin i Kolonia Smolin. 
Byszów.

Kłodzienko.
Kupiczwola części „Za rzeką" „Zdiry" i 

„Swiebodorowszczyzna i Obłożki".
Staje i Staje część Radkowezszyzna zwana. 
Ulieko części „Wysiecz", „Wysoka", Sta­

ry dwór" zwane.
Machnówek.
Przymiwółki.
Kornie.



Imię i nazwisko
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej upra­
wniającej do wyboru.

Bykowie Emil, dr. i Jeanetta 
Czajkowski Jan
Dębicka z Pruszyńskich Honorata 
0 0 . Dominikanów konwent w Żółkwi 
Falkowski Michał 
Goldstern Salomon

Gelber Salamon
Gelberowie Mojżesz i Salamon ^
Gerstenfeld Leib i Gelber Mojżesz 
Grodzicki Ludwik i Władysław Ksawery Ze­

non 3 im.
Gotlieb Teresa
Gótzowa ze Schierów Helena 
Głogowski Artur 
Gnoiński Jan  Antoni 2 im 
Grunwald Pelagia 
Horowitz Feige 
Ilulimka Aleksander

Hulimka Teodor 
Hulimka Józefa 
Janiszowski Michał 
Jackowscy Józef, Ludwik i Jan 
Jasieński Henryk, dr.
Jaworski Jan 
Jędrzejowicz Franciszek 
Kisielka Karol 
Kielanowska Aniela 
Komorowski Adam, hr.
Konstantyn Mojżesz
Kowalewska z Mieczkowskich Wanda i W i­

tkowscy Władysław i Olga 
Kownacka Julia, dożywotniczka 
Kownacka Wanda 
Kozłowski Władysław 
Kosturska z Mozarowskich Aniela 
Kremnitzer Feibisch Mendel 2 im.

Krzysztofowicz Deodat 
Kulikowskie probostwo rz. kat.
Kruszewska z Osmólskich Elżbieta 
Krusenstern Aleksander

Lanckorońska z Romowskich Róża, hr.

Lang Bronisław 
Łęczyński Stanisław 
Łęczyński Izydor 
Lanz Zygmunt 
Lewandowski Mieczysław

Liss Karol
Łoboj Iwan, Saik Józef, Andruszczak Pa­

weł, Saik Semen, Huk-Dachów Iwan, Ro­
mańczuk Dmytro, Car Pańko, Bojka Sy- 
dor, Meda Kseńko 1 voto Syroid, Hnatów 
Fedko, Bojko Hryć, Stybal Lucio Karpi- 
szyn Iwan syn Iwana, Syroid Paweł, Sysz 
Józef, Syroid Michał, Hnatów Wasyl, 
Stelmaszczuk Antoni, Sadłowski Maksym, 
Petronela z Sadłowskich Steciuk, Jacy- 
szyn Miehał, Moskaluk Onzeland, Hnatów 
Filip, Sadłowski Semil, Zapisocki Filip, 
Zapisocki Łuć, Huk-Kolidów Iwan, Zapi­
socki- Zabrydny Hryć, Hajpun Łus, Miel­
nik Iwan syn Tymka, Melnuszczyk Jewka, 
Huk Kseńka, Huk - Zabridny Michał, Za­
pisocki Martynów Iwan, Maciura Andruch, 
Huk Iwan, Sadłowski Josafat, Hajpun Pa­
weł, Kolada Jacko, Romańczuk Kondrat, 
Sirand Sydor, Car Oleksa, Maciura Anna, 
Meda Andrychów, Mełnyk Łućko, Hnatów 
Prokop, Zapisocki Biłyk Jacko, Szeremeta 
Fedko, Łoboj Łuć, Syroid Filip i Matwij, 
Łoboj Mielnik Petro, Gromada Maksym, 
Syroid Prokopów Semen, Mielnik Wasyl, 
Naj Dmytro, Zapisocki Mykitów Hryć, 
Smichura Antoni, Troć Mikołaj, Syroid 
Łuć, Kruk Jewka, Polechowny Anna Jew­
ka, Naścia, Paraszka, Marta i Kaśka, Huk 
Michał, Rudył Stefan, Syroid Hryć, Sy­
roid Tymko, Bojko, Paweł, Maciura Mi­
kołaj Meda Demko, Zapisocki Karp, Meda' 
Sydor, Kwaśnica Hnat, Pryjmak Jóźko, 
Kruk Kseńka, Bojezuki Kasyan i Ilko Sy­
roid Tekla, Kruk Matrona, Pełech Taśka, 
Mielnik Donika, Łoboj Chomin Petro, Ko - 
lada Ostap, Caryk Paweł, Syroid Pawłów, 
Semen, Karpiszyn Paweł, Rawłyk Iwan, 
Syroid Roman, Romańczuk Iwan, Petra- 
ciuk Mikołaj, Syroid Choma, Syroid Skry- 
pka Prokop, Andruszczak Daćko, Bojko 
Michał, Łoboj Michał, Zapisocki Andryj, 
Karpiszyn Pańko, Petranik Kuźma, Car 
Stefan, Zapisocki Roman, Andruszczak An­
druch vel Andryan, Sadłowska Jewka, Ko- 
maszczuk Miroń, Car Jacko, Syroid Bni- 
szyna Iwan, Mielnik Stefan, Steciuk Hryć, 
Romaszczuk Tymko, Bodnar Fedko i Sy­
roid Pryjmak Fedko, Syroid Oleksa, Tchórz 
Onufry, Kolada Romanów Filip, Kwaśnica 
Małanka, Michaluk Maryna, Tchórz Iwan, 
Tchórz Tekla, Tchórz Paraszka, Huk Iwan 

r Podolaniec 
Łomnicki Stanisław 
Łomnicka z Lewandowskich Stefania 
Lorenz Leopold, Staśiuk Stefan, Pańko To­

masz, Poznański Karol 
Lowenherz Józef Noe
Lów«nherzowie Dawid i Rozalia z Schiitzów

Leszczatów i części dóbr Leszczatów. 
Kamionka Wołoska.
Werchrata.
Dzibułki, Zwertów i Lipina.
Głuchów.
Zubow mosty z przyległ. Ignacówka i Ró­

żanka.
Chlewczany część „Romanówka" zwana. 
Chlewczany część „Leopoldynówka" zwana 
Nowosiółki kardynalskie.
Glińsko część „Cz«remuszua“ zwana.

Liwcze.
Kunin.
Bojaniee, Żółkiew.
Komarów, Wolica komarowa i Horodelec. 
Worochta.
Rzeczyca.
Myców, Wyżłów i Przemysłów część Ulchó- 

wek z przyl. Tarnoszyn.
Chłopiatyn.
Rusin część.
Rusin część.
Pieczygóry czyli Pieczykury.
Glińsko część Zaszyrzcze i Zaszyrzcze II. 
Radruż.
Żurawie.
Mokrotyn, Mierznica, Polany, Majdan. 
Hatowice.
Konotopy.
Starogród.
Domaszów i Sałasze.

Zuzel Żabcze część.
Switarzów, Horbków (część).
Baranie przetoki.
Witków, Hobałów.
Kupiczwola część Maziarnia, Zaleszowiec, 

Leśniczówka i Beredzki.
Artasów.
Mohilany i Wierzblany.
Chorobrów.
Niemirów, Przedmieście, Parypsy, Szezerzec, 

Wroblaszyn.
Poddubce, Kopytów, Tartaków, Tartakowice 

i folwark czyli osada Michałowa.
Wolica i Dworce część Wieczorki zwana. 
Batiatycze część.
Zaborze i Hole rawskie.
Soposzyn
Krzywica, Bełżec, Brzeziny, Rekliniee i Strze- 

mień.
Winniki.
Wcłswin czyli Wołstwin.

Imię i nazwisko
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej upra­
wniającej do wyboru

Marmorosz Kazimierz, Żelechowska Aniela, J Karów, Wańki, Nowydwór.
dożywotniczka 

Micewscy Marya i Edward

Waręż z przyległ. Waręż wieś i Horodyszcze. 
Sulimów.
Zdeszów.

Piwowszyzmt.
Zniatyn.

Micewski Aleksander Mikołaj 2 im.
Mielnik Hryć, Murawiecka Naścia, Sailc z 

Harasenków Marya, Harasinkowie Matwij 
i Tekla, Prytuła z Harasiuków Marya i 
Tenetink z Harasinków Marcinka Hara­
siuk, Jarmuch Andruch, Prytuła Iwan, 
Bogucki Michał, Mysak Tacyanna, Wasy- 
łyszyn Maksym, Mielnik Dmytro Samson 
Józef, Kruk Semen, Mysak Hryć, Melnyk 
Wasyl, Mudryk Wasyl, Morawiec Matrona, 
Mysak Dacko, Grabiński Wasyl, Kiryk 
Petro, Melnyk Ołeksa, Jarmuch Tacyanna, 
Tenetiuk Iwan Hryniów, Teterwak Iwan, 
Morawiec Ifedko Hryniów, Samson Hryć, 
Hłuszko Mykita, Mysak Hawryło, Hłuszko 
Tymko, Mysak Panko, Teterwak Prokop, 
Schmid Franciszek, Harasiuk Mykoła, Hłu­
szko Andruch; Kiryk Paweł, Michał Ma­
rya, Fedko, Katarzyna, Piotr i Eudoksya; 
Gar Paw ło; Jarmuch Iw an ; Hłuszko Ołe­
ksa, Car Iwan; Wolicki Andruch; Jarmel 
Stefan Mysak Wasyl, Mysak Fedko, Wasy- 
liszyn Andruch, Morawiec Fedko, Wasili- 
szyn Iwan 

Mniszkowa z Antoniewiczów Marya 
Morawski Romuald
Mullerowie Magdalena, Edward, JaD i Ar­

nold, tudzież Dickowa z Mullerów Magda­
lena

Miinter Herman, Miinter Alfred i Józefa z 
Radziejowskich Munterowa 

Muzyka vel Rawłyk Sylwester 
Nahlik Juliusz
Nathansohn z Lichtigów Amalia 
Nathansohn Judei 
Nikorowicz Edward 
Obertyński Adam 
Obertyński Feliks 
Obertyński Jan 
Obertyński Zdzisław 
Osmólski Władysław

Pajączkowsey Józef Jan 2 im. i Kazimierz 
Tadeusz 2 im.

Papara Bolesław

Pap ara Felicj an Tadeusz 
Papara Julian 
Parnas Maksymilian
Paszkudzka z Baczyńskich Marya i Paszku- 

dzki Edward i Mieczysław Justyn 2 im. 
Paygert Władysław 
Puchalska Amalia 
Reindlowa Katarzyna 
Reissowie Nuchim i z Taubów Chaja 
Rylski Eustachy 
Saphir Mojżesz
PP. Sakramentek konwent we Lwowie 
Schrópfer Jędrzej i Jan, Jakobsche Jakób 

Jędrzej, Józef syn Henryka, Józef syn Ja- 
kóba, Jan i Antoni; End Jerzy, Jakób, 
Jędrzej syn Jerzego i Jan, Strecker Jan, 
Szymon, Józef i Marya, Jarśnicki Jakób, 
Rzicha Wawrzyniec, Sladek Maciej, Szy­
manek Jan, Steinbach Jędrzej i Jakób, 
Wodnicki Franciszek i Wisłobocki Julian 

Stańko Wilhelm Konstanty 2 im.
Starzyński Tadeusz Adolf 2 im.
Skolimowski Władysław 
Skolimowski Józef 
Sokalskie rz. kat. probostwo 
Swiątkiewicze Michał, Karolina, Antoni i Mie­

czysław 
Serwatowska Felicya 
Szymanowsua Aniela 
Taubowie Abraham i Feiwel 
Tchórz Matwij, Karpiszyn Paweł, Huk Dmy­

tro, Prytułko Wasyl, Prytułko Onufry, 
Prytułko Pańso i Iwan, Siweńko z Kurpi- 
szynów Anna, Andruszczak Kornyło, Kruk 
Iwan, Hapin Andruch, Sztybel Michał, 
Sztybel Pałaszka, Tchórz Piotr, Tchórz 
Iwan, Kruk Wawrzyn ,Andruch,} Iwankie- 
wicz Tomasz, Szkarban Jakób, Sadłowski 
Konrad, Nalewajko Paweł, ‘Chomin Kłym, 
Iwan, Roman i Markiana, Tchórz Anna, 
Mychałuk Michał, Klimowicz Nestor, Le­
wicki Józef, Romańczuk Semen, Lewicki 
Stefan, Stelmaszczuk Hryć,^ Stelmaszczuk 
Krystyna i Eudoksia, Rothowie Jankiel i 
Golda, Leśków Nazar, Nychałuk Kondrat, 
Szysz Andruch, Kruk Kozłów Wasyl, Kruk 
Mikołaj, Jan Sobołta, Michał Leśniak, 
Tchórz Hryć, Iwaszko Andruch, Tchórz 
Demko, Mikołaj i Aleksander, Car Hryć i 
Pańko, Andruszczak Mikołaj, Andruszczak 
Efruno, Mychałuk Paweł, Andruszczak 
FedkojJ Paweł, (synowie Demka) Zapiso­
cki Sydor, Maciura Fedko, Mysyk l-o To­
to Lewicka Katarzyna, Lewicki Paweł, Pi- 
kuła z Lewickich Katarzyna, Maciura Iwan, 
Tchórz Iwan, Tchórz Ostap, Ostapczuk 
Mykita, Tchórz Hnat, Staroszczuk Fedko, 
Zapisocki Roman, Tchórz ^Pańko, Karpi­
szyn Semen, Karpiszyn Jaśko, Kruk He- 
płuk, Paweł i Antoni, Stelmaszczuk An­
druch i Hryń, Szysz Franków StefaD,

Krechów, Ruda, Chamy, Brzyszcze, Szabel- 
nia, Hucisko, Horbowica, Fujna, Prowała. 

Kunin.
Tyszyca.

Skwarzawa nowa.
Uhnów i Zastania.
Błyszczywody, Opłytna i Smereków.

; •
Waniów.

Cebłów.
Dobrosin i Piły.
Nadycze i Hrebence.

, Bobiatyn.
Ulwowek.

1 Nowesioło i Koszelów.
' Sawczyń.

Udnów.
; Cieląż.
i Kuliczków, Góra, Bełz część, Sialec część, 
| Prusinów cześć.
I Horodłowiee część.

Batiatycze IV część, Batiatycze część par­
cela gruntowa ad Lipnik zwana.

Tołmacz ad Babiatycze.
Dolnicz, Batiatycze część.
Zniatyn.

• Horodłowiee część.

Leszczków.
Dworce.
Wolica.
Budynin.
Dłużniów i Winniki.
Zboiska i Torki.
Wasylów wielki.
Konstantówka.

Kulawa i Lubela część I.
Derewnia.
Dyniska.
Dyniska uowe.
Sokal część.
Potylicz z Wojtowszczyzną.

Korczmin.
Spasów, Perwiatycze.
Tuszków.
Jastrzębica, Starostwo z wsią Jastrzębioa.



Imię i nazwisko
uprawnionego do wyboru.

Nazwa posiadłości większej upra­
wniającej do wyboru.

Imię i nazwisko
uprawnionego do wyboru

Krokosz Ignacy, Marya Dorka i Paraszka, 
Filewicz Hnat, Łuć, Paraska i MałaszPa, 
Kruk Eudoksia, Stefan, Agata, Dmytro i 
Andronik, Cwieck Kiryło i Tekla, Szysz 
Roman, Kruk Pawło (Bojko) Grabiański 
Wasyl, Tchórz Józef, Grabiński Stefan, 
Tchórz Stefan, Hnatów Fedko, Tchórz An­
toni, Boj Dacko, Mychałuk Paweł, Tchórz 
Kość, Krokósz Tomko, Przytułka Martyn, 
Kuryłów Martyn, Prytułka Iwan, Krukowa 
z Leszczyszynów Matrona, Stelmaszczuk 
Michał, Kruk Iwasaków Semen, Kruk Su- 
nio, Staraszczuk Kość, Leśków Michał, 
Kruk Mikołaj i Eufrozyna, Kuryło z Kru­
ków Ksenia, Guszta z Kruków Jewka, 
Tchórz Asafat (syn Teodora), Kuryło Wa­
syl, Kruk Hnat, Hapszyn, Matwij, Pikuła 
Hnat, Stelmaszczyk Józef, Żyrach Maksym, 
Prytułka Tomko, Mychaluk Oleksym, 
Iwan, Hupała Ilko, Kruk Witraków Pa­
weł, Hapczyn Iwan, Romańczuk Kondrat, 
Szysz Tkacz Stefan, Kruk-Zbicki Fedko, 
Iwaszko Fedko młodszy i Teichman Zeno­
bia, Maciura Cbeina, Storoszczuk Marya, 
Teichman Karol, Huk Maksym, Bój Jur- 
ko, Kratz Febisch, Roth Leib, Hnatów 
Fedko, Lewicka Aleksandra, Hapoń Fedko, 
Hapoń Pelagia, Hapoń, Katarzyna, Hapoń 
Sofrona, Hapoń Hanka, Kuryło z Hapo- 
niów Hapka, Tchórz Jaremko, Tchórz 
Ksenia.

Towarnicka Marya Aurelia 2 im,
Udrzycki Adolf
Ubyszowa z Hettischów Marya, Hettischowie 

Władysław, Ludwik, Marya, Elżbieta, 
Edmund i Jan, Jalschke z Hettiszów Ma­
tylda, Judajko z Hettischów Felicya, Leo- 
poldyna z Cieszewskich Wańkowiczowa, 
Katarzyna z Cieszeskichjj Sąsiedzka, Mal- 
wina z Cieszewskich Nestorowiczowa i 
Ludwika z Cieszewskich Dankiewiczowa.

Wachs Scheiwach i Wolf
Wiśniewscy Stanisław i Jarosław hr.
Wiśniewska Julianna hr.
Wiśniewski Zygmunt
Wiśniewski Stanisław hr.
Wysocki Karol
Żarski Bojomir
Żarska z Grocholskich Ludwika Laura 2 im.
Zbrożkowie Mieczysław i Napoleon
Żółkiewskie probostwo rz. k.
Zukiewicz Józef
Źukiewicz Józef, Konstanty Tadeusz 3 im. 

i Bronisław Franciszek 2 im.

Jastrzębica, Starostwo z wsią Jastrzębica. Kopecki Władysław 
Kosieradzki Władysław

Kozłowiecka z Kaczkowskich Marya

Krasnopolska Sabina 
Krause z Kopeckich Emma 
Kaszowscy Zygmunt iW iktorya Helena 2 im 
Lekczyńscy Czesław i Aniela Wilhelmina 

Monika z Drzewickich 3 im 
Luft Samuel, Schacht Elkune, Luft Cipra, 

Menkes Fradla 
Mirska Marya Antonina. 2 im.
Mullerowie Henryk i Elżbieta,
Niezabitowscy Feliks i Antonina 
Niezabitowski Włodzimierz 
Pietruski Oktaw 
Potocka Filipina hr.
Puzyna Julian kniaź

Radomscy Gracyan i Leonarda 
Rolof Aleksander Antoni 2 im.
Russocka Izabela hr.
Schacht Elkune
Schacht Elkune, Menkes Fradel, Weilero- 

wie Abraham Leib 2 im. i Beile, Mi- 
schel Leizor i Hudel, Luftowie Cypra i 
Samuel

Sestak-Vtelenscy Józef i Katarzyna 
Stańko Franciszek 
Starzyński Stanisław
Stauferowie Jakób i Krystyna, Grunes z 

DammówNesche Jaget Benzion Jaget zDam 
mówBreindel, Dammowie Mojżesz, Izrael Ja  
kób 2 im. i Izrael Abraham 2 im. Luftowie Ła­
ja, Lima Etla 2 im. i Hersz.

Stanuchowski Władysław i Karol 
Strzelecki Aleksander 
Staufer Jan
Terenkoczy Władysła i ksiądz Reszetyłowicz 

Filemon
Batiatycze część 1U z kolonią Stanisławówka | Torosiewiczowa z Abrahamowiczów Gertruda 
Krystynopol, Nowy dwór i Kłusów

Nazwa posiadłości większej upra­
wniającej do wyboru.

Ulicko, Zarębane.
Mosty wielkie, Borowe i Stanisławówka. 
Woronów.

Pereska i Zubków.
Hujcze i Zaborze część Teoiilówka
Bezejów i Żabcze murowane.
Ostobuź
Wiązowa
Oserdów
Wierzbiąż.
Nahorce i Przedżymichy (część) 
Rojatyn i Józefówka.
Steniatyn.

XII. Okręg wyborczy obejmujący powiaty polityczne
Lwów, Gródek.

Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie 
zwana. | Ubyszowie Edward i Wincenta 

Wajgartowie Walery i Joanna 
Weehsler Jakób
Wechsler Leib, Salamon, Mojżesz i Samuel, 

Gottesman z Wechslerów Breindla iSiis- 
man z Wechslerów Natalia 

W eigel-Milleret Józef Paweł 2 im. 
Wisłobocki Zygmunt 
Wiśniewski Henryk
Wołowiczowa Gabryela dożywotniczka 
Ziembicka z Breuerów Berta Karolina 
Żurakowska Antonina, Pacor Stefania, Ja- 

nowicz Kazimierz

Zielów.
Winniczki z przyl. Chotów, Ludwinów, Gan- 

czary i Dmytrowice.
Sygniówka i Sygniówka część „Adamów “ 

zwana.
Leśniowice.
Domażyr i Stawisko zielowskie.
Zniesienie.
Remenów.

Chrusno stare z kolonią, Chrusuo nowe.

Rodatycze, Haliczanów.
Zimnawoda.
Milatycze i Szwabówka.
Uherce niezabitowskie.
Mikłaszów.
Podhorce część.
Nagorzany z Węglarzyskami, Porszna z a- 

dwokacyą Porszna, Sołona mała i wielka. 
Jamelna.
Czyżyków (część II).
Głuchowice.
Polanka, Mostki.
Zbudów.

Krzywezyce.
Wiszenka z Malatynem i Zagórzem. 
Skniłów czyli Skniłów wielki.
Naw ary a.

Łozina I. część i II. część.
Ceperów, Kukizów, Rudańce.
Malinówka.
Dąbrowica.

Polana z przyl. Huta szczerzecka, Hucisko 
czyli Huta, Łubianka, Bródki, Głuchowice. 

Lubień wielki część „Kaliuowiec“ zwana. 
Kamienopol.
Podliski małe, Stroniatyn.
Kaltwasser (kolonia)
Lubień wielki część „Kuderawa" zwana.

Żorniska, Łozina.
Wisłoboki.
Dobrzany, Putiatyeze.
Kozice czyli Koszyce.
Małczyce, Mszana, Załuże czyli Zagórze. 
Horbacze.

Abr ahamowicz Antonina

Agopsowicz Stanisław 
Augustynowicz Zygmunt 
Badeniowa ze Skrzyńskich Cecylia hr.

Baltarowicz Marya
Bartmańaka z Tustanowskich Seweryna 
PP. Benedyktynek konwent we Lwowie

Breuer Jan

Bilińska z Krynickich Anna 
Boul Marya br.
Brochocka z hr. Komorowskich Wanda 
Brunicki Konstatty br.

Dębicki Leon
Dobrzański Eugeniusz, Laura z Dobrzań­

skich Pressenowa, Marceli Dobrzański 
Doliniański Seweryn 
OÓ. Dominikanów konwent we Lwowie

Dutkiewicz Eugeniusz 
Etterlein Jan 
Ewy Matylda
Filipowscy Celestyna i Juliusz 
0 0 . Franciszkanów konwent we Lwowie 
Głowacki Henryk 
Grocholski Ludgard hr.
Heschles Eliasz, Ignacy i Szymon, Koru- 

goldowa z Heschelesów Augusta 
Jakubowiczowa z Kuryłowiczów Klementy­

na Wanda 2 im.
Kapituła metropolitalna rzym. kat. we 

Lwowie

Karnicka Matylda hr., Karnicka Emilia hr., 
Tileman z hr. Karnickich, Helena i Na- 
chodzka z hr. Karnickich Marya 

Klinghofer Mecheł i Schacht Mendel 
Knauer Ferdynand 
Kintzi Gustaw i Marya 
Kolischer Henryk dr.
Kolischer Henryk dr. i Nain

Kintzi Piotr i Małgorzata 
Konopka Jan
Kopecki Edward i Henryk

Augustynowicz Bolesław
Felicya z Wiśniew-1 Baryłów

Siemianówka, Krasów, Reichenbach, Dorn- 
feld, Dobrzany i Nowosiółki

Zaszkowice część
Mikłaszów, Sokolniki.  ^ „ --------------
Podsadki górne, Podsadki dolne, Miłoszowi- Aulichowie Albert 

ce, Wieniawka czyli Wieniawa. skich
Jaryczów stary Badeniowa z hr. Mierów Cecylia hr.
Żurawniki.
Kuhajów, Lesienice, Rakowiec, Wołków, Za­

górze. | Badeni Kazimierz hr.
Suchowola i Mszana część Henrykówka 

zwana.
Czyżyków część I.
Lelechówka, Majdan i Were zyca.
Biłka szlachecka.
Harnienice, Nikonkowice, Dmytrze, Popie-. 

lany, Serdycka wola, kat. Einsiedel, Ja-1 Badeni Stanisław hr. 
strzębków, Falkenstein, Popielany

Sieciechów.
Milatyn. | Bartmański Feliks

Bem Władysław
Doliniany. Boguszowa z hr. Zamojskich Magdalena
Dawidów, Czerepin, Krotoszyn, Zarudce, Za- Bojdek Dawid 

wadów, Kościejów, Zaszków, Borki domi

XIII. Okręg wyborczy obejmujący powiaty polityczne 
Złoczów, Kamionka strumiłowa, Brody.

i Kniażę

nikańskie, Rokitna.
Rudno.
Maliczkowice.
Kiernica część „Medów“.
Milatyn mały część „Baru zwana. 
Czyżki, Kozielniki. *
Leśniowice.
Pustomyty z Wolicą.
Bratkowice.

Czyżyków.

Borkowska Olga hr.

Borzemski-Jelita Antoni Eustachy 2 im. 
Cetner Albert hr.
Cywińska z Wierzchowskich Maryanna 
Ozerkawski Julian Dr. i Władysław Norbert 

2 im.
Drdackij Henryk, Dominik i Pilatowska z 

Drdackich Aurelia 
Dzieduszycki Adam Kazimierz Fryderyk

3 im. hr.
Basiówka, Hodowice, Zimna wódka, Żyda- D o n n e r Chaskel

łycze, Pikuławice, Rzęsna polska, Rzęsna Dzieduszycki Stanisław Piotr 2 iip. i Tade-
ruska, Czarnuszowice. 

Wołczuchy.

Miłoszowice część „folwark Janówka" zwana. 
Glinna lub Glinne.
Kiernica część „Zystanek11 zwana.
Czerlany, Słobudka z kolonią Ebenau. 
Czerlańska fabryka papieru z przyległ. Zy- 

gmuntówka.
Dębowa dolina.
Maliczkowce.
Rokitno, Rokitno część i Jaśniska część.

usz Piotr 2 im hr. 
Dzieduszycki Włodzimierz hr.

I
Dzierzkowska Ludwika
00. Dominikanów konwent w Podkamieniu

Eckherowie Abraham i Hinda 
Eeker Leib
Ederowa ze Stanków M arja

Witków z przl. Witków stary. Płowe, Wul- 
ka suczyńska, Ohołojów i Mierów, Pera- 
tyn z kolonią Antonin

Ostapkowce, Lanczówka, Jabłonówka, Wo- 
lica derewlańska, czyli dobrowlańska, 
Rakobuty, Busk, Musiłowskie, Stoki, So- 
boka, Warchoki, Busk nowy, Niemiecki 
Bok, Lipibok, Długa strona, Wołany, Pobu- 
żany, Ilumniska, Wolica, Wierzblany i 
Grabowa.

Radziechów z kolonią Józefów, Połoniczna, 
Nieznanów, Czamyż, Sokole z Maziarnią, 
Niemiłów, Kulików.

Spas.
Marajów część IV „Leonówka11.
Derewlany.
Mikołajów, część „Maryanka Mikołajowska" 

zwana. ,,
Boratyn, Dubie, Gaje, Starobrodzie, Hucisko 

brodzkie, Ponikwa wielka, Starebrody, 
Wołochy.

Łukawiec.
Podkamień, Niemiacz.
Pleśniany i Krasnosielce.
Dziedziłów.

Dubie część „Ostrów Drdackich11 zwana.

Rzepniów część „Hrycków11 zwana Niesłu- 
chów.

Ubin cześć Chreniow.
Żelechów wielki.

Blich, Ozepiele, Ozystopady, Hułubica Hu­
ta pieniacka, Lutowiska, Markopol. Pienia- 
k i, Ratyszcze , Reniów , Szyszkowce, 
Wertelka, Załośce, Źyżeń.

Boniszyn, Ohilczyce.
Podkamień, Ponikowica, Gołogóry, Goło- 

górki, Jezięrzanka, Majdan, Pohrebce, 
Presowce, Ścianka, Zarudzie, Trawotłoki, 
Ławrykowce.

Stojanów, część Hrycycha zwana.
Stanin i Niesławice część Potaż.
Wicyń i Mereszówka,
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Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru.

Nazwa posiadłości większej upra­
wniającej do wyboru.

Franzos Dawid 
Fisch Menasche

Cecowa.
Mikołajów i Sterkowce część Brzyszcze 

zwana.

Imię i nawisko 
uprawniosego do wyboru,

Garapich de Sichelberg Antoni 
Gniewosz Władysław

Gniewoszowa z Hubickich Aniela, Schnello 
wa z Hubickich Karolina 

GnoińsKi Wincenty Celestyn Ignacy 8 im 
Górscy Franciszek i Albina 
Gorzycka Władysława 
Gozdziewski Stanisław 
Herman Zygmunt 
Hornstein Chaim 
Horodyński Bogusław 
Hubicka z Sierakowskich Aniela, Gniewo­

szowa z Hubickich Aniela i Schnellowa 
z Hubickich Karolina 

Irzykowski Czesław 
Jampoler Mendel 
Jampoler Izrael
Jankowska z hr. Zamojskich Zofia 
Jasiński Feliks

Jaworski Apolinary 
Jaworski Kazimierz 
Kaczorowski Alojzy 
Kielanowski Tytus 
Karniewski Wojciech

Kittaj Charlotte recte Sclieindla 
Komarnicki Mieczysław 
Korytyński Tytus 
Krajewski Adam
Krajewska Wiktorya i Matłachowska Ho­

norata
Krajewska z hr. Zamojskich Jadwiga 
Kriegshaberowie Katarzyna i Artur

Krzysztofowicz Jakób
Kuschee Franciszek
Łączyńska z hr. Łosiów Werona hr.

Nazwa posiadłości większej upra­
wniającej do wyboru.

Schnell Oskar-—w ,, i w w v«vi i roaia
Schumer Izak Hersch 2ga im.

Zagórze z Niekowicami, i Panasówka. Selzer Samuel
Jasionów, Kadłubiska, Konty, Razniów, Sikora Hieronim 

Czyżki cześć „Adamówka” zwana.
Nakwasy vel Nakwasza, Wałowskie, Mykie- Silbergowie Hersch, Natan i Jakób i Sza­

tynki i Tetylkowce. pira Izrael
Słonecka z Garapichów Apolonia, Konstan-

Lateinerowa z Lewinów Anna 
Lauer Gittla Alte 2 im.
Lazarus Maurycy, Kolischer Leontyna, Ho­

rowitz Samuel, Schaff Szymon Dr. 
Lebwohl Markus i Klara 
Leszczyński Aleksander 
Lipiński Konstanty 
Lisińska z Swierzawskich Julianna 
Lityńska Zofia Jadwiga 2 im.
Łodyński Hieronim
Łodyński Stanisław, Terencyusz 2 im. i Ło- 

dyńska Emilia.
Łopatyńskie łac. probostwo 
Margules Samuel 
Mazaraki Jędrzej 
Mazewski Jan 
Miączyński Józef

Mieczkowski Piotr 
Mierowa Helena hr.

Milewska Leona 
Miłosierdzia Siostry pod opieką św. Kazi­

mierza we Lwowie 
Młodecki Kazimierz Szczepan 2 im. 
Nahorny Jan 
Ney Leon
Narajewski Franciszek i Siemieńska z Na- 

rajewskich Ludwika 
Nawrocka Leonarda. Macielińska z Mulle­

rów, Tekla i Nawrocka z Bieńkowskich 
Tekla

Nowakowski Mieczysław 
Obertyński Kazimierz 
Obertyńska z Kadłubiskich Władysława 
Oleskie łac. probostwo 
Olizarowa z hr. Ożarowskich Zofia hr. i 

Olizar Władysław hr.
Ożarowska Zuzanna hr,

Krasne 
Ryków.
Manajów czgs'ć „Siemiginówka“ zwana. 
Obertasów Frankowski.
Rzepniów część „Hermanów” zwana. 
Grzymałówka.
Korców z przyl, Kizia i Wytnica.
Ożydówr i Oźydów część „Anielówka” Wierz 

chowina zwane.

Wołczkowce.
Daniłowice, Jezierna, Ostaszowce.
Jezierna część „folwark Opał” zwrana. 
Niwice część „Rożalin” zwana.
Bełżec, Olesko część, Wałujki Bełzeckie i 

„Syrałów” zwane.
Ordów, Trościaniec mały.
Ostiwczyk polny, Skwarzawa.
Remizowce, Szpikłosy.
Strutyn, Kędzierzawce, Kozłów, Zuratyn. 
Zawidcze i Zawidcze część „Brandysówka1 

zwana.
Pawłów część „Hayworony” zwana. 
Jarosławiec.
Niestanice.
Dubie.
Czechy część Iskrowszczyzny i Czechy Iskro- 

wszyzny czyli Wielohorszczyzna.
Opłucko. . .
waczów z lasem z dóbr Nuszcze wydzielo­

nym.
Józefówka kolonia.
Płuchowczyk. . .
Kutkorz, Bałuczyn, Bezbrady, Nowosiołki 

Lisko.
Niewice część „Stawisko” zwana.
Poczapy.
Brody z przyl., Lesiniów z przyl.

cya, Antonina 3ga im.
Skrzyszowski Seweryn 
Słotwiński Bronisław 
Smochowski Witalis, Wojciech 2ga im. Srno- 

chowski Ludwik, Czapelska Celestyna 
Sper Meschulem i Popper Eisig 
Stecki Alfred Roman 2ga im.
Strzelecki Eugeniusz 
Schneider Józef Pantaleon 2ga im.

Szumlańska Felicya 
Thullie Adam
Torosiewicz Henryka Benigna 2ga im. 
Torosiewicz Klemens 
Torosiewicz Klaudya 
Treter Konstanty 
Treterowa Marya

Ujejski Bronisław Aleksander 2ga im.
Ujejski Roman 
Wasilewski Tadeusz
Weintraubowa z Helferów Amalia, Wein- 

traub Izydor i Weintraub Izak 
Wierzchleyski Bolesław

Firlejówka, Marmuszowice, Skniłów. 
Koropiec.
Suchowola.
Złoczów' z przyległ.
Białkowce i Serwiry część „Hieronimówka11 

zwana.
Buczyna, Gaje starobrodzkie.

Seretce.

Bużek, Ozermosznia, Usznia

Wierzchleyska z hr. Zamojskich Helena

Wittlin Adolf i Saphir Mojżesz współwła­
ściciel 

Wodzicki Kazimierz hr.

Padlewski Szczepan 
Padlewscy Szymon i Melania 
Paygertowa z Truskolaskich Leontyna 
Polanowscy Stanisław i Zenobia z Kruszew­

skich 
Poten Karol 
Potocki Roman hr.

Potworowska z Bronikowskich Marya 
Procyk Mikołaj, Chomin Fedko, Dworyanin 

Prokop, Kurman Wasyl, Łyszak Hnat, Ły- 
szak Tymko, Mazurkiewicz Semko, Petry- 
szyn Harasym, Pieczarski Paweł, Tymczy- 
szyn Piotr, Zacerkiewny Jędrzej, Zacer- 
kiewny Semko.

Pysżyński Michał
Rappaport Majer
Roth Seicher
Rosenberg Nissen Fridel
Rozwadowska z hr. Zamojskich Ludwika

Rozwadowski Bronisław 
Sakowicz Kazimierz 
Sala Oktawian 
Schatz Abraham 
Schnell Artur

Złoczów' część „Linderówka” zwana. 
Zabłotce i Wołkow'atycze.
Hrabuźna.
Łuka z częścią Zazule.
Olesko.
Kupcze Milatyn.
Nahorce małe.

Łopatyn, Batyjów.
Stojanów część „folwark Jezioro” zwana. 
Nesterowme.
Remizowce część „Czeremchowuce” zwana. 
Jaśniszcze, Palikrowy, Pańkowce, Podkamieri, 

Styberówka.
Serwiry czyli Serwirochy.
Dernów, Dobrotwór, Jazienica, Kamionka, 

Obydów, Ruda, Sielec, Bieńków, Stry- 
hanka.

Jackowce.
Bieniów, Horodyłów.

Łopatyn z przyl.
Rudenko lackie część.
Pobocz i Pobocz część „Ohomice” zwan. 
Kruchów.

Romanówka i Borśzczów czyli Siedlisko bor- 
szczowe.

Wojna Marya 
Wosocka Izabela 
Wyżniańskie łać. probostwo 
Zamojska Rozalia hr.

Zgromadzenie Sióstr Miłosierdzia w Za- 
łoścaeh 

Żywieki Klemens Dr.

Uhorzce. - 
Hnidawm.
Zaszków.

Korolówka.
Srodopolce.
Wyrówn 
Biąłykamień,

Zulice.
Krzywe.
Rzepniów' część.
Ostrów'.
Rusiłów.
Sasów.
Podlipce morawskie.
Podlipce część „Podlipce januszewskie“ 

zwana.
Czyszki.

awłów.
Sienków.
Snowicz, Czyżów.

Kabarowce, Nuszcze część „Wola adamow- 
ska“ zwana.

„Wola adamowska“ 

i Czerkowa-

Niwiec i Niwice część 
zwana.

Stojanów z przyl. Romanówka 
tycze.

Białogłowy, Białokiernica, Bzowica, Harbu- 
zów, Kukałowce, Łopuszany, Maniłówka, 
Neterpińce, Olejów, Załośce, Narajów I. i 
Horbaczówka.

Pietrycze.
Uwin
Jakimów.
Manastyrek, Mukanie, Obiadów, Zalechów 

mały, Maydan część „Patoki" zwana.
Trościaniec wielki.

Bogdanówka.

XIV. Okręg wyborczy obejmujący powiaty polityczne 
Brzeźany, Przemyślany, Podhajce.

Ringle-

Ulwin część „Stasiu” zwana.
Stronibaby, Uciszków'.
Tetewczyee część Kadłubiskich zwana. 
Rozwarz.
Strzemilcze.

Jasionówce, Lackie małe i wdelkie, Milutin, 
Nowosiółki, Olszanica, Trędowacz, Za­
lesie 

Suchodoły.
~erepelniki.
Streptów.
Ubień.

Olszanka mała.
Pomorzany, Buboszczany, Bohutyn. Kalne, 

Rozhadów, Zabin, Mahnowce i Torhów, 
Hodów z Józefówką.

Sławma.
Sokołów.

Banunin część I-, II. i III.
Meteniów czerkawski.
Płuchów i Płuchów część 
Beryniowce
Ohladów, Opłucko i Niwice część Dębiny 

zwana.
Maydan, Pustelnik.
Serwiry część „Albinówka" zwana. 
Ponikowica, Wysocko, Janówka, Zabłotce. 
Tetewcycze część 1., II. i III.
Starobrody, Smolno.

Aschkenazy z Iinberów Mechla 
Bańkowska z Dobrzańskich lmo v.

rowa Adela 
Bier Friedel 
Baworowski Józef hr.
00. Bazylianów Konwent w Krasnopuszczy 
Bohdan Hipolit

I
Błażowski Julian 
Brzeżańskie łać. probostwo 
Cieńska z hrab. Zawadzkich Celestyna 
Cywiński Andrzej 
Cywiński Zenon 
Czartoryska Marcelina księżna 
Czajkowski Michał Alfons 2ga im. 
Czechowiczowa z hr. Komorowskich Zofia br.

Dobrzańska z Nowakowskich Felicya Blum- 
ska Bronisława 

i Endemanowa z Czerkawskich Helena 
i Feuerstein_ Chaim, Wolf Feuerstein Gitla 
j Krasucki Neumann i Gitla i Kurzer Sara 
; Felkel Julian, Borzemski Kajetan, Laura 
i Gintowt Dziewiałtowska, Kazimierz, Ma- 
‘ ryan i Aniela Gintowt Dziewiałtowscy, 

Stanisław Starzewski, Teresa Starzewska, 
Starzewscy Ignacy i Romuald, Brossmann 
Jan, Hila.ry Gintowt Dziewiałtowski 

Gołaszewski Napoleon 
Goldaper Aron 
Gołębski Marceli 
Hohendorf Edrin 
Horowitz Hersch 
Jankowski Kazimierz 
Jaworska z Skrzetuskich Ema 
Jędrzejowicz Józef
Jełowiccy Julian [ Maryan z Jastrzębskich 
Kędzierscy Stanisław i Wilhelmina Zofia 

2ga im.
Kocowski Teofil
Kornbluh Isacher
Krzysztofowicz Józef
Kuttin Józef
Lang Edward
Lilienfeld Marek
Lilienfeld Izydor recte lcyk
Lilienfeld Zygmunt dr. Markus i Leon
Listowski Karol i Napoleon Gołaszewski

Lityński Edmund 
Lówenkron Leib 
Lówenkron Chaja 
Lwowsko-łać. Arcybiskupstwo

Niedzieliska.
Urytwa czyli Maksymowka i Gaj.

Hnilcze część II.
Bieniawa
Krasnopuszcza.
Połonice i Zadworze część „Bohdanówka i 

zasieczna" zwane.
Czeremchów.
Dryszczów.
Litiatyn część „Obozowisko11 zwane. 
Płotycze, Budyłówka.
Telacze i część Litwinowa.
Podhajce z przyległ.
Dusanów.
Glinna, Kaplińce złoczowskie, Chorobnó 

Chrościec i Złoczówka.
Strychańce.

w,

Łabodów część, „Wiktorówka" zwana. 
Tustobaby I. i IV. scheda Korzowa I. i IV.

scheda i Zawadówka I. i IV. scheda. 
Chlebowice świrskie część I.

Toustobaby II. scheda.
Wybudów.
Sławętyn.
Byszów.
Mieczyszczowa.
Siemikowce.
Nosów.
Litiatyn.
Szwejków.
Meryszczów.

Gniła ad Kopań część.
Kalne.
Mądzielówka.
Łonie.
Brzuchowice.
Ilołhocze cześć „Emilówka" zwana. 
Zastawce ad Hołhoeze.
Bożyków, Wołoszczyzna i Szandrowa dolina. 
Toustobaby scheda III., Zawadówka scheda 

I I I , Korzowa scheda III.
Litwinów.
Pletonice część I. i H.
Dobrzanica i kolonia Dobrzanica.
Rybło, Chochoniów, Delatyn, Jabłonów, Ką- 

kolniki, Meducha, Międzyhorce, Siemi­
kowce, Słobudka, Zagórze, Biała, Ciernie-
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Imię i nazwisko 
^uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej upra­
wniającej do wyboru.

Lwowsko-łać. Arcy biskupstwo.

Malczewski Henryk 
Miliński Józef

„Narodnyj dom“ Instytut narodowy ruski 
Ńathansohn Hermann, Ńathansohn Bern­

hard vel Bermann.
Pertak Henryk 
Peltzowie Hilary i Anna 
Pierzchała Ignacy 
Popiel Józefa
Potulicka z hr. Badeniów Franciszka hr. 

Ratli Mojżesz
Romanowcy Ignacy i Joanna z Malinow­

skich Hohendorf Edwin 
Rottenberg Leib
Rucki-Rucki Stanisław i Bucka Zofia

Sander Edmund, Maksymilian 2ga im. 
Schaetz Leon 
Sommerstein Maurycy

Sternklar Leon i CJeeylia dożywotniczka 
Stormke Ploryan

Suchodolski Kornel
Szowrowscy Kazimierz dr. i August
Szelicki Henryk
Tchórznicka z Komarów Marya, Józefa, 

Anna, Albina, Helena 5ga im.
Thomowie Leon i Babetta 
Torosiewicz Aleksandra 
Torosiewiez Michał 
Treterowie Hilary i Józefa 
Tyszkowska z Jełowickich Michalina

Tyszkowski Leon Maryan 2ga im.
Yolpel Jakób i Hoffner Jan 
Weissmann-Zawidowski Edward 
Weisglas Abraham 
Wybranowski Stanisław 
Wybranowska z Pierzchało w Ignaca

Wohlfart Franciszek

Wołodkiewicz Wiktor 
Witosławska Emilia 
Zaleska z Suchodolskich Aleksandra 
Zaleski Aleksander.
Znamirowski Włodzimierz Tytus 2ga im.

szynce, Hunajów, Nowosiółka, Pleników, 
Podusów, Poluchów, Potoczany, Rekszyn, 
Wiśniowezyk, Markowa, Cecory, Dmucho- 
wiec, Horodyszcze, Kozłów, Krasna, Plaw- 
cza wielka i mała, Pokropiwna, Słobudka 
Taurów.

Gniło wody, Uwsie i część Sokolnik.
Helenków, Teohpółka, Wiktorówka i Dębina 

Teolipolska.
Kostanów i Biłka.
Szczepanów.

I Pniatyn część „folwark Osowice“ zwany.
Połowa Boków i Połowa Boków.
Hszkowice.
Kopań z Gniła część.
Gliniany z przyległ. Pozameze, Zamoście 

Przegnojów i Wójtowstwo Gliniany.
Małowody.
Horożanka i Wołoszczyzna.

Białokierniea.
Lipowiec, i Maydan części Folwarki Lipo­

wiec, Ścianki, Łąki i Zaguraienki.
Janczyn.
Łanie część „Treterówka11 zwana.
Burkanów, Połowa Złotnik, Kąt złotnicki i 

Laskówka.
Medowa, Zmysłówka czyli Wymysłówka.
Lipowce część, Lipowezyk, Czeremoszna j 

i Kopań zwane.
Sosnów z przyl. Tudynka i część Chatek.
Dryszczów.
Kozowa.
Pohorylce miasteczko Staniiuierz, tudzież Po- 

horylce wieś i Pohorylce kameralne.
Słobudka vel Słoboda.
Wierzb ów, Wolica.
Poltew, Zeniow.
Laszki królewskie.
Chlebowice świerskie cześć ,.Malinów“O I I

zwana.
Chlebowice świrskie część i Sanderówka.
Paluchowa część I. i II.
Słowita i Krzywice.
Burkanów część „Folwark Brykuła“ zwana.
Kirnierz.
Kimierz część „Las Ignacówka" zwana i 

Czupernosów.
Kurzawa, Wulka, Hucisko stare, Hucisko 

nowe, Podwysokie i Dębnia czyli Demnia.
Dobro wody.
Wojciechowice.
Krzywe.
Łahodów.
Hnilcze, Pomowice czyli Sieniawka.

XV. Okręg wyborczy obejmujący powiaty polityczne
Rohatyn, Bóbrka.

Aientowicz Józef 
Babeccy Kajetan i Karolina 
Bańkowska Marya 
Bartmański Roman Dr.
Bittner Jakób 
Bocheński Alojzy 
Bogdanowicz Stanisław 
Borzemscy Wacław i Emilia 
Brill Abraham
Brzozdowieckie rz. kat. probostwo 
Burkhard Józef
Christiani de Kronwald, Teodar i Ludgarda 

z Zagórskich Christianiowa 
Chrzanowski Andrzej, Grębowiec Wojciech, 

Bladek Jędrzej, Kobylasz Paweł, Szczęeh 
Wawrzyniec i Szczepan, Kopeć Wojciech, 
Tęcza Antoni, Ryś Józef, Rozlazły Stani­
sław, Janiec Łukasz i Nagelberg Joel 

Czajkowski Hipolit 
Czajkowski Jan 
Dzieduszyeki Klemens hr.
Galicyjski Instytut siótr miłosierdzia 
Gelber Abraham
Gorajska z br. Borowskich Marya 
Jabłonowski Stanisław książę 
Jarmuntowska z Margrabiów Leali Marya i 

Jarmuntowski Jan Niepomucen 
Jażwiński Karol Piotr Aleksander ?> im.

Jorkasch Koch August 
Kalinowski Władysław hr.
Karmelitów 00 . konwent w B ołszow cach 
Kowalewski Izydor

K rasick i Stanisław hr.
Krasiński Ludwik hr.

Krzeczunowicz Aleksander

K unaszow ska Ludwina., Eliza i Strawińska 
z Kunaszowskich Henryka 

Kodyński Antoni 
Malczewska Helena 
Malczewski Juliusz 
Mały Ludwika 
Y^delyaum  Leizor
Mandelbaum Izrael Mojżesz 2 im. i Frodel 

Maadelhaum

Danilcze. 
i Laszki górne część.
Babuchów.
Leszczyn.
Sarnki górne część „Zapuła“ zwana. 
Horodyszcze królewskie, Otyniowice. 
Wybranówka i Bryńce cerkiewne. 
Kniesioło.
Borusów.
Czyżyce.
Laszki górne część.
Bukaczowee, Nowoszyn, Poświerz ze Sło- 

budką.
Wiszniów.

Bóbrka-Łany.
Sarniki, Pietniczany, Miihlbach, Rehfeld. 
Martynów nowy, Martynów stary.
Zalipie i Podgrodzie.
Świstelniki dolne 
Kunaszów7 
Bursztyn z przyl.
Dziczki i Załanów

Podniestrzany, Czartorya, Zalesie Stańkowi- 
ce i Ruda.

Stoki.
Oryszkowce.
Nieinczyn, Bołszowce część.
Wiszniów część, Wandolina wiszniowiecka 

zwana.
Stratyń miasteczko i wieś i Dubryniów 
Potok, Eohatjm, Załuże z Sołońcem, Wierz- 

bołowce, Kutce z przyl.
Bołszowce, Hanowce, Herbutów i Popław- 

niki 
Zelibory.

Sokołówka.
C ześniki z Łopuszną.
Lipica górna.
Wołowe.
Czerniej ów czyli Czernić w 
Czerniów czyli Czerniejów część „Wandoli- 

na“ zwana.

Imię i nazwisko 
uprawionego do wyboru.

Mironowicz Aleksandra, Euzebiusz i Euge­
nia Kowalscy 

Michalewski Korczak-Antoni 
Morawska ze Szczepańskich Aleksandra 
Nagelberg Mojżesz 
Niezabitowski Witold 
Onyszkiewicz Mieczysław 
Onyszkiewicz Zdzisław 
Orenstein Wilhelm 
Perlmutter Majer i Henryk 
Perlmutter Joachim i Salka z Mellerów 

Perlmutter 
Potocki Alfred hr.

Nazwa posiadłości większej upra­
wniającej do wyboru.

Rejowa Wilhelmina hr.
Rodakowscy Henryk i Kamilla 
Rodich-Berlinenkampf Achilles i Jadwiga

Rohatyn rz. kat. probostwo

Rosenstoch Jan Aleksander 2 im.
Russock) Włodzimierz hr.

Rozwadowska Marya 
Rudnicki Teodor 
Rylska z Puzynów Izabella 
Siostry miłosierdzia na Kleparzu w Kra­

kowie 
Slaska Bronisława 
Starzeńska Leontyna hr
Szujska z Jełowickich Tekla 
Tauschińska z Domsów Ema

Torosiewiez Mikołaj 
Tustanowski Michał 
Tustanowski Juliusz

Tustanowscy Władysław i Klaudya 
Tustanowski Władysław 
Ujejski Bronisław
Ujejska z Jaruntowrskich Aleksandra

Veaux z hr. Lanckorońskich Elżbieta br. 
Wereszczyński Józef i Wereszczyńska Mi­

chalina 
Wierzchlejska Antonina (
Winnicka z Winnickich Sabina 
Wołodkiewicz Edmund 
Wojakowska Tekla 
Wysoezański Stefan 
Żelechowscy Wincenty i Aniela 
Zwolski Stanisław

Obelnica.

Podburzę.
Sarnki górne.
Firlejów część II.
Lanki małe czyli Łonki małe.
Zołczów.
Adryanówka.
Maryanówka.
Lipica górna część i Zydowa.
Lipica górna.

Budków, Dźwinogród, Hlebowiee wielkie, 
Horodysławice, Hryniów. Łopuszna, Ko­
curów, Mikołajów, Olchowiec, Podhoro- 
dyszcze, Podjarków, Podmanaster, Pod- 
sośniów,. Rymanów, Siedliska. Stare sio­
ło, Suchodół, Szołomyja, W udniki, Wo­
łoszczyzna.

Dehowa, Doliniany, Pomonięta, Psary,
Bortniki.
Podszumlańce i Skomorocki stare część 

„Podszumlańce nowe“ zwana.
Podwinie z przyl. Kutie czyli Babince i Jn- 

rydyka, Rohatyn.
Hrusiatycze vel Rusiatycze
Lipica dolna, Duliby, Mełna, (las do Dulib 

należący)
Buźdźwiany
Strzałki.
Martynów nowy, połowa I.
Sokołówka część „Panlinówka“ zwana.

Sarnki górne.
Bieńkowce, Fraga, Jakłusz, Podkamień. 
Laszki dolne.
Bakowce, Lubeszka wołochowa, Żabokruki, 

Repechów i Trybuchowce.
Putiatyńce i Łuczyńcze.
Czercze.
Kołokalin, Podmichałowce, Żurów, Oskrze- 

since i Wasiczyn 
Puków.
Knihicze, Zagórze.
Lubsza Wyspa.
Strzeliska nowe „Aleksandrówka11, Strzeliska 

stare „AleksandrówkaU 
Chodorów.
Firlejów z przyl. Wojtowstwo Firlejówka i 

folwark czyli kolonia Józefów.
Jawcze część, folwark Jawcze zwana. 
Wierzbica.
Jawcze część, folwark Horodków zwana. 
Korostowice i Stasiowa wola 
Berteszów.
Hrehorów z Ostrowem 
Bryńce zagórne z przyl. Brzezina, Las Dą­

brówka czyli Trościamec 
(Dokończenie nastąpi.)

L. 52979 (458 1 - 8 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomego Antoniego Dutka niaiejszym edy- 
ktem iż w sprawiejegzekucyjnej Salamona Beer 
Bergera przeciw spadkobiercom Jana Dutka 
pto 350 zł. aw. celem doręczenia jemu 
uchwał z dnia 1 marca 1890 1. 47170 i 10 
sierpnia 1889 1. 17276 wydanych i dalszych 
wydać się mających adw. dr. Pohl kurato­
rem, zastępcą tegoż adw. dr. Bodek ustano­
wiony został, któremu powyższe uchwały 
równocześnie się doręczają i na przyszłość 
doręczane będą: wzywa się więc Antoniego 
Dutka, ażeby się zgłosił lub kuratorowi po­
trzebne środki do obrony sprawy swojej po­
dał, inaczej złe skutki wynikające sam sobie 
będzie musiał przypisać.

we Lwowie, dnia 5 stycznia 1891.

tza ze substytucyą adw. dr. Brylińskiego, 
że przeto jego rzeczą jest osobiście się zgło­
sić, bądź też ustanowionemu kuratorowi 
potrzebnej informacyi udzielić, ileże z za­
niedbaniem tego wynikłe złe skutki sam so­
bie przypisać będzie musiał.

Z c. k Sądu powiatowego m d.
Sambor, dnia 14 marca 1890.

L. 5024 (416 1 —8)
C. k. Sąd powiatowy wzywa posiada­

cza możebnego książeczki udziałowej Towa­
rzystwa Zaliczkowego zarejestrowanego w 
Głogowie z daty Głogów 29 stycznia 1886 
nr. 329 na sumę 200 zł. aw. opiewającą, 
ażeby w przeciągu I. roku książeczkę tę w 
tutejszym Sądzie złożył i swoje prawa do 
takowej udowodnił, inaczej takowa amorty­
zowaną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Głogów, 20 listopada 1890.

L. 4175 (498 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy wTuehowie ustana­

wia dia niewiadomego z miejsca pobytu Pa­
wła Zielińskiego w sprawie spadkowej po 
śp. Zofii Zielińskiej 'kuratorem Stanisława 
Florka wójta z Gromnika.

Tuchów, dnia 8 stycznia 1891.

K. 4090 (440 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m. d. w Sambo­

rze zawiadamia niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Tomasza Kłosa czyli Kluza 
celem doręczenia mu ts. uchwały z 14 
marca 1890 1. 4090 w sprawie Franciszka 
Jarosza o zaintabulowanie go za właściciela 
realności objętych wykazem hip. 172 księgi 
grunt, gminy Sąsiadowice, ustanowił dla nie­
go kuratora w osobie adw. dr. Justyna Wi­

L. 4280 (467)
C. k. Sąd powiatowy w Makowie ogła­

sza iż wdraża po stępowanie sądowe §§. 18. 
i 22 ustawy z dnia 19 maja 1874 1. 70 dz. 
u. p. przepisane celem wydzielenia w gm. 
kat. Maków, Biała, Juszczyn, i Kojszówka, 
gruntów dla dia ck. państwowej galicyjskiej 
kolei transwersalnej linia Żywiec Nowy 
Sącz przez przedsiębiorstwo galccjskiej kojei 
transwersalnej nabytych i do utworzyć się 
mających na rzecz c. k. skarbu kolejowego 
osobnych wykazów hipotecznych przypisać 
się mających i wzywa wszystkich którzy by 
się żądaniem przeniesieniem powyższych 
gruntów do dróg i gruntów kolejowych gmin 
Maków, Biała, Juszczyn i Kojszowka w kie­
runku od zachodu na wschód z uwolnieniem 
od wszelkich ciężarów pokrzywdzonymi uwa­
żali ażeby najdalej do dnia 10 maja bPj 
swe roszczenia ustne lub pisemne w tut. są­
dzie zgłosili gdyż późniejsze podania niebę- 
dą uwzględnione i termin przedłużony być 
niomoźe również ostrzega się że prawa jze- 
czowe na powyższych gruntach dopiero w 
dniu wywieszenia edyktu w gmachu tut. są­
dowym t j. w dniu 10 lutego 1891 roku, 
lub później przeciw poprzednim włścicielom 
nabyte przy wpisaniu rzeczonych gruntów 
do księgi kolejowej nie będą uwzględnione 

Podanie adwokata dr. Stefana Grudziń­
skiego jako gen. pełnomocnika przedsiębior­
stwa budowy galic. kolei transwersalnej de 
praes 31 sierpnia 1890 1. 4280 wraz z załą­
cznikami może każdy interesowany wtut. 
sądzie przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy 
Maków, dnia 5 stycznia 1891.
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L. 17283 (386 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie za­
wiadamia niniejszem Mikołaja Skabowicza 
z miejsca pobytu niewiadomego iż celem 
doręczenia mu uchwały tabularnej z dnia 
25 stycznia 18110 1. 816 kuratorem dlań 
na jego koszt i niebezpieczeństwo p. adwo­
kata dr. Mańkowskiego ustanowił i tę 
uchwałę rzeczonemu kuratorowi doręczył.

C. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 17 grudnia 1890.

L. 16651 (307)
W rejestrze c. k. Sądu tutejszego, dla 

spółek zarobkowych i gospodarskich, uwi­
doczniono, że zarejestrowane z ograniczoną 
poręką Stowarzyszenie „Kredit und Spar- 
yerein fur Handel und Gawerbe“ w Sniaty- 
nie, zmieniło swój pierwotny statut, w dru­
gim ustępie §. 62 dotyczącym wysokości
funduszu rezerwowego.

Z c. k. Sądu odwodowego 
Kołomyja, 6 grudnia 1890.

Doniesienia prywatne.
W Potrzebną jest na wieś Niemka mówiąca 

także po polsku, do zajęcia się kuchnią, 
gospodarstwem domowem, bielizną, oraz 
znajomość szycia jest pożadaną. Adresować 
M. Z. Stróże. 475

L. 570 (496 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wzy­

wa posiadacza zgubionego kontraktu spółki 
z daty Tarnów dnia 6 lutego 1890 przez 
Feigę Kammową i Jachetę Kohanównę za­
wartego a przez Bolesława Gawrońskiego 
zastępcę c. k. notaryusza w Tarnowie, Adol­
fa Vayhingera w tymże dniu do 1. R. 25 
legalizowanego, wedle którego przedmiotem 
spółki jest wyprzedaż towarów z masy kon­
kursowej H. B. Kohanego od zarządcy tejże 
masy dr. Eliasza GoJdhammera przez spól- 
niczki kupionych, udział w kapitale zakłado­
wym co do Fajgi Kommowej kwotę 6000 
zł. a co do Jachwety Kachanówny kwotę 
2100 zł. wynosi, z dochodów pokrywanemi 
byó mają przedewszystkiem wydatki z nad­
wyżki zaś rozdzielać się mającej po zebra­
niu kwoty 200 zł. aw. każdym razie co 14 
dni przypadają aż do zupełnego ipokrycia 
udziałów Fajdze Kammowej 3/i części a 
Jachwecie Kobanównie */* części, po pokry­
ciu zaś udziałów każdej spólniczce równa 
część spory między spólniczkami rozstrzy­
gać ma sędzia polubowny Salamon Scbein, 
przeciw którego wyrokowi nie ma odwołania 
i który może w razie sporu z usunięciem 
spólniczek, osobiście lub przez zamianowago 
przez siebie zastępcę, wyprzedaż towarów 
wspomnianych uskuteczniać a dochody mię­
dzy spoluicski stosowm do postanowień kon­
traktu dzielić aby dokument rzeczony w 
przeciągu roku przedłożył, gdyż inaczej ta 
kowy za nieważnyj a wystawicielki takowe­
go za uwolnione od wszelkiej z niego w 
obec posiadacza odpowiedzialności uważane- 
mi będą.

Tarnów, 15 stycznia 1891.

* a ,^ e  ̂

w * * * * ?

100 orderów
gustownych za 5, 6, 8 do 15 z?. 

Tury do k o ty l io n a  n a jn o w sz e  — k o k a rd k i 
k o m ite to w e  za 100 s z tu k  od z ł. 6 i w y że j —  
maski je d w a b n e  —  m a s k i  n a jro z m a i ts z e  

p o le c a  m a g a z y n  248

Henryk Muller, lwów Halicka 6

L. 22621 (537)
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Ko­

łomyi zawiadamia, że dochodzenia w celu 
wypośrodkowania gruntów kołomyjskich ko­
lei lokalnych prowadzących z kołomyjskiej 
stacyi c. k- uprz. kolei lwowsko-czerniowiec- 
ko-jaskiej przez miasto Kołomyja, gminę 
katastralną Werbiąż niżuy, Sopów do Pe- 
czeniżyna i Słobody rungurskiej z odnogą 
od przestanku głównej linii tychże kolei 
lokalnych „Nadwórniańskie przedmieście 
Kołomyja" przez gminy katastralne Diat- 
kowce i Szeparowce do Kniażdwora zostały 
wdrożone.

Wzywa się wszystkich, którzyby przez 
odpisanie z ksiąg gruntowych gruntów ko­
lejowych do księgi kolejowej w swych pra­
wach pokrzywdzonymi się czuli, by w prze­
ciągu 6 tygodni od dnia 26 stycznia 1891 
tj. do dnia 9 marca 1891 swe zarzuty w 
tutejszym sądzie wnieśli inaczej bowiem 
milczenie to za przyzwolenie uważanem 
będzie.

Kołomyja, 15 stycznia 1891.

L. 9176 (311 3—3)
Zawiadamia się nieznanego z miejsca 

pobytu Jana Kantego Matyję, że przeciwko 
niemu i innym wnieśli Jakób i Rozalia 
Reichowie pozew de pr 1.0 maja 1889 1. 
3832 o intabulacyę własności ciała hipotecz­
nego 1. 373 w Odrowążu, który ustanowio­
nemu kuratorowi dr. Gałkiewiczowi doręczo­
no do wniesienia obrony w dniach 90, że 
zatem pozwany winien jest udzielić kurato­
rowi iuformacyi lub innego pełnomocnika 
ustanowić, inaczej szkodliwe skutki sobie 
przypisaćby musiał.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, dnia 31 grudnia 1890.

L. 5000 (341 3—3)
W spadkowości po Walentym Bazanie 

zmarłym w Wysoce dnia 2 grudnia 1888 
wzywa się nieobecnego i z miejsca pobytu 
niewiadomego Sebstyjuna Bazana ażeby albo 
c. k. Sąd o miejscu swego pobytu zawiado­
mił, lub ąobie pełnomocnika ustanowił ina­
czej pertraktacya ta z ustanowionym kura­
torem Józefem Bazanem przeprowadzoną 
będzie,

Głogów, 18 listopado 1890.

wegen Besetzung mehrerer Coneepts- 
steilen beim Czernowitzer Stadtmagi- 

strate.
B o im  M a g is tr a te  d e r  Landeshauptstadt 

C z e rn o w itz  s in d  d e rm a ie n  d ie  n a c h s te h e u d e n  
C o n c e p ts s te l le n  zu b ese tzen :

a) eiues Magistrats - Rathes,
b) eines Magistrats -Secretars und
c) eventuell eines Magistrats-Conci- 

pisten.
Die systemisirten Bezttge sind: fur die 

Stelle ad a) ein Jahresgehalt pr. 1600 fl, 
eine ActiYitatszulage im Betrage von 10 pr . 
des Normalgehaltes mithin 160 fl. jahrlich 
und das Recht zum Bezuge von zwei Quin- 
quennal-Zulagen a 200 fl. nach fttnf bezie- 
hungsweise zabnjshriger definitiver und 
zufriedensteilender Verwendung im Magi­
stra tsdienste.

ad b) ein Jahresgehalt von 1000 fl., 
eine Activitatszulage im Betrage von 10 prc. 
des Normalgehaltes, mithin: 100 fl. jahrlich 
und das Recht zum Bezuge von 2 Quinquen 
nalzulagen a 200 fl. wie ad a), endlich

ad c) ein Gehalt you 900 fl. respe- 
ctive von bloss 800 fl., eine Activitatszulage 
im Betrage you 12 prc. des Normalgehaltes, 
sohin pr. 108 fl. respectire pr. 96 fl. jahr- 
lich und das Recht zum Bezuge von 2 Quin- 
ąnennal - Zulagen a 200 fl. wie ad a)

Die Erfordernisse fur jede dieser Con- 
ceptsstellen sind:

ein Alter von nichtj mehr ais 40 Jah- 
ren, yollkoramene korperliche Gesundheit, 
die ósterreichische Statsburgerschaff, Unbe- 
scholtenheit des Lebenswandels.

Der Besitz des nach der Natur dieser 
Dienststelien fiir dieselhen erforderlichen 
Fiihigkeiten. und Kenntnisse, insbesondere 
die mit gutem Erfolge bestandene Prufung 
fur die politische Gesehaftsfubnmg im 
Staatsdicnste und eine mehrjabrige Verwen- 
dung im politisch-admiuistrativen Dienste, 
endlich

die Kenntniss der deutschen und min- 
destens nocli der Bucowinaer Landessprachen.

Die mit den erforderlichen Nachweisen 
und n a m e n t l ic h  auch mit einem arztlichen 
G e s u n d h e if s -Z e u g n is s e  versehenen Compe- 
te n z g e s u c h e  sind b in n e n  4 Woehen Yom 
Tage der Einschaltung dieses Concurses in 
die amtliche C z e rn o w itz e r  Zeitung, u. z. 
wenn der Bewerber bereits im óffentlichen 
Dienste steht, im Wege seiner rorgesetzten 
Behorde, sonst aber unmittelbar beim Czer­
nowitzer Stadtmagistrate zu uberreichen.

Yom Stadtmagistrate.
Czernowitz, 18 Janner 1891.

Pierścionki zaręczpowe,
obrączki ślubne, kompletne 

wyprawy weselne
oraz wszelkie

b iżu terje  ze złota i srebra
poleca po najprzystępniejszych cenach

^  j a g u a r
j u b i le r  i z ło tn ik ,

we Lwowie, hotel Europejski, pl. Maryaeki.

Firma LUX
(dr. Borkowski) 

Kraków, ul. Gertrudy I. 7.
SKŁAD i SPRZED AŻ MASZYN najznakomitszych 

do szycia z gwarancyą od 5 do 10 lat, wszel­
kich systemów, nożne, ręczne i kieszonkowe. 
Maszyny nożne przemysłowe od 35 z ł , salo­
nowe od zł. 8.70 a kieszomowe od zł. 3.90.

CAŁKOW ITE URZĄDZENIA dla fotografów i a- 
matorów wraz ze wszystkiemi potrzebnemi 
przyborami i materyałami, wszystko razem z 
pouczeniem od zł. 38.

MASZYNY do pisania, autokopłi, autografii oraz 
różne przybory biórowe.

K to  życzy sobie
nabyć prawdziwie dobry a nie drogi 
zegarek kieszonkowy lub zegar ścienny, 
raczy się z zaufaniem udać do nowej 

firmy zegarmistrzowskiej

Konrad Schneikart
Lwów, ul. Halicka L. 25, róg uł. Wałowej. 
Nowa firma ta , chcąc zjednać sobie odbiorców, sprze­
daje z małym bardzo zyskiem najlepsze zegarki 
sławnych fabryk, jak : Longines, Roskopf, Siegrist 
i innych, tak złote jak i srebrne wszelkiego rodzaju, 

także zegary ścienne, salonowe, biurowe itp . 
Wszelkie reparacye uskuteczniają się bardzo sta­

rannie i tanio.
Polecając się łaskawej pamięci P . T. Publiczności. 
 (Lwów, Impressa) 168

Patentowany

piec kaflowy
przenośny

wyrobu fabryki w Glińsku
na składzie utrzymuje

Arnold "Werner
we Lwowie. 8290

L. 3385 (531 1-
Ogłoszenie konkursu.

- 2)

W celu obsadzeria posady weterynarza 
miejskiego w Sniatynie z płacą roczną 400 
zł. rozpisuje się niniejszem konkurs z ter­
minem do końca lutego 1891. Ubiegający 
się o tę posadę kandydaci mają wnieść w
powyższym terminie do magistratu miasta 

IN SfA LA C Y E  światła elektrycznego, fonografy, Sniatyna, podanie zaopatrzone metryką, świa- 
vrn m n B v rofouyi dzwonki elektryczne, krzesiwka itP. ( deetwem szkolnem i dyplomem z ukończenia 

“  8 » e’ j aAot; weterynaryi, a nadto w j t a d  dokla-
MASZYNY rolnicze, przemysłowe, fabryczne, także znajomość W m owie i piśmie języków

SIKAW KI, POMPY itd. ' krajowych.
Towary pierwszorzędnej jakości. Posada w mowie będąca zostanie na-

Ceny najniższe. — Odsprzedającym znaczny daną na rok prowizorycznie — po tym cza- 
rabat i prowizya. — Agentów i zastępców sie w dodatnich warunkach nastąpi stabili- 
poszukuje się. — Zamówienia załatwia się zacya.

natychmiast. Sniatyn, dnia 21 stycznia 1891.

Cenniki wraz % warunirami spłaty dra « .  k» urzędn ików  państw ow ych na

Uniformy I składow e eassę̂ ca tychże
fsłnżaee do zupełnego umundurowania) przesyła firanko 

U n i f e r m a a n t i a l t  * t • zup n K rie g sm e d a illa "

M awrycwgo T l ł l e r ’» & Co, \  e. k. dostawcy nadwornego
W T U  i'daz!tthil?«r8tnigt>e 22.

O O O O O O O O  O  O O O O O

KGMEDYE l MONOLOGI
ORYGINALNE I TŁÓMACZONE.

*  K O M E D Y E .
V  BAŁUCKI M. O Józię.

Kuzynek.
FREDRO J . AL. HypnoDzm. 
GOMULICKi W. Sarytka 
KOŚCIE OSKI J- Dzienniczek Ju s t-si. 
MELLERÓW  A Z. Fałszywe blaski.

  Przemędrkowsł.
_  Postanowienia.

ALLARI K. Bukiet.
* * Pojedynek u N itrn . 

BUSNACH W. Chateau Yąuom. 
D REY FU S A. Histeryczka. 
GONDINET E. Mgła.
DUMAS A. Zaproszenie do walca. 
MEILHAC H. Kstęźna.

PA ILi ERON E. Podczas balu. 
IIOLPAIN  H. Model na bohaterkę, 
CAGNA G. Na baikome.
ELJAN A. W ieszczba róży.

MONOLOGI i DYALOGI.

vSd̂ IH F ' Mu*jk»lny, dyalog estradowy. 
riA* Y oYLSKI Z. Pi£8.
R EIN STEjN  F , Przed monologiem. 
RAPACKI W. (syn) Monolog zakochanej. 
SZYMANOWSKI W. Aktor?
MONSELET. Moje kieszenie.
BILLAUD. Niezdecydowany.
DURAND Mój ehrzeBtay ojciee.
NORMAND J. Raki.

wyszły nakładem Echa muzycznego i teatralnego
(Raichman i Frendler, Senatorska 26) i są do nabycia po 

r s r  1  &og>. 5 0  aa egzemplara.

Skład kawy lOŚCiflÓilO icS  i
w najlepszym L w o w i e  na prowincyi

, . 4SA kl. zł. 9 ct. 60.
gatunku C h o rą ż c z y z u a  * «,anko. 5

Nie msm wcale tych gatunków kawy, które drudzy pod nazwą 
mojego godła ogłaszają, każdy sam się przekonać może, czy 
dostanie gdzieindziej po tej cenie taką kawę jak moja co 

do jakości i smaku.
K a w a  p a l o n a  p ó l  k i l o  z l .  1 c t .  2 0 .

TORF prasowany w polankach.
Najtańszy opał za 7 zl  50 ct. za 20 centnarów z dó- 
sta* ą do domu wprost z Dublan, tura mieści 40 

worków. Zamówienia przyjmuje handel
•Ba i32i Ważnego

we Lwowie, ulica Czarnieckiego l« 2.
U ffftg a . Ponieważ wielki napływ na zamówienia, więc proszę 

wcześnie zamawiać.
___________  366

7. Drnkuni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 do® Wernera. łZarsądcs Władysław J. Weber.)' Papier * fabryki papieru Fiałkowskich,


